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250 prac Fernanda Légera, w łym wspaniałe obrazy olejne i gwasze, rysunki i litografie, a łakie brqzy, ceramika i tkanina 
artystyczna — stanowiq magnes przyciqgajqcy tysiqce sympatyków i miłośników sztuki francuskiej w Polsce. Prace ekspono-
wane w Muzeach Narodowych Warszawy (na zdjęciu: prof. Michalska - ASP i aktorka E. Barszczewska), Krakowa, Poznania, 
ł n t ł ^ i . R e n a r l n ł n a s ł r A n a e h 1 0 - 1 1 . F o t o : W . O C H N I O 
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^ { P o l s k i Z w i ą z e k Ł o w i e c k i p r z y -
^ • g o t o w u j e się do udz ia łu w 

ś w i a t o w e j w y s t a w i e ł o w i e c k i e j 
l a t em br. w Budapeszc ie , k t ó -
ra będz ie p r z e g l ą d e m os iągnięć 
ł ow ieck i ch , do robku w dz i e -
dz in i e ochrony p r z y r o d y i 
h o d o w l i z w i e r z ą t oraz w p ł y -
w u ł o w i e c t w a na twórczość 
ku l tura lną . Po l ska ekspozyc j a 
o b e j m i e wszys tk i e t ematy , 
j e dnakż e n a j o k a z a l e j z ap r e -
z en tu j e t r o f ea myś l iwsk i e . 
Obecn i e P Z Ł zebra ł już ponad 
400 ekspona tów . W e d ł u g op in i i 
z n a w c ó w , co n a j m n i e j 350 spo-
śród z eb ranych t r o f e ó w k w a l i -
f i k u j e się do z ł o tych meda l i 

Setną roczn i cę K o m u n y P a -
r y s k i e j uczczono r ó w n i e ż w 
K r a j u . C e n t r a l n y m punk tem 
o b c h o d ó w by ła uroczysta aka -
demia w T e a t r z e W i e l k i m w 
W a r s z a w i e z udz ia ł em p r z e d -
s taw ic i e l i n a j w y ż s z y c h w ł a d z 
p a ń s t w o w y c h , spo łeczeństwa 
sto l icy oraz p r z e b y w a j ą c e g o w 
Po l s ce cz łonka B iura P o l i -
t y c znego F P K Jaeques 'a 
Duclos. W części o f i c j a l n e j 
a k a d e m i i p r z e m ó w i e n i a w y -
g łos i l i : m in . o św ia t y i s z k o l -
n i c twa w y ż s z e g o p ro f . H e n r y k 
Jabłońsk i i Jacques Duclos . 
Część d r u g ą akademi i w y p e ł -
n i ł montaż s ł o w n o - m u z y c z n y , 
w k t ó r y m wys t ąp i l i a r tyśc i 
scen wa r s zawsk i ch . P o n a d t o 
o twa r t o d w i e w y s t a w y p o -
św i ę cone w a l c e K o m u n a r d ó w 
na ba r ykadach P a r y ż a — w 
W a r s z a w i e w s ł y n n y m X P a -
w i l o n i e Cy tade l i i w e W r o c ł a -
w i u (o c z y m już donos i l i śmy ) , 
z k t ó r e j f o t o r epo r ta ż z am ieś -
c i m y w k r ó t c e . W i e l e m i e j s ca 
t e j roczn icy pośw ięc i ł a prasa 
k r a j o w a tak codz ienna, j ak i 
pe r i odyk i . W y b i t o też spec j a l -
ny meda l p a m i ą t k o w y . N a na -
szych zd j ę c i ach u g ó r y od l e -
w e j — E. G e r e k i J. Duc los 
w ku luarach T e a t r u W i e l k i e -
go, z p r a w e j sala T e a t r u ^ ^ 
W i e l k i e g o podczas akademi i ^ ^ 

F a b r y k a M a s z y n W ł ó k i e n n i -
c zych „ B e f a m a " w B i e l sku-
B i a ł e j znana jest w K r a j u 
m.in. z dobr ze p racu jącego 
w łasnego b iura kons t rukcy j -
nego . Ostatn io w y k o n a n o tam 
p r o t o t y p o w ą nowoczesną m a -
szynę do przędzen ia z t zw . 
t aśmy w sys temie pó łczesan-
k o w y m — t ypu PG-64 , w e d ł u g 
p ro j ek tu inż. M a r c e l e g o Fo ta r -
ka. B ie l ska „ B e f a m a " p r z y -
g o t o w u j e j ą na ś w i a t o w ą w y -
s t awę maszyn w ł ó k i e n n i c z y c h 
„ I T M A " , k tóra odbędz i e się w 
c z e rwcu br. w P a r y ż u . N a 
zd j ę c iu : p r z y n o w e j maszyn i e 
p r ządka 11. K o s t e l n i k i t ech-
no log m g r inż. J. S zymańsk i 

Zn ika ostatnia rude ra z cent ra lnego punktu W a r s z a w y — 
u zb iegu al. Je rozo l imsk ich i M a r s z a ł k o w s k i e j . W mie j scu , 
g d z i e t r w a j ą obecnie p race r o z b i ó r k o w e , j eszcze w t y m r o k u ^ 
przeb i egać będz ie poszerzona j e zdn ia ale i J e r o z o l i m s k i c h ^ ^ 

O t r a g i c znym w y p a d k u w kopa ln i „ R o k i t n i c a " p i s zemy na 
stronie 8. N a naszym zd j ę c iu r a t o w n i c y w d r a m a t y c z n e j akc j i , 
k tó ra t rwa ł a n i ep r z e rwan i e od 23 do późnych godz in 30 marca 



W S E T N A 
R O O Z N I O Ę 

KOMUNY 
PARYSKIEJ 

S t e f an O l s z owsk i (drug i od p r a w e j ) i Józe f Czesak w r a z 
z ambasado r em P R L w P a r y ż u T a d e u s z e m O l e c h o w s k i m 
( t rzec i od p r a w e j ) nad g r o b e m W a l e r e g o W r ó b l e w s k i e g o 

Dokończenie na str. 

PRZEWODNIK 
TURYSTYCZNY 

DO 
POLSKI 

I 
PO 

POLSCE 

GUIDE 
VERS 
LA POLOGNE 
ET 
DE LA POLOGNE 

W dz i s i e j s zym numerze z n a j d u j e 
s ię trzecia część „ P r z e w o d n i k a T u -
r y s t y c znego do Po l sk i i po Po l s ce " , 
Obe jmu jąca s t rony 33—48, łączn ie 
w i ę c o t r z y m a l i nas i Czy t e ln i c y już 
48 s t ron P r z e w o d n i k a . W nas t ępnym 
numer z e — czwar ta część, o b e j m i e 
s t rony 49—64. Całość będz ie m ia ła 
160 stron. P r z y p o m i n a m y , ż e P r z e -
w o d n i k jest n ieodłączną częścią n a -
s zego p isma i bez „ T y g o d n i k a P o l -
s k i e g o " n ie jest d o nabyc ia . 

UROCZYSTOŚCI 
W PARYŻU 

„ N i e c h ż y j e setna rocznica K o m u n y P a r y s k i e j " — taki by ł 
napis nad p r e z y d i u m w i e c u w sali Ma tua l i t ć w P a r y ż u 

S e t n a r o c z n i c a K o m u n y P a r y s k i e j o b c h o d z o n a j e s t w w i e l u k r a j a c h . 

Z d j ę c i a i i n f o r m a c j e z u r o c z y s t o ś c i w P o l s c e , w k t ó r y c h m . i n . w z i q ł 

u d z i a ł c z ł o n e k B i u r a P o l i t y c z n e g o K o m u n i s t y c z n e j P a r t i i F r a n c j i J a c q u e s 

D u c l o s , z n a j d a C z y t e l n i c y n a s t r o n i e 2 w r u b r y c e „ K r a j w o b i e k t y w i e " . 

P o n i ż e j p i s z e m y o o b c h o d a c h w P a r y ż u , w k t ó r y c h w z i ę l i u d z i a ł p r z e d -
. . • i n i i • • T - J • n . . . n i , . - .i , . - r . r- . Sala Mutua l i t é w P a r y ż u podczas w i e cu z o k a z j i se tne j roczn icy 

s t a w i c i e l e r o l s k i e i Z i e d n o c z o n e i r a r t l l R o b o t n i c z e i , l l u s t r u i q c |e f o t o g r a f i a m i . Komuny Paryskiej wypełniona była uczestnikami po brzegi 

Z C Z E G Ô L N Y powód mają Polacy, by 
uroczyście obchodzić setną rocznicę 
Komuny Paryskie j . P r z y boku paryżan 
w historycznych dniach Komuny wa l -
czyl i i ginęli przecież również Polacy, 

a nazwiska generałów Jarosława Dąbrowskiego 
i Walerego Wróblewskiego są równie bliskie Po -
lakom, jak i Francuzom. Toteż obok obchodów 
setnej rocznicy Komuny Paryskie j , które odby-
wa ły się w Kra ju , przedstawiciel Polski — 
członek Biura Pol i tycznego i sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskie j Z jednoczonej Part i i Robotni-
czej Stefan Olszowski przybył w dniach obchodu 
do Paryża, by pochylić g łowę przed Ścianą Komu-
nardów na paryskim cmentarzu Père-Lachaise i w 
imieniu narodu polskiego złożyć wieniec z biało-
czerwonych kwiatów oraz wziąć udział w wie lk im 
wiecu, który odbył się pod przewodnictwem za-
stępcy sekretarza generalnego Francuskiej Par t i i 
Komunistycznej Georges Marchais w sali Mu-
tualité w Paryżu. W wiecu tym, który zgromadził 
ponad dwa tysiące osób, w tym bardzo licznie 
młodzież, uczestniczyły również, poza delegacją 
polską, delegacje z Włoch, Węgier , Związku Ra- _ . r • , . . 
j • i • _ -nt- i - t->„™„i „ „ M i n u t ą c iszy uczczono pamięć bohatersk ich K o m u n a r d o w . N a p i e r w s z y m p lan ie pośrodku cz łonek 
dzieckiego oraz Niemieckie j Republiki Demokra- B iura P o l i t y c z n e g o i sekretarz K o m i t e t u Cen t ra lnego P o l s k i e j Z j e d n o c z o n e j Pa r t i i R o b o t n i c z e j S t e f an 
t y c z n e j . O l s zowsk i i k i e r o w n i k W y d z i a ł u Zag ran i c znego K C P Z P R Józe f Czesak Foto: Wł. SŁAWNY 

Gdy przedstawiciel Polski — członek Biura Po -
l itycznego i sekretarz Komitetu Centralnego Po l -
skiej Z jednoczonej Part i i Robotniczej Stefan Ol-
szowski przekazał uczestnikom tego uroczystego 
zebrania serdeczne pozdrowienia od narodu pol-
skiego, sala odpowiedziała mu burz l iwymi oklas-
kami. 

„W setną rocznicę historycznych dni Komuny 
— mówił dalej Stefan Olszowski w swym prze-
mówieniu —- zarówno tutaj, w Paryżu, jak i na 
wielu uroczystościach organizowanych w Polsce 
— składamy hołd bohaterstwu komunardow, któ-
rzy porwali się do „szturmu niebios" i otwarli no-
wy rozdział dziejów proletariatu... 

. Szczytne zasady internacjonalizmu, głoszone 
przez Komunę Paryską zjednoczyły rewolucjonis-
tów wielu krajów. Było wśród nich wielu Pola-
ków, którzy stanowili w Komunie jedną z naj-
liczniejszych grup cudzoziemskich. Powszechnie 
znane są nazwiska generałów Jarosława Dąbrow-
skiego, Walerego Wróblewskiego. Walkami komu-
nardow na barykadach Paryża dowodziło również 
kilkudziesięciu oficerów Polaków, a wielu pol-
skich komunardow oddało swe życie, broniąc do 
końca rewolucyjnej władzy ludu Paryża. 



a o o o D o a n n o o o a n D n a o 

• z i 
ZI • 
• Q 
a • 
n • 
n • 
• a • 
• • • • 
a 

T B 
P O Z N A N - G D A N S K - V A R S O V I E - C R A C O V I E - Z A K O P A N E 
P R I X P A R P E R S O N N E A O U T 

1 PERS. 2 PERS. 3 PERS. 

Du 31 Juil. au 20 A o û t en car Pullman 1270 r. 1180 f . I lSOf . 

Du 1 Aoû t au 19 A o û t en avion 1375 f . 1330 f 1295 r. 

VISAS + EUROP ASSISTANCE:+ 80 fr. Taxes d'aéroport: 20 fr. 
— SEJOUR EN P E N S I O N C O M P L E T E E N H O T E L S + + 
— A. R. en A V I O N ou CAR P U L L M A N 

D E M A N D E Z NOS BROCHURES: NO TO CO - 1 3 , rue des A c a c i a s - P A R I S 1 7 - è m e 
0 1 , rue Raspail - 9 1 - S A V I G N Y S/ORGE - Tel: 0 0 5 - 6 5 - 2 0 

O d c z y t o h i s t o r i og ra f i i p o l sk i e j 

I N A U G U R A C J A N O W E G O C E N T R U M 
R A D A Ń H I S T O R Y C Z N Y C H 

U N I W E R S Y T E T U P A R Y Ż VIII 
W ośrodku un iwe r s y t e ck im w Sadnt-Maur, na l e żącym do U n i -

w e r s y t e t u P a r y ż V I I I , o d b y ł się ostatn io o d c z y t p ro f e so ra U n i w e r -
sy te tu Poznańsk i ego p. Janusza P a j e w s k i e g o . T e m a t e m p r e l ekc j i 
b y ł r o z w ó j h i s to r i og ra f i i po l sk i e j . P r o f . P a j e w s k i , k t ó r y w y k ł a d a 
w Poznan iu n o w o ż y t n ą histor ię powszechną , w y g ł o s i ł w S t rasbur -
gu odczy t na t emat E u r o p y ś r o d k o w e j o raz w Viincennes na t emat 
stosunku F r a n c j i do s p r a w y po l sk i e j podczas I w o j n y ś w i a t o w e j . 

O r g a n i z a t o r e m o d c z y t u b y ł o C e n t r u m Badań H is to r i i i K u l t u r y 
Europy Ś r o d k o w e j i P o ł u d n i o w o - W s c h o d n i e j , u two r zone i k i e r o -
w a n e p r z e z p ro f e so ra Geo r g e s Caste l lan w r amach U n i w e r s y t e t u 
P a r y ż V I I I . P r z e d m i o t e m zainteresowań n o w o p o w s t a ł e g o Cen t rum 
jest ś w i a t g e rmańsk i i s ł ow iańsk i (poza Z S R R ) , j e d n y m s ł o w e m 
środek Europy w r a z z k r a j a m i ba łkańsk imi . T e m a t e m badań jest 
h is tor ia i ku l tu ra (poza j ę z y k o z n a w s t w e m ) . W sk ład ek i py k i e r u -
j ą c e j mową p l a c ó w k ą w c h o d z i p ro f . Geo r g e s Caste l lan j ako d y r e k -
tor, p ro f . R o b e r t D e l o r t — w y k ł a d o w c a histor i i ś r edn iow iec zne j , 
d w ó c h g e rman i s t ów , j eden g eog ra f î d w ó c h s l a w i s t ó w : p ro f . L a r a n 
i p ro f . G i rau l t . R a z na t ydz i eń o d b y w a się s em ina r ium pod k i e -
runk i em pro f . Caste l lan . 

UROCZYSTOŚCI w PARYŻU 
P i a f f e i J J ^ ^ ^ N B I ^ ^ B B 
f ' » ~ ' • ' ^ f l h ^ i r f i f c f i i y f c f f f T n r W 
B i r ^ M W H E ^ H r M J R i 

I « - WjtsBff^l 

— 

1111111 • 1 

P r e z y d i u m w i e c u w s e t n ą r o c z n i c ę K o m u n y P a r y s k i e j — S t e f a n O l s z o w s k i ( p o ś r o d k u ) 
w ś r ó d k i e r o w n i c t w a F r a n c u s k i e j P a r t i i K o m u n i s t y c z n e j ; p r z e d m i k r o f o n e m — z a s t ę p c a s e -
k r e t a r z a g e n e r a l n e g o F P K G e o r g e s M a r c h a i s o r a z d e l e g a c i Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o , W ę g i e r , 

W i o c h i N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z n e j 

czych. Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, kierująca od ponad 
ćwierćwiecza budownictwem soc-
jalizmu w Polsce Ludowej, z du-
mą nawiązuje do heroicznych tra-
dycji komunardów, które stano-
wią wiecznie żywy przykład odda-
nia sprawie Ludu"... 

Gorące przy jęc ie przez zebra-
nych na wiecu w Paryżu przemó-
wienia przedstawiciela Polski by -
ło pełną aprobatą oraz wyrazem 
serdecznej przy jaźni i braterstwa, 
jakie zawsze w historii przyświe-
cało narodowi polskiemu i f ran-
cuskiemu. 

Natchnieniem komunardów by-
ła jedność idei patriotyzmu i in-
ternacjonalizmu. Te idee porwały 
polskich demokratów i rewolucjo-
nistów do walki o obronę Ko-
muny. 

Udział Polaków w Komunie, ich 
wkład w jej historyczne dzieło, 
stał się nie tylko jednym z waż-
nych rozdziałów internacjonalis-
stycznej tradycji polskiego ruchu 
robotniczego i walk wyzwoleń-

L I S T D O R E D A K C J I 

S Z A N O W N A R E D A K C J O ! 

O d k i l ku lat c z y t a m „ T y g o d n i k 
P o l s k i " i j e s t em z n i e go ba rdzo za -
d o w o l o n y . N i e j e s t em j ednak z a d o -
w o l o n y z p r z e g l ą d u w y d a r z e ń spo r -
t owych . 

N a m n i e są po t r z ebne s p r a w o z d a -
nia s iportowe z N o r d u lub P a s - d e -
Calais, ani z i n n y c h p r o w i n c j i F r a n -
c j i . N a to j es t f r ancuska prasa r e g i o -
na lna . N i k t z nas natomiast n i e 
w i e , co s ię d z i e j e w Po lsce . 

Jest nas tu k i l ku m ł o d y c h P o l a -
k ó w i k a ż d e g o z nas p y t a j ą j ak 
id z i e spor t w Po lsce . 

Jak m a m y im odpow i ed z i e ć ? 
D a j c i e , n a m radę ! N a to matmy 

„ T y g o d n i k " , aby nas ob jaśn i ł . 
Se rdeczn i e W a m dz i ęku j ę . 

T h . M I C H A L A K 
63 — J U M E A U X 

O d r e d a k c j i : M o ż e i i n n i m i ł o ś n i c y 
s p o r t u w y p o w i e d z ą s i ę w t e j s p r a w i e ? 

La Boutique Polonaise 
25, r u e D r o u t — P A R I S Se — 

t e l . : 770-83-37 
c . c .p . P A R I S : 189-46-68 

pos iada na sk ładz ie : 

9 K i l i m y z Zakop iańsk i ch Z a k ł a -
d ó w W z o r c o w y c h . 

9 M a k a t y i poduszk i r ęczn ie h a f t o -
w a n e 
oraz inne p r z e d m i o t y z mater ia łu , 
d r ewna , c e r a m i k i i s ł omy . 
O d w i e d ź c i e nasz sk l ep ! 

Jest t o p i e rws zy o r g a n i z m u n i w e r s y -
tecki t ego t ypu w e F ranc j i . W z b u d z i ł 
on duże za in t e r e sowan i e w ca ł ym k r a -
ju, a także i zagran icą . N a w i ą z a n e z o -
stały kontak ty p o m i ę d z y Cen t rum a 
U N E S C O . N i e k t ó r e k r a j e , k t ó r y ch h i -
storia i ku l tura są p r z e d m i o t e m badań 
tego Cent rum, o f i a r o w a ł y m u p o w a ż n e 
i lośc i ks iążek. 

P r o w a d z ą c w y k ł a d y z histori i w s p ó ł -
czesnej , p ro f . Caste l lan rozpoczą ł w 
zesz łym r o k u w s t ę p do histor i i k r a j ó w 
d e m o k r a c j i l u d o w e j . P i e r w s z y m k r a -
j e m o k t ó r y m m ó w i ł , by ła Po l ska , obec -
n i e p r o w a d z i w y k ł a d na t emat n a j n o w -
sze j h istor i i W ę g i e r . 

O d c z y t p ro f . Janusza P a j e w s k i e g o 
b y ł j a k g d y b y inaugurac ją C e n t r u m 
— s tanow i ł p i e rwszą w i z y t ę z ag ran i c z -
n e g o (prelegenta. P r o f e s o r G e o r g e s 
Caste l lan, dok to r honor is causa U n i -
w e r s y t e t u Poznańsk i ego , pragnął , aby 
t y m p r e l e g e n t e m b y ł uczony polski . 

P o o ż y w i o n e j dyskus j i , k tó ra się w y -
w i ą za ł a p o odc z y c i e p ro f . P a j e w s k i e g o , 
p ro f . Caste l lan z ma ł żonką p o d e j m o w a -
l i o b e c n y c h l a m p k ą szampana. 

A u C e n t r e u n i v e r s i t a i r e d e S a i n t - M a u r , 
a p p a r t e n a n t à l ' U n i v e r s i t é P a r i s V I I I , a 
é t é i n a u g u r é l e C e n t r e d ' H i s t o i r e e t d e 
C u l t u r e d ' E u r o p e C e n t r a l e e t d u S u d - E s t . 
L e s é t u d e s e t l e s r e c h e r c h e s d u C e n t r e e n -
g l o b e n t l e m o n d e g e r m a n i q u e e t l e m o n d e 
s l a v e ( e x c e p t é l ' U R S S ) . L e n o u v e a u c e n t r e 
a é t é c r é é e t e s t d i r i g é p a r M . G e o r g e s 
C a s t e l l a n , p r o f e s s e u r à l ' U n i v e r s i t é P a r i s 
V I I I . 

P o u r l ' i n a u g u r a t i o n l e d i r e c t e u r d u C e n -
t r e l e p r o f e s s e u r C a s t e l l a n — d o c t e u r h o -
n o r i s c a u s a d e l ' U n i v e r s i t é d e P o z n a ń a 
i n v i t é M . J a n u s z P a j e w s k i — h i s t o r i e n d e 
c e t t e u n i v e r s i t é — à f a i r e u n e c o n f é r e n c e 
sur l ' h i s t i r i o g r a p h i e p o l o n a i s e . 

A F E R A 
ZA W A R T E w g rudn iu ub. r o k u p o r o z u -

m i e n i e m i ę d z y Po l ską R e p u b l i k ą L u d o w ą 
a N i e m i c k ą Repub l i ką Fede ra lną o p o d -

s tawach no rma l i z a c j i s tosunków m i ę d z y obu 
pańs twami , n i e u ws zy s tk i ch o b y w a t e l i N R F 
spotka ło się z uznan iem. B y ł o to z g ó r y w i a d o -
mo . N i k t j ednak n i e przypuszcza ł , b y na t r a f i ł o 
ono na p r z e c i w d z i a ł a n i e k tó regoś z r e p r e z e n t a n -
t ó w obecinego (rządu N R F . W k o n k r e t n y m w y -
padku n ie chodz i w p r a w d z i e o bezpośredn i ego 
c z ł onka rządu, l e c z o jedlnego z j e g o a m b a s a -
d o r ó w , d r Hansa Be rge ra , pe łn iącego d y p l o m a -
t y c zne f u n k c j e p r z y W a t y k a n i e . 

P o d p o j ę c i e m no rma l i z a c j a ca ł y św ia t r o zumie 
w p i e r w s z y m r z ędz i e uznanie obecnego status 
quo, a w i ę c p r zede w s z y s t k i m gran ic na O d r z e 
i i r y s i e Ł u ż y c k i e j . I co do t ego nie m a n i gdz i e 
-na jmnie jszych w ą t p l i w o ś c i . W z w i ą z k u z uk ła -
d e m zm i en i ł y się też nas t r o j e w ko łach w a t y -
kańskich, gdz i e j u ż inacze j , n i ż d a w n i e j , m ó w i 
się o zn ies ien iu t y m c z a s o w e g o charak t e ru a d m i -
n i s t rac j i kośc i e lne j na po lsk ich z i emiach za -
chodnich i pó łnocnych , o co od d łuższego czasu 
zab iega w W a t y k a n i e Ep i skopa t Po l sk i . S p r a w a 
j es t w p r a w d z i e t y l k o f o rma lna , p o n i e w a ż f a k -
t yc zn i e w ł a d z ę kośc ie lną w y k o n u j ą tu b iskup i 
po lscy , a l e m a j ą oni j e d y n i e w ł a d z ę admin i s t r a -
t o r ów . O iąży w i ę c na t y m jak ieś p o d t r z y m y w a n e 
p r ze z W a t y k a n p ię tno t ymczasowośc i , z k t ó -
r y m n ie m o ż e s ię pogodz i ć kośc ió ł r z y m s k o -
ka to l i ck i w Po lsce . P o za t y m ze sp rawą tą ł ą -
czy się p r a w d o p o d o b n i e dla kośc io ła ka t o l i ck i e go 
w P o l s c e po t r z eba p e w n y c h zm ian t e r y t o r i a l -
nych w układz ie poszczegó lnych d i ecez j i , a m o -
że n a w e t u two r z en i a n o w y c h d i e ce z j i , g d y ż np. 
j e dna z nich, g o r z o w s k a , o b e j m u j e zby t duże 
t e r y t o r ium. W j e j skład w c h o d z ą m.in. Z i e l ona 
Góra , Szczec in i Kosza l in , a w i ę c obszar zaha -
c za j ą c y aż o t r z y w o j e w ó d z t w a . D l a c z e g o na 
t y m t e ren i e nie u t w o r z y ć np. b i skups twa w K o -
łobrzegu , k t ó r e is tnia ło tu ju ż w roku 1000 i 

u t w o r z o n e zostało r ównoc z e śn i e z b i skups twami 
w K r a k o w i e i Gn i e źn i e , a p o t e m przen i es i one 
zostało z K o ł o b r z e g u do K a m i e n i a P o m o r s k i e g o . 
T e n ostatni do dziś szczyc i się po lską ka t ed rą 
u f u n d o w a n ą w 1176 r. R e a k c y j n y m k o ł o m za-
chodn i on i em i e ck im ba rdzo na t y m za l e ży , aby 
do t ego n ie doszło. Chodz i i m w r z e c zyw i s t o śc i 
n ie o s p r a w y kośc io ła , l ecz o to, by do t ego co 
w Europ i e t r w a ł e , ostateczne i n i e o d z o w n e d la 
poko ju , budz ić n i ew ia r ę . A b y os iągnąć ce l — n ie 
p r z eb i e r a j ą p r z y t y m w środkach. 

N a m i a n o po l i t y c zne j a f e r y z as ługu j e w z w i ą z -
ku z t y m s p r a w a ambasado ra N R F p r z y W a t y -
kan i e dr Hansa Be r g e ra , k t ó r y , j a k to u j a w n i ł o 
p r z ed opinią eu rope j ską „Zycie Warszawy" w 
ko r e spondenc j i z Bonn , Andrzeja Micewskiego, 
zab iega ł o f i c j a l n i e w W a t y k a n i e , b y ten nie 
znosi ł t ymczasowośc i w admin i s t r ac j i kośc i e lne j 
na po lsk ich z i emiach zachodn ich i pó łnocnych , 
co p r zec i e ż j es t r ó w n o z n a c z n e z s a b o t o w a n i e m 
po l i t yk i w s c h o d n i e j kanc l e r za W i l l y B rand ta . 
Po l sk i d z i enn ika r z w i a d o m o ś ć swą zaopa t r z y ł 
u w a g ą , że w Bonn p r z y t o c z ony p r z e z n i ego f a k t 
j e s t pub l i czną t a j emn icą . 

W ambasadz i e N R F p r z y W a t y k a n i e z awr za ł o . 
P a d ł y o c z y w i ś c i e ośw iadczen ia zapr zecza jące . 
A l e n ie up łyną ł n a w e t t ydz i eń i zachodn ion i e -
miecka a g e n c j a p r a s o w a D P A poda ła z R z y m u , 
że , ,n iemieck i ambasador przy Stolicy Apostol-
skiej, 61-letni dr Hans Berger, zostanie wkrótce 
zmieniony, jakkolwiek pełni on swój urząd do-
piero od czerwca 1969". 

B e r g e r z apy t any w t e j s p r a w i e p r z e z k o r e s -
pondenta D P A przyzna ł , że min is t e r s p r a w za -
g ran i c znych N R F , W a l t e r Sche l l , z a w i a d o m i ł g o 
p i s m e m o w k r ó t c e m a j ą c y m nastąpić odwo łan iu . 
B e r g e r nie chcia ł w o b e c ko respondenta k o m e n -
t o w a ć d e c y z j i Sche l la i o ś w i a d c z y ł mu j e d y n i e , 
że „nie należy do tradycji urzędniczych by skła-
dać oświadczenia na temat decyzji rządu". T r z e -
ba tu dodać co zresztą p r z y p o m n i a ł k o r e spon -
dent D P A w s w e j i n f o r m a c j i z R z y m u , że B e r -
ger p r z ed m i a n o w a n i e m g o ambasado r em p r z y 
W a t y k a n i e , by ł s ek re ta r z em stanu w urzędz i e 
p r e z yden ta za c zasów prez. Henricha Luebkego, 

k t ó r y , j a k w i a d o m o , m ia ł p o w a ż n e k ł opo ty z za -
chodn ion i emiecką opin ią pub l i czną , w y n i k a j ą c e 
z osobis te j przesz łośc i w ok res i e I I I Rzeszy . 

Za r zu t y „ Ż y c i a W a r s z a w y " B e r g e r okreś l i ł j a -
k o „ciężkie oskarżenie absolutnie nieprawdziwe", 
doda ł j e dnak , że j e ż e l i chodz i o po l i t ykę 
wschodn ią Bonn w stosunkach z W a t y k a n e m , 
j es t t y l k o j e d e n j e d y n y t emat : „niemieckie die-
cezje wschodnie. Nigdy nie podejmowałem kro-
ku, który by nie był uzgodniony z Bonn, albo 
nie miałby w Bonn pokrycia". 

A m b a s a d o r n ie z ap r z e c z y ł w i ę c , ż e w y s t ę p o -
w a ł w W a t y k a n i e p r z e c i w Po l sce , a p r z e c i w n i e 
— dał do z rozumien ia , ż e j e g o zab i eg i m ia ł y 
„ w B o n n p o k r y c i e " . 

Z B e r g e r e m r o z m a w i a ł też p r z eds t aw i c i e l 
hambursk i e go dz i enn ika „Die Welt". Z n im pan 
ambasador okaza ł s ię b a r d z i e j o t w a r t y i p r z y -
znał, że chodz i tu o ka rne zwo ln i en i e , p r z y 
c z y m pr zyp i sa ł j e n a w e t k o n k r e t n y m osobom, a 
m i a n o w i c i e s ek r e t a r zow i w urzędz i e kanc l e r -
skim, dr Bahrowi, i p r z e w o d n i c z ą c e m u f r a k c j i 
S P D , Wehnerowi, k t ó r z y k i l kak ro tn i e w y s u w a -
li zastrzeżen ia co do j e g o dz ia ła lnośc i w W a t y -
kan ie . 

W s z y s t k o to zostało w N R F s k o m e n t o w a n e na-
s tępu jąco : „W tym kontekście zbieżność w cza-
sie odwołania ambasadora z artykułem „Życia 
Warszawy" wydaje się nieprzypadkowa. Po 
prostu sprawa stała się tak głośna, że dalsze 
utrzymywanie dr Hansa Bergera w charakterze 
ambasadora NRF przy Watykanie byłoby rów-
noznaczne z przyznaniem się rządu NRF do bez-
silności wobec sabotowania jego polityki 
wschodniej przez jego własnych urzędników". 

Tr z eba tu w y j a ś n i ć , że A n d r z e j M i c e w s k i , za -
n im o p u b l i k o w a ł swą r e w e l a c j ę na łamach „ Ż y -
cia W a r s z a w y " j e j p r a w d z i w o ś ć p o t w i e r d z i ł w 
N R F - o w s k i m m in i s t e r s tw i e s p r a w zagran ic znych 
w Bonn. T o też „ Ż y c i e W a r s z a w y " po ukazan iu 
się w i a d o m o ś c i D P A o odwo łan iu dr Be r g e ra z 
W a t y k a n u s k o m e n t o w a ł o ją j e d n y m zdan i em: 
„ W decyzji min. Schella należy widzieć akt zde-
cydowania i w pewnym sensie politycznej od-
wagi, jak na stosunki bońskie". 
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OSTATNIA 
MIŁOŚĆ 

J.I. KRASZEWSKIEGO 
P o n i ż e j d r u g a część p a m i ę t n i k a d z i e n n i k a r k i w i e d e ń s k i e j Chr i s t e d e l N e g r o , 

w k t ó r e j k o c h a ł się b e z n a d z i e j n i e z n a k o m i t y p i sa r z po l sk i , Józe f I g n a c y K r a -
s z ewsk i . Ró żn i ca w i e k u b y ł a m i ę d z y n i m i b a r d z o duża , K r a s z e w s k i m i a ł b o w i e m 
o k . lat 70, ona zaś j a k i e ś lat 30. S p r a w a o s t a t n i e j m i ł o ś c i K r a s z e w s k i e g o b y ł a 
b i o g r a f o m p isarza do n i e d a w n a zupe łn i e n i e znana , d o p i e r o os ta tn io o d k r y ł j ą 
j e d e n z k r a j o w y c h b a d a c z y A n t o n i T r e p k o w s k i i og łos i ł w w y d a n i u k s i ą ż k o w y m 
pt. „ R o m a n s K r a s z e w s k i e g o z W i e d e n k ą " . . 

LI S T Y K r a s z e w s k i e g o by ł y 
n i ek i edy f an tas t yc zne — a 
w k a ż d y m znać by ło p r z e -
b łysk i w i e l k i e g o ducha. 
Podnos i ł y na duchu, p r z y -
nosi ły wy t chn i en i e , p r z y -

sparza ły radości życ ia . 
N i e p o w i e d z i a ł a b y m tego o „ H r a b i -

n i e Cose l " . P r z y n i e p r a w d o p o d o b n e j 
p łodnośc i t ego geniusza , k t ó r e go dz ie ła 
w y p e ł n i a j ą całą b ib l io tekę , nic d z i w -
nego, ż e obok r zeczy doskona łych i do -
b r y c h is tn ie ją w j e g o dorobku i ma ł o 
w a r t o ś c i o w e . Romans , k t ó r y p o d j ę ł a m 
się z f r ancusk i e go prze łożyć , n ie m ia ł 
n a w e t w pr zyb l i ż en iu tych w a l o r ó w , 
co inne dzie ła poety , k t ó r e p r z e c z y t a -
łam. N i es t e t y , b y ł r o z w l e k ł y , m i e j s ca -
m i p r zyc i ę żk i i w n ienawiśc i p ł y n ą c e j 
z uprzedzeń do e l ek tora saskiego, A u -
gusta Mocnego , dość n i e p r z y j e m n y . 
B rnąć p r z e z n i ego m o g ł a m t y l ko w 
w o l n y m tempie . N i e d la tego żeby m i 
trudnośc i sp raw ia ła f r ancusczyzna — 
k i lkakro tn i e już m ó w i l i m i paryżan ie , 
że z d u m i e w a j ą c o w y c z u w a m ducha j ę -
z y k a f rancusk i ego . P ros z ę j ednak w z i ą ć 
pod uwagę , że m i a ł a m do czyn ien ia z 
teks tem z d r u g i e j r ęk i — jakże tu dać 
pe łn ię i subtelność m o w y n i em i e ck i e j 
w o d d a w a n i u o ryg ina łu ! W y r o s ł a m na 
z i emi w ł o s k i e j ' — pr zes taw ian i e się 
m y ś l o w e i uczuc i owe na n i emczy znę 
p r zychodz i ł o m i już często z t rudnoś -
cią. G o d z i n a m i m ę c z y ł a m się nad n a j -
ba rd z i e j p o p r a w n y m w y r a ż e n i e m . O -
słabione m o j e oczy z n ó w zachodz i ł y 
mgłą , co -zaczęło m n i e pobudzać aż do 
spazma tyc znych p łaczów. N e r w o w o ś ć 
m o j a w z m a g a ł a się z k a ż d y m dniem, 
podn iecana jeszcze b i l e c i kami H e n r y k a 
Reschauer®, k t ó r y d r ęc zy ł mn i e pona -
g l en iami . N i e w i e l e w i ę c e j nad p o ł o w ę 
pr zek ładu m i a ł a m za sobą, gdy r o zpo -
czął s ię druk. T o m u napędz i ło s t ra-
chu. O b a w i a ł się, że zece r zy m n i e do-
gonią, zak l ina ł w i ę c na w s z y s t k i e ś w i ę -
tości : „ T y l k o n ie zawieść , Auguśc i e 
Fo l l en ius ! N i e w o l n o zrob ić z a w o d u ! " 

Z a w i o d ł a m j ednak na ca łe j l ini i . O 
czarne ska ły baza l t owe , na k tó rych 
wznos i się z amek Kon i g s t e in w i ę z i e n i e 
h rab iny Cosel , r o zb i ł y s ię m o j e siły i 
m o j e umie j ę tnośc i . D a r e m n i e t rudz i -
ł am s ię nad o d t w o r z e n i e m opisu t e j 
s iedz iby tak, jak ją w i d z i a ł autor . Z a -
b rak ł o m i c i e rp l iwośc i , z ł ama łam p i ó -
ro na d w o j e i c isnęłam ks iążkę w r ó -
ż o w o - c z e r w o n e j o p r a w i e ze złością o 
z i emię . 

W t y m m o m e n c i e wesz ła m o j a matka 
z Reschauerem. Zdęb ia ł . 

— C o s ię pani stało? C o to m a zna -
czyć? 

— Z e m o j e si ły w y c z e r p a ł y się... że 
już n ie p r z e t łumaczę w i ę c e j ani j e dne -
go wiersza. . . N i e m o g ę ! 

G łos uw ią z ł m i w gard l e od bólu, 
opad łam na m o j e b iu rko i p r z y w a r ł a m 
do n i ego twar zą zalaną łzami. P r z y -
stąpił w ó w c z a s do m n i e Reschauer , p o -
łoży ł m i łagodn ie r ękę na ramien iu i 
prosi ł : 

— N i ech się pani uspokoi , K r y s t y n o . 
P r z y k r o m i w id z i e ć panią płaczącą. Ja 
już p r z e w i d z i a ł e m to, co się teraz stało. 
W i e l k i ta lent pani n ie dozna przez to 
szwanku . D a w n o już z a u w a ż y ł e m , ze 
nie m o ż e się pani uporać z t rudnoś-
c iami j ę z y k o w y m i w p o ł o w i e c i ę żk i ego 
zadania, j ak i e pani na siebie wz i ę ł a . 

N a taką moż l iwość p r z y g o t o w a ł się za -
wczasu n ieocen iony Dan ie l Sanders . 
P r z y ś l ę pani jeszcze dz i s i a j j e go „ L i s t y 
o j ę z y k u " . O d w r ó c ą one u w a g ę pani 
od innych rzeczy , n iech pan i w s z y s t k o 

- od łoży . Ź r ó d ł o z d e n e r w o w a n i a , r ó ż o w o -
c z e r w o n e tomisko, z ab i e ram z sobą — 
jeden z mo ich w s p ó ł p r a c o w n i k ó w do -
kończy p r zek ładu „ H r a b i n y Cose l " . N a 
raz i e p r z e r w i e pan i pisanie, p r z y c z y m 
należnośc i pan i w „Deutsche Z e i t u n g " 
n ie ulegną ż a d n e j r edukc j i . 

W z r u s z y ł a m n i e ta p r z y j a ź ń . Jeszcze 
t e go samego w i e c z o r a o t r z y m a ł a m 
ks iążkę w r a z z n o w y m p i ó r e m i b i l e -
c i k i em : „stare, z ł amane nad „ H r a b i n ą 
Cose l " , p o z w o l i ł e m sobie zachować na 
pamią tkę . H o m e r m ó w i : „ G n i e w jest 
w a d ą organiczną wszys tk i ch sz lachet-
nych" . . . 

G d y donios łam K r a s z e w s k i e m u , że 
dla oszczędzenia zag ro żonego w z r o k u 
zmuszona j es t em na jak iś czas o d p o -
cząć, pochwa l i ł m o j ą decy z j ę . „ T y l k o 
j edna l i n i j ka dz i enn ie do m n i e — tego 
n ie m o g ę sobie o d m ó w i ć . B ę d ę pisał 
w i e l k i m i l i t e rami , a t r amen tem c z a r n y m 
jaik heban. N a j l e p i e j n iech P a n i sobie 
każe m o j e ep is to łk i o d c z y t y w a ć ; nasza 
ko respondenc ja n i e z a w i e r a jeszcze 
żadnych t a j emn ic . M a r z ę o pod ró ży w 
lec i e w e t ro j e , z M a t k ą Pan i . Chc i a ł -
b y m , aby Pan i mia ła jakąś r e k o m p e n -
satę za n a d w e r ę ż e n i e ukochanych J e j 
oczu nad m o j ą „ H r a b i n ą Cose l " . . . " 

O m o j e j po ra ż ce n i e dow i edz i a ł się 
n i gdy p r a w d y , zw łaszcza pozosta ło dlań 
t a j emn icą , ż e k o ń c o w e rozdz ia ł y zosta-
ły op racowane przez kogoś innego ; 
Reschauer z obow ią za ł r edaktora , k t ó r y 
m n i e w y r ę c z y ł , do zachowan ia na j śc i ś -
l e j s z e j dyskrec j i . 

R o m a n s w y c h o d z i ł j eszcze w odc inku 
„Deutsche Ze i tung " , gdy w y d a w c a m ó j , 
M a r x - H a r t l e b e n , zwróc i ł s ię do mn ie 
z zapy tan i em, c z y b y m m u pomog ła zdo -
być p r a w a w y d a w n i c z e na e d y c j ę zb io -
r o w ą wszys tk i ch r o m a n s ó w K r a s z e w -
skiego, ukazu jących s ię aktua ln ie w 
j ę z yku n i emieck im. A u t o r b o w i e m po 
s w o i m jubi leuszu stał s ię m o d n y , raz 
po r a z czasopisma w N i emcze ch d ru -
k o w a ł y j e g o romanse . O d p o w i e d z i ą 
K r a s z e w s k i e g o by ł o nades łan ie no ta -
r i a lnego pe łnomocn i c twa , u p r a w n i a j ą -
cego m n i e do zawarc i a u m o w y w e d ł u g 
w ł a s n e g o uznania, pod j e d y n y m w a -
runkiem.. . że honorar ium p r z y p a d n i e 
mnie . „ N i e c h j e P a n i w y k o r z y s t a dla 
S ieb ie na podróż . S t u d i o w a ł e m w m ł o -
dości medycynę , w i ę c -— na w p ó ł l e -
kar z — proszę Pan i ą : n iech Sob i e P a n i 
urządz i w a k a c j e . Jeś l iby to P a n i r z e -
c z y w i ś c i e odpow iada ło , p r z y ł ą c z ę się 
do t o w a r z y s t w a . M o g l i b y ś m y się spot-
kać w Sa lzburgu, w y b r a ć s ię do B e r c h -
tesgaden, k tó re p r zyc i ąga k r ó l e w s k i m 
j e z i o r em Kon igsee , w końcu m o g l i b y ś -
m y z łożyć w i z y t ę P a n i mias tu r od z in -
nemu, M o n a c h i u m . " 

Wie lkoduszność p r z y j a c i e l a wz ruszy ł a 
mnie , a p r z e d e w s z y s t k i m udz ia ł m o -
j e j ma tk i w p r o j e k t o w a n e j w y p r a w i e . 
TJ Har t l ebena mia ło się ukazać 10—11 
t o m ó w , a k a ż d y zapewn ia ł 200 m a r e k 
honora r ium. 

K r a s z e w s k i o c z ek iwa ł nas w Sa l zbur -
gu -na peronie . 

— Enf in , e n f i n ! — br zm ia ł o j e go 
p r z yw i t an i e . 

W k r ó t k i e j d rodze z d w o r c a do H ô t e l 
d 'Europe b y ł w y l e w n y . 

— Za w s z y s t k i e pan i p i ękne l is ty j e -
stem pani ba rdzo wdz i ę c zny . T a k i e l i -
sty to k l e j n o t y . C z y pisała pani k i e d y -
k o l w i e k opow i adan i a w f o r m i e l i s tów? 
N a p r a w d ę nie? P o w i n n a pani j ednak 
sp r óbować t e j f o r m y . 

Z a m ó w i ł dla nas d w a poko j e , nie w 
sąs i edz tw i e w ł a s n e g o na par terze , l ecz 
na p i e r w s z y m p ię t rze . 

— Mus i pani być w o l n a i zupe łn ie 
swobodna . Jes tem i pozos ta j ę w y ł ą c z -
n ie n a j o d d a ń s z y m pan i sługą. 

K r a s z e w s k i by ł j e d n y m z n a j o s o b l i w -
szych ludzi , jak ich pozna łam. C iąg l e 
s łysza łam z j e go ust s ł o w a : 

— Jest pan i wo lna , zupe łn ie s w o b o d -
na ! 

A j ednocześn ie o k a z y w a ł się w o b e c 
m n i e t y r anem. N i e m a l n ie spuszczał 
m n i e z oczu, o b s e r w o w a ł k a ż d y m ó j 
krok , ba ! ka żdy ruch, w y k o n y w a n y 
p r ze ze m n i e podśw iadomie . W sali j a -
da lne j mus ia łam siedzieć p r z y oddz i e l -
nym: sto le m i ę d z y n i m a m o j ą matką 
tak, aby m i e ć t w a r z zwróconą ku śc ia-
nie. G d y t y l k o o d w r ó c i ł a m g ł owę , p y -
tał na tychmias t : 

— K o g o , a lbo czego pan i szuka, n a j -
droższa K r y s t y n o ? 

S t a w a ł o s ię dla m n i e r zeczą coraz 
ba rd z i e j jasną, że w sercu j e g o roz -
pa l i ł o się g ł ębsze uczucie ku m n i e ; ten 
w r zeczyw is tośc i s tary cz łow iek , k t ó r y 
doszedł w k r ó t c e do s iedemdz ies ią tk i , 
zdo ła ł z achować m ł o d e serce. S ta łam 
s i ę ostatnią mi łośc ią tego tęskniącego 
za uczuc iem poe ty , k r o c zącego przez 
ż y c i e samotnie , k t ó r y zazn>ał wsze lk i ch 
doczesnych zaszczy tów , a le n ie zaznał 
mi łośc i kob i e cego serca. G o d n a podz i— 
w u by ła p r z y t y m j ego ryce rska p o -
wśc i ą g l iwoś ć ; nie narzuca ł %ię z ż a d n y -
mi czułośc iami , p o w s t r z y m y w a ł się od 
nich w y r a ź n i e , ł agodny blask m ia ł y 
j e g o oczy . P o d b i j a ł dobroc ią s w e g o ser -
ca tak, ż e n i e można g o by ł o nie lubić. 
Ż y c z en i a m o j e starał s ię spełniać, z a -
n im zdo lna b y ł a m j e w y r a z i ć ; z r o z -
rzutnością, g d y chodz i ł o o sp raw i en i e 
m i j ak i e j ś p r z y j e m n o ś c i ; na wspan ia ł e 
w y c i e c z k i i k r ó l e w s k i e p r z y j ę c i a w y d a -
w a ł p i en iądze pełną garścią, n ie po -
z w a l a j ą c , aby m o j a ma tka r e gu l owa ła 
b o d a j j eden rachunek. P r z y ca ł e j do -
broc i , jaką m n i e otaczał , d r ę c zy ł mn i e 
j ednak s w o j ą zazdrośc ią : z n i k i m n ie 
w o l n o mi b y ł o r o zmaw iać , n a w e t z do -
r o żka r z em na naszych p r ze j a żdżkach . 
T y l k o j e m u m i a ł y ś m y się pośw i ęcać : 
w t e d y b y ł n a d z w y c z a j n i e t owar zysk i , 
b łyszcza ł in te l ek tem, r o z g r z e w a ł u -
prze jmośc ią — istne słońce dz iec ięco 
pogodnego usposobienia i g en ia lne j n a -
iwnośc i . A n i śladu j a k i e j k o l w i e k m a -
łos tkowośc i ! 

W M o n a c h i u m zw i ed z i l i śmy p inako -
tekę. P e w i e n ma la r z p o d p r o w a d z i ł mn i e 
do obrazu, za k t ó r y m się rozg ląda łam. 
K r a s z e w s k i w y l e c i a ł j ak oparzony . W 
p o w o z i e zapy ta ł d r ż ą cym g łosem: 

— Jak d a w n o zna pani tego cz ło -
w i e k a ? 

P o chw i l i r z ek ł : 
— N i e ch się pani n ie g n i e w a — j e -

stem nieznośny, w i e m o t ym, ale nie 
b y ł b y m tak im, g d y b y m mia ł pewność , 
ż e na l e ży pani t y lko do mnie . C z y 
chc ia łaby pan i zw ią zać ż yc i e s w o j e z 
m o i m ? 

Z a t r z y m a ł nag l e p o w ó z i z a p r o w a -
dzi ł m n i e na Z a m e k do kap l i cy . W 
m r o c z n y m w n ę t r z u upadł p r zed o ł ta-
r z em na ko lana i p r z y c i ą gną ł m n i e do 
siebie . 

— N i e ch panią B ó g b łogos ław i — po -
w i edz i a ł . k i e d y ś m y się znaleź l i znowu 
w powoz i e . — W ciągu k i lku t ygodn i 
prysną m o j e w i ę z y , już od trzydz ies tu 

lat j es teśmy o b o j e z żoną rozdz ie l en i , 
n ie w i e m y o sob ie n a w z a j e m . N i e o b e j -
dz ie się obecn ie bez spec j a lne j z gody 
papieża na ostateczne roze j śc i e się, a le 
m ó j a d w o k a t uda się w te j sp raw i e do 
Rzymu. . . 

N i c na to n i e odr zek łam i w o l a ł a m 
zdać się na bieg w y p a d k ó w , aby nie 
pozbaw iać kochanego staruszka od r o -
b iny nadz ie i . B y ł a m przec ież p ewna , 
że nie o t r z y m a zgody o j ca św i ę t ego . 

W pięć t ygodn i p o naszym rozstaniu 
w M o n a c h i u m o t r z y m a ł a m od K r a s z e w -
sk iego desperack i l ist, z a w i a d a m i a j ą c y 
mnie , że j ego próba p r z ep r owadzen i a 
r o z w o d u została udaremn iona : pap ież 
j akoby ośw iadczy ł , że mężc z y zna s ie -
demdz ies ięc io le tn i , k t ó r y spędzi ł t r z y -
dzieści la t w separac j i z żoną, na czas 
tak krótk i , j ak i mu jeszcze Opat rzność 
do życ ia pozos tawia , nie m a już p o -
trzeby się rozwodzić . . . 

P o c z y m p r z y j e c h a ł osobiście do 
W i e d n i a — pr z y j a c i e l oddany . O c z y 
m u b łyszcza ły od łez, oc ie ra ł j e j e d -
wabną chustką, k tórą nosi ł z w y k l e w 
r ę k a w i e surduta. 

— Kochana , droga K r y s t y n o , c zy r z e -
c z yw i ś c i e zmusić m n i e m a j ą do w y r z e -
czenia się pani?.. Musz ę panią mieć 
w pob l i żu siebie... Muszę też pozostać 
pani op iekunem. . N i ech s ię pan i p r z e -
nies ie do mn i e do Drezna , w w i l l i m o -
j e j jest sporo mie j sca , dosyć poko i dla 
pan i i j e j matk i . A l b o może ja p r z e -
niosę się do W i edn i a ? W y n a j m i e m y 
mieszkan ie z p o d w ó j n y m w e j ś c i e m : po 
j e d n e j stronie „ M a d a m e del N e g r o " , po 
drug i e j „Józe f K r a s z e w s k i " . P o ś r odku 
salon, jadaln ia , g d z i e spotykać się b ę -
dz i emy p r z y wspó lnych pos i łkach i po -
u fa ł ych rozmówkach. . . 

W i d z i a ł m o j ą bezradność, łzy m i s ta ły 
w oczach. P o l s k i m z w y c z a j e m poca ło -
w a ł m n i e w ramię . 

— Se r c e m i się k r w a w i , k i e d y w i -
dzę panią płaczącą. N i e ch m n i e pani 
dobrze zrozumie , Chr is ta : chcę być 
t y l k o j e j p r z y j a c i e l e m i sługą. Poza 
t y m z r z ekam się ws zys tk i e go i r e z y g -
nuję. . P o w r ó c ę do Drezna, w samo t -
ności i p racy utopię tęsknotę m e g o se r -
ca... Pozos tanę t y l ko b e z i n t e r e s o w n y m 
p r z y j a c i e l em , na k t ó r ego o f i a rność m o -
że pan i l i czyć . Jedno j edyne musi m i 
pani p r z y r z e c : po zwo l i ć się o nią t ros-
kać ! 

Po t r ząsnę ł am energ i c zn i e g ł o w ą . 
— N i e ch pan i n i e będz i e uparta, K r y -

styno, niech pani p a m i ę t a o s w y c h 
oczach. 

Dr ża ł am, a on c iągnął da l e j : 
— Jeśl i pani w s t r z y m a ć się n ie m o -

że od pisania żadną miarą , p roszę to 
czyn ić t y lko dla mn i e ; będę pani l is ty 
j ak n a j h o j n i e j honorował . . . 

— Z a c h o w a m swo ją samodz ie lność — 
odpow i edz i a ł am . 

— O b y pani n i gdy tego n ie po ża ł o -
w a ł a ! 

Podn iós ł s ię i w y j ą ł z k ieszen i m a -
nuskryp t : 

— N iech pani to przekaże do „ I l l u -
s t r i e r te Zeitung'*, k t ó r ego w y d a w c a 
z w r ó c i ł się do m n i e o jak ieś o p o w i a d a -
nie. Nap i s a ł em w H a m b u r g u „Szczęś 
c ie w nieszczęśc iu" . 

K r a s z e w s k i p r z e b y w a ł w t y m czasie 
w uzd row i sku na kurac j i . 

— Jak pan w i d z i , r zecz jest napisana 
po f rancusku. 

— Cieszę się w o b e c tego, ż e będę 
mog ła p o n o w n i e coś pańsk iego p r ze t łu -
maczyć . 

C a ł o w a ł ob ie m o j e dłonie. 
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P O L A C Y w KOMUNIE P A R Y S K I E f 

ANDRZEJ SŁOMCZYŃSKI 
- PRZYJACIEL COURBETA 
W sercu P a r y ż a , n ie opoda l od 

O p e r y i W i e l k i c h B u l w a r ó w , na 
środku p o w s t a ł e g o za panowan i a 

L u d w i k a X I V p lacu V e n d ô m e — placu, 
p r z y k t ó r y m mieszka ł i z m a r ł w r. 1849 
F r y d e r y k Chop in — w z n o s i się k o l u m -
na m a j ą c a 43 i pó ł met ra w y s o k o ś c i 
i w z o r o w a n a na k o l u m n i e z b u d o w a n e j 
w R z y m i e w początku nasze j e r y p rzez 
cesarza T r a j a n a . K o l u m n ę tę zaczęto 
s t aw iać na r o zkaz Napo l e ona w r. 1806, 
a ods łon ięc ie j e j odby ł o się w cz t e ry 
la ta późn i e j , w r. 1810. Jest ona po -
k r y t a s p i ż o w y m i p ł asko r ze źbami p r z e d -
s t a w i a j ą c y m i z w y c i ę s t w a Napo l e ona z 
lat 1805—1807. Sp iżu na p łaskorzeźby 
dos ta rc zy ł y zdoby t e pod A u s t e r l i t z n i e -
m i e ck i e i aust r iack ie dz ia ła . N a szczy -
c ie k o l u m n y stoi posąg Napo l eona . 

K i e d y w r. 1871 w ł a d z ę w P a r y ż u 
ob j ę ł a K o m u n a , ten g l o r y f i k u j ą c y 
s p r a w c ę śmierc i d z i e s i ą tków tys i ęcy 
ludz i p omn ik p o s t a n o w i o n o zburzyć . 
Uroc zys t ość oba len ia k o l u m n y V e n d ô m e 
odby ł a się 16 m a j a 1871 r. po po łudniu. 
N a p lacu z g r omadz i ł o się m r o w i e ludz i . 
O r k i e s t r y g ra ł y „ M a r s y l i a n k ę " . K i e d y 
g ł o w a posągu cesarza pad ła na bruk, z 
t y s i ę c znych piers i w y r w a ł y się ok r z yk i 
en tu z j a zmu , a na opus tosza ł ym coko le 
za łopota ł c z e r w o n y sztandar . P o upad -
ku K o m u n y posąg N a p o l e o n a w r ó c i ł 
j e dnak na s w o j e d a w n e mie j sce . „ A b y 
z p o w r o t e m pos taw ić w ł a d c ę na p i ede -
stale, t r zeba by ło z b u d o w a ć rus z t owa -
n ie z t r zydz i es tu t ys i ęcy t rupów . P o -
dobn i e j a k w okres ie p i e r w s z e g o ce-
sars twa, w i e l e j es t dz i s ia j ma tek , k tó re 
na ten spiż nie mogą pa t r z y ć suchymi 
o c z y m a " — pisał w pięć lat po k lęsce 
K o m u n y naoczny św i adek t ych w i e l -
k i ch i t r ag i c znych w y d a r z e ń , P r o s p e r -
O l i v i e r L i s saga ray . 

W e r s a l c z y c y odpow iedz i a lnośc i ą za 
zburzen i e k o l u m n y V e n d ô m e oba rc zy l i 
min is t ra sztuk p i ęknych K o m u n y , k t ó -
r y w ca łe j t e j s p r a w i e w ogó l e nie 
bra ł udz ia łu. M i n i s t r e m t y m by ł zna -
k o m i t y ar tys ta , g ł ó w n y p r z eds taw i c i e l 
r e a l i zmu w m a l a r s t w i e f r ancusk im , 
t w ó r c a p i ęknych p o r t r e t ó w , m a r t w y c h 
natur , p e j z a ż y i o b r a z ó w o t ema t y c e 
spo łeczne j i r o d z a j o w e j — Gus tave 
Courbe t (1819—1877). P o w d a r c i u się do 
P a r y ż a , W e r s a l c z y c y j ę l i pos zuk iwać 
Courbe ta i rozs t r ze la l i n a w e t k i lku j e -
go s o b o w t ó r ó w . K i e d y zdo ła l i g o 
w r e s z c i e zaaresz tować , m i e r n y p isarz i 
w y s o c e n i e s ympa t y c zny c z ł ow i ek , A l e k -
sander Dumas syn, j ą ł w y l e w a ć w p r a -
sie k u b ł y p o m y j na j e g o g ł owę . C o u r -
be t został skazany na sześć mies i ęcy 
w i ę z i en i a , a następnie na w y g n a n i e . 
U d a ł s ię w t e d y do S z w a j c a r i i i os iadł 
w L a T o u r du Pe l t z , nad L e m a n ę m . 
G o r y c z w y g n a n i a dz ie l i ł z n i m n i eod -
łączny j e g o t owa r z y s z , P o l a k , t akże 
ar tys ta m a l a r z i t akże by ł y k o m u n a r d 
— A n d r z e j S łomczyńsk i , p r zechrzczony 
p r z e z p r z y j a c i ó ł - F r a n c u z ó w na A n d r é 
S łoma. 

A n d r z e j S ł omczyńsk i by ł s ynem p o l -
sk i ego powstańca . U r o d z i ł się w B o r -
d e a u x w r. 1844. P o d o b n i e j a k dz iec i 
w i e l u innych e m i g r a n t ó w , uczęszczał 
n a j p i e r w do szko ły po l sk i e j na B a t i g -

nol les , a nas tępn ie s tud i owa ł w d w ó c h 
pa rysk i ch ucze ln iach a r t y s t y c znych — 
w „Ecó l e des A r t s d é c o r a t i f s " i „Eco l e 
des B e a u x - A r t s " . W marcu 1871 r. 
p r zys tąp i ł — w z o r e m D ą b r o w s k i e g o , 
W r ó b l e w s k i e g o i d z i e s i ą tków innych 
P o l a k ó w — do pows tan i a ludu p a r y s -
k i e g o i b y ł b l i sk im w s p ó ł p r a c o w n i k i e m 
j e d n e g o z p r z y w ó d c ó w K o m u n y — R i -
gauda. M i e s z k a ł w ó w c z a s w Dz i e ln i c y 
Ł a c i ń s k i e j , p r z y rue G a y - L u s s a c . P o 
w k r o c z e n i u W e r s a l c z y k ó w do sto l icy 
p e w i e n p i eka r z z t e j u l i cy z a d e n u n c j o -
w a ł go i o skar ży ł o nas t awan i e w c za -
sie K o m u n y na ż y c i e a rcyb i skupa P a -
ryża . Jak w i e l u innych k o m u n a r d ó w , 
mus ia ł S ł omczyńsk i zb iec z F r a n c j i i 
szukać schronien ia za gran icą . 

N a d j e z i o r e m g e n e w s k i m spędz i l i 
S ł omczyńsk i i Courbe t całe sześć lat: 
M a j e s t a t y c z n e t amte j s z e k r a j o b r a z y 
natchnę ły ich do n a m a l o w a n i a w i e l u 
p i ęknych dzie ł . Z ł y los i c i ę żk ie w a r u n -
k i ma t e r i a lne os ładzała im p r z y j a ź ń in -
nych w y g n a ń c ó w , zamieszka łych w 
pob l i sk im C la rens s ł ynnych g e o g r a f ó w , 
brac i E l isée i O n é s i m e R e c l u s ó w (S ł om-
czyńsk i s A r e t a r z o w a ł p i e r w s z e m u z 
nich, a d rug i emu z i lus t r owa ł j e g o g ł oś -
ne dz ie ło z a t y t u ł o w a n e „ G e o g r a f i a p o -
w s z e c h n a " ) , o raz ich b r a t a n k ó w , ch i -
rurga J e a n - L o u i s F a u r e i ś w i a t o w e j 
s ł a w y h i s to ryka sztuki E l i e Faur e . O d -
w i e d z a ł także Courbe ta i S ł o m c z y ń -
sk i ego pow ieśc i op i sa r z i p i e w c a K o m u -
ny Jules Va l l ès . 

Courbe t zmar ł w r. 1877. S ł o m c z y ń -
ski, k t ó r y t r o s k l i w i e się n i m o p i e k o w a ł 
w t rakc i e j e g o d ług i e j choroby , b y ł 
j e d n y m z tych, k t ó r z y z amknę l i mu 
oczy i odda l i m u ostatnią pos ługę . 

K i e d y w r. 1880 b y ł y m k o m u n a r d o m 
udz i e l ono amnest i i , S ł omczyńsk i w r ó c i ł 
do F r a n c j i i os iadł z p o w r o t e m w P a r y -
żu. U t r z y m y w a ł się ze w s p ó ł p r a c y z 
p i smami i l u s t r o w a n y m i i b y ł w b l i sk im 
kontakc i e z w i e l o m a r o d a k a m i i sp r z y -
j a j ą c y m i s p r a w i e po l sk i e j F r a n c u z a m i , 
m.in. ze s w o i m ko l e gą s zko lym, F l o r i a -
n e m T r a w i ń s k i m , też b y ł y m k o m u n a r -
dem, k t ó r y podczas „ K r w a w e g o T y -
g o d n i a " , t.j. w ostatnich dniach K o m u -
ny, oca l i ł L u w r od p łomien i , ze s ł yn-
n y m n e u r o l o g i e m J ó z e f e m Bab ińsk im, 
z p r a w n u c z k ą G e o r g e Sand — A u r o r ą , 
a także z H e n r y k i e m S i e n k i e w i c z e m . 

S ł omczyńsk i zgas ł w r. 1909 w w i e k u 
sześćdzies ięc iu p ięc iu lat . „ Jak w s z y s c y 
r ewo luc j on i ś c i ten r e w o l u c j o n i s t a by ł 
c z ł o w i e k i e m ł a godnym, z g o d n y m , do -
b r y m , p o b ł a ż l i w y m " — p o w i e d z i a ł nad 
j e g o t rumną znany pow i eśc i op i sa r z 
L u c i e n Descaves . 

D o d a j m y , że A n d r z e j S ł omczyńsk i 
j es t au t o r em j e d n e g o z n a j c i e k a w s z y c h 
p o r t r e t ó w Courbe ta . P o r t r e t ten z n a j -
d u j e się w m u z e u m Courbe ta w r od z in -
n y m mias teczku w i e l k i e g o f r ancusk i e -
go ma la r za —- Ornans . 

l l y l O I O O O B I O I l i W l i r f - r E Ł E W I Z O R K 

L o d ó w k i , m a s z y n y d o p r a n i a i n n e 
a r t y k u ł y g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o 
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10, rue Etienne Marcel, Paris 2-ème Tél: 231-74-18 
u p r z e j m i e z a w i a d a m i a , ż e w l o k a l u o b o k 

135, rue St. Denis, Paris 2-ème Tél: 231-74-18 
z o s t a ł o t w a r t y P O L S K I M I N I - D R U G S T O R E 

„ V A R S O V I E - D E L I K A T E S Y " 
P O L E C A M Y : 

• Znakomite dania gotowe na wynos, 
• torty • wędl iny • konserwy • wódki • l ikiery. 
• Importowane polskie kryształy • dywany • szkło • w y -

roby artystyczne, skórzane • biżuterię • upominki • 
p ły ty i książki. 

Hasło: Z A M E K Powstał j eszcze jeden Komitet 

M O N T C H A N I N i L E C R E U S O T 
W ł a d z e k o m u n a l n e Mon t chan in (Saô -

n e - e t - L o i r e ) zapros i ły , na spotkan ie z 
m i e s zkańcam i gm iny , Konsu l a G e n e -
ra lnego P R L w L y o n i e p. Edmunda 
Szotta . Z i n i c j a t y w ą z o r gan i z owan i a t e -
go spotkania w y s t ą p i ł m i e j s c o w y K o -
mi t e t Po l sk i . 

P . k o n s u l S z o t z o s t a ł w M o n t c h a n i n p o -
w i t a n y u r o c z y ś c i e w r e p r e z e n t a c y j n y m s a -
l o n i e m e r o s t w a p r z e z p . L O U I S F A R A -
S T I E R — r a d c ą g e n e r a l n e g o i m e r a M o n t -
c h a n i n o r a z p . A L B E R T T H E R V I L L E — z a -
s t ę p c ą m e r a . N a s p o t k a n i u o b e c n y b y ł r ó w -
n i e ż p . M A U R I C E B U R T I N z m a ł ż o n k ą — 
m e r s ą s i e d n i e j g m i n y S a i n t - L a u r e n t - d ' A n -
d e n a y , n a t e r e n i e k t ó r e j m i e s z k a r ó w n i e ż 
w i e l e o s ó b p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a . W ś r ó d 
l i c z n i e z e b r a n y c h m i e j s c o w y c h o s o b i s t o ś c i 
z n a j d o w a ł s i ę p . C O R N E L O U P — w i c e p r z e -
w o d n i c z ą c y C o m i t é d e s F ê t e s M o n t c h a n i n , 
p . J Ó Z E F F O R Y Ś — p r z e w o d n i c z ą c y p o l -
s k i e g o S t o w a r z y s z e n i a S a m o p o m o c y , p a n i 
J A D W I G A S P E C H T — n a u c z y c i e l k a , k i e -
r o w n i c z k a z e s p o ł u „ K u j a w y " , p . E D W A R D 
C I E Ś L A R — s e k r e t a r z t e g o s t o w a r z y s z e n i a 
o r a z d u ż o m ł o d z i e ż y z r z e s z o n e j w „ K u j a -
w a c h " . W i e l e o s ó b p r z y b y ł o n a s p o t k a n i e 
z L e C r e u s o t o r a z z t e r e n u c a ł e g o k a n t o n u 
M o n t c h a n i n . 

P o p r z e m ó w i e n i u p o w i t a l n y m p. m e -
ra Faras t i e r , k t ó r y w y r a z i ł radość z 
p o w o d u p r z ybyc i a po lsk ich gości do 
Mon t chan in oraz s ympa t i ę w ł a d z g m i n -
nych dla m i e j s c o w e j ko lon i i po l sk i e j , 

zabra ł g łos p. K o n s u l Gene ra lny . P r z e -
m a w i a j ą c po f rancusku, a następnie po 
po l sku p. konsul Szott p r z y p o m n i a ł o 
w i e l o w i e k o w e j p r z y j a ź n i p o l s k o - f r a n -
cuskie j , o z w i ą z k a c h h i s to rycznych łą -
czących oba k r a j e . P . K o n s u l Gene ra l -
ny opow i ed z i a ł r ó w n i e ż z e b r a n y m o 
u two r z en iu w Po l s c e O b y w a t e l s k i e g o 
K o m i t e t u O d b u d o w y Z a m k u K r ó l e w -
sk iego w W a r s z a w i e . Z a m e k , z k t ó r y m 
z w i ą z a n a j es t pamięć don ios łych w y -
darzeń h i s t o ryc znych i k t ó r y by ł s y m -
b o l e m w i e l ko ś c i Po lsk i , został w c za -
sie os ta tn i e j w o j n y zn iszczony przez 
okupanta . 

S ł o w a p r z e d s t a w i c i e l a P o l s k i w y w o ł a ł y 
n a z e b r a n y c h g ł ę b o k i e w r a ż e n i e . P o s t a n o -
w i o n o p o w o ł a ć d o ż y c i a n a t y c h m i a s t K o -
m i t e t O d b u d o w y Z a m k u K r ó l e w s k i e g o w 
W a r s z a w i e , k o m i t e t , k t ó r y o b e j m i e s w ą 
d z i a ł a l n o ś c i ą c a ł y t e n r e g i o n F r a n c j i . M e r 
M o n t c h a n i n p . F A R A S T I E R o r a z m e r S a i n t -
L a u r e n t d ' A n d e n a y p . B U R T I N o b j ę l i p r e -
z y d i u m h o n o r o w e n o w o u k o n s t y t u o w a n e g o 
k o m i t e t u . P . J O Z E F F O R Y Ś z o s t a ł j e g o 
p r e z e s e m , a c z ł o n k a m i z a r z ą d u : p . J A D W I -
G A S P E C H T , p p . E D W A R D i J E A N - P A U L 
C I E Ś L A R i p . S T A N I S Ł A W A Z I E M N I A K — 
w s z y s c y z M o n t c h a n i n . L e C r e u s o t r e p r e -
z e n t u j ą w k o m i t e c i e p . J E R Z Y P A C H O N -
S K I i p . M A U R I C E B U J A K . 

Cockta i l „ à la po l ona i se " zakończy ł 
to m i ł e i po ży t e c zne spotkanie . 
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NA F A L I 
W R C S L A W - L Y O N 
P r z e d czt«. r ema la ty P o l -

skie Rad i o wys+ąp i ło z i -
n i c j a t y w ą zorgan "zowania 
konkursu w i e d z y o Frar . -
c j i w Po l sce i odwrof i . i '/ . 
Z e s trony F r a n c j i p omys ł 
ten p r z e j ę ł a r edakc j a 
L ' O R T F i w ub. roku już 
po raz trzec i odby ła się 
w y m i a n a l aurea tów . K o n -
kurs z o r g a n i z o w a ł y r ad i o -
w e rozg łośn ie w e W r o c ł a - • 
w i u i L y o n i e , a po l sk imi 
l aurea tami zosta l i : E w a 
Szczepaniak i M a r e k G i m -
zicki . P a n i E w a jest nau-
czyc i e lką f r ancusk i ego w 
B r z e g u nad Odrą , a pan 
M a r e k s tud iu je f i l o l o g i ę 
r omańską na U n i w e r s y t e -
cie W r o c ł a w s k i m . 

N i e p r z y p a d k o w o ich z a w ó d 
i z a i n t e r e s o w a n i a z w i ą z a n e są 
z ku l tu rą f r a n c u s k ą , g d y ż d o -
bra z n a j o m o ś ć j ę z y k a j e s t 
w a r u n k i e m u c z e s t n i c t w a w te -
go r o d z a j u i m p r e z a c h . S w o j e 
s p o t k a n i e z F r a n c j ą r o z p o c z ę -
l i od z ł o ż en i a w i z y t y w P a -
la is de 1 'ORTF , a l e j e s z c z e 
t e g o s a m e g o dn ia z n a l e ź l i s ię 
w L y o n i e , t>y spędz i ć t a m 
n i e z a p o m n i a n e dn i p o d o p i e -
ką m i ł y c h d z i a ł a c z y k l u b u 
m ł o d z i e ż o w e g o ,, B U R T O K " — 
Geo r g e sa , j e g o ż o n y P o p i ł 
A n d r é . N a j p r z y j e m n i e j s z e a k -
c e n t y p o b y t u w t y m mieśc i e , 
t o u r o c z y w i e c z ó r w dorńu 
G e o r g e s i P o p i o r a z s p o t k a n i e 
z z e s p o ł e m p o l o n i j n y m 

„ Ś l ą s k " ; na t om ia s t n a j c i e k a w -
sze to Doznan i e s t a r e g o L y o n u 
i f a b r y k i B e r k e t . 

Nas tępny e tap d w u t y -
g o d n i o w e j podróży , to A l -
py, a śc iś le j m i ę d z y n a r o -
d o w y obóz s p o r t o w y w 
A n n e n c y . P o sześciu dniach 
w y p e ł n i o n y c h p o d z i w i a -

Z a p r o s z e n i e do First Bank i . . . K L M 
O t y m , że Po l on i a w 

A m e r y c e i K a n a d z i e s t a j e 
się coraz bardz i e j znaczącą 
grupą n a r o d o w o ś c i o w ą , z 
k tó rą l iczą się nie t y l ko 
po l i t y cy amerykańscy , lecz 
r ó w n i e ż duże f i r m y p r z e -
m y s ł o w e , h a n d l o w e i ban -
ki , n iech św i adc z y r e p r o -
d u k o w a n e pon i ż e j og łosze -
nie z „ G a z e t y Chicagos-
kiej". Jest to pó łko lumno -
w a r ek l ama banku „ T h e 
First National Bank of 
Chicago". Zachęca w j ę z y -
ku po l sk im o b y w a t e l i a m e -
r ykańsk i ch po l sk i ego p o -
chodzenia do l o k o w a n i a 
oszczędności w s w o i m ban -
ku. A t r a k c y j n e u ł a tw i en i e 
f o rma lnoś c i z w i ą z a n y c h z 
l o k o w a n i e m k a p i t a ł ó w sta-
nowi. . . u r zędn iczka w ł a d a -
jąca po l sk im j ę z y k i e m : 
,,Nazywam się Charlotte 
Klesen i mówię Waszym 
językiem. Proszę pytać o 
mnie w Centrum Między-
narodowym na parterze w 
First National Bank of 
Chicago..." 

W pras ie p o l o n i j n e j K a n a -
ły z n a j d u j e m y Ho l ende r sk i e 
L i n i e L o t n i c z e K L M szuka-
j ą c e k l i e n t ó w w ś r ó d P o -
loni i k a n a d y j s k i e j . O f e r u j ą 
i m s w e usługi w p r z e w o z i e 
zapraszanych do K a n a d y 

r o d a k ó w z Po l sk i . , ,S p r o -
wadź rodzinę na wizytę do 
Kanady i oszczędź na bi-
letach w przedpłacie linii 
KL.M" — oto r ek lama , j a -
ką spo t yka j ą c zy t e ln i cy 
po lsk ich gaze t ukazu j ą cych 
się w K a n a d z i e . 

T e d w a p r z y k ł a d y n iech 
św iadczą o r o s n ą c y m zna -
czeniu Po l on i i a m e r y k a ń -
sk ie j j a k o coraz s i ln i e j s ze j 
g r u p y n a r o d o w o ś c i o w e j w 
U S A . 

n i em n a j w y ż s z y c h gór Eu-
ropy , nauką ż eg l a r s twa i 
c o w i e c z o r n y m i spotkan ia-
m i z młodz i e żą twor zącą 
p r z y s ł o w i o w ą w i e ż ę Babel , 
a po t em jeszcze raz P a r y ż , 
już w charakte r ze tu ry -
stów. 

M a r e k K o z i e l s k i 

CAŁE ŻYCIE ZWIĄZAŁ z GDYNIĄ 
Jak to już pokró tce p o -

da l i śmy, 4 lu tego zmar ł w 
G d y n i L e o n T u m i ł o w i c z , 
abso lwen t Szko ły M o r s k i e j 

Za zasługi sprzed 26 lat 
N a d w a t y godn i e przed 

zakończen i em w o j n y , w 
k w i e t n i u 1945 r., k i edy 
w o j s k a a l i anck i e zb l i ża ły 
się do obozu k o n c e n t r a c y j -
nego w Sachsenhausen, h i -
t l e r o w c y pos tanow i l i e w a -
k u o w a ć w i ę ź n i ó w . Chc ie l i 
w ten sposób zat rzeć ś lady 
j eszcze j e d n e j s w e j zbrodni . 
B l i sko 40 tys ięcy w y n ę d z -
n ia łych ludz i r ó żnych n a -
r odowośc i rozpoczę ło d ra -
ma t y c zny marsz w g łąb 
Rzeszy . W ś r ó d nich by ł in-
ż yn i e r Janusz M a l a n o w i c z 
— by ł y w i ę z i e ń O ś w i ę c i -
mia , o d d w ó c h la t — Sach-
senhausen. 

Dziś inżyn i e r M a l a n o w i c z 
dob i ega s iedemdz ies ią tk i . 
Choc iaż p r z ek roc zy ł w i e k 
e m e r y t a l n y , c zu j ę się tak 
młodo , że t rudno z r e z y g -
n o w a ć mu z pracy z a w o -
d o w e j . Jest c en i onym spe-
c ja l i s tą w p r z emyś l e s to-
la rk i b u d o w l a n e j . 

W t e d y , w 1945 roku na-
leża ł do g rupy w i ę ź n i ó w 
młodszych , ba rdz i e j odpo r -
nych. On ten marsz p r z e -
żył . N a j e g o oczach g inę l i 
codz ienn ie w s p ó ł t o w a r z y -
sze, nie w y t r z y m u j ą c y 
t rudne j codz i enne j 30-ki lo-
m e t r o w e j drog i . W czasie 
t ego marszu śmierc i , z g i -
nęło b l i sko 2 tys iące ludzi . 

Już nas tępnego dnia po 
oswobodzen iu M e k l e m b u r -
ga, dokąd dotar l i e w a k u o -
w a n i w i ę ź n i o w i e z Sach-
senhausen, pows ta ł Z w i ą -
zek P o l a k ó w , a p r z y n im 
komi te t , k t ó r e g o ce lem b y -
ło sporządzen ie p r o t o k ó ł ó w 
śmierc i z a m o r d o w a n y c h w 
czas ie marszu. N a podsta-
w i e zeznań ś w i a d k ó w spo-
r ządzono imienną l istę 400 
z amordowanych . P r z y po -
mocy amerykańsk i ch w ł a d z 
w o j s k o w y c h dokonano eks -

h u m a c j i zw ł ok , p o c h o w a -
nych następnie na cmen ta -
rzu w M e k l e m b u r g u . N a 
cze le komi t e tu stał b y ł y 
w i ę z i e ń inżyn i e r M a l a n o -
w icz . B y ł to począ tek j e g o 
dz ia ła lności , k t ó r e j c e l em 
by ł o zabezp ieczen ie d o w o -
d ó w zbrodni , j ak i ch dopuś-
ci l i się h i t l e r o w c y na bez -
b ronnych ludz iach ró żnych 
narodowośc i , w t y m także 
N i e m c ó w — p r z e c i w n i k ó w 
h i t l e ry zmu. 

R e j e s t r blisiko d w u l e t n i e j 
dz ia ła lnośc i i n ż yn i e ra M a -
l a n o w i c z a na terenie N i e -
miec w latach 1945—46 
o b e j m u j e : wzn i es i en i e p o m -
n i k ó w pamięc i w Lubece , 
Ko lon i i , Fletnsburgu i N e u -
stadt ; upo r ządkowan i e 115 
cmentar zy , na k t ó r y ch spo-
czę l i w i ę ź n i o w i e h i t l e r o w -
skich o b o z ó w zag łady ; p o -
staw ien i e 1000 k r z y ż y i ta -
b l iczek upamię tn i a j ą cych 
męczeńską śmierć tych, 
k tó r zy spoczę l i na cmen ta -
rzach w H a m b u r g u i 

Oh l sdo r f ; r e j e s t r a c j a w y -
w i e z i o n y c h do Rze s z y z 
ró żnych k r a j ó w ludzi , p r a -
cu j ących na teren ie 22 p o -
w i a t ó w ; sporządzen ie l is ty 
osób u r a t o w a n y c h z za to -
p i onych s t a tków „ C a p 
A r c o n a " i „ T i l l b e c k " ( t ra -
ged ia 10 000 w i ę ź n i ó w p r z e -
w o ż o n y c h na tych statkach 
znana jest powszechn ie — 
przyp . red. ) ; op racowan i e 
l is ty z a m o r d o w a n y c h w 
oboz ie w N e u n g a m m e , spo - • 
r ządzen i e dok ł adne j m a p y 
Sch l e zw i gu -Ho l s z t yna z o -
znac zoniem mie j scowośc i , 
gd z i e z n a j d u j ą się po lsk ie 
cmentarze . 

R e j e s t r dz ia ła lnośc i i n ż y -
n i e ra M a l a n o w i c z a n ie w y -
m a g a komen ta r z y , j ak n ie 
w y m a g a k o m e n t a r z y p a -
mięć o tych, k tó r zy zg inę l i 
z rąk h i t l e rowsk ich o p r a w -
ców . Za s w e zasługi sprzed 
26 la t został u d e k o r o w a n y 
w K r a j u odznaką O p i e k u -
na M i e j s c P a m i ę c i N a r o d o -
w e j . (Sp ) 

w T c z e w i e , j eden z p i e r w -
szych m e c h a n i k ó w po l sk i e j 
f l o t y h a n d l o w e j . 

P r z y w ę d r o w a ł on do w s i 
Gdyn ia , aby z n i e j w i e l k i 
por t uczynić . O c z a r o w a n y 
ideą Mar iusza Zarusk i ego 
s tworzen ia po lsk iego ż e -
g la r s twa j a ch towego , j ako 
szko ły c h a r a k t e r ó w i w i ę z i 
spo łeczeńs twa z m o r z e m , 
L e o n T u m i ł o w i c z z a j ą ł s ię 
kons t rukc ją j a c h t ó w i o r -
gan i zac ją p i e r w s z e j p o l -
sk ie j szko ły stoczni j a ch -
t o w e j w G d y n i . P r o j e k t o -
w a ł „ K o n i k a m o r s k i e g o " i 
całą ser ię tych udanych 
j a c h t ó w na k t ó r y c h uczy l i 
s ię ż e g l a r s twa po lscy lu -
dzie mor za poko l en ia la t 
t r zydz i es tych . 

L e o n T u m i ł o w i c z bra ł u -
dz ia ł w os ta tn i e j b i t w i e 
kampan i i w r z e ś n i o w e j pod 
K o c k i e m w grup i e g ene ra -
ła K l e e b e r g a . O k u p a c j ę 
spędz i ł w W a r s z a w i e . 

D o p r a c y d la m o r z a zg łos i ł 
s ię j e s z c z e p r z ed w y z w o l e n i e m 
W y b r z e ż a , w L u b l i n i e w 
P K W N . P ó ź n i e j b ra l udz ia ł w 
o d b u d o w i e G d y n i , f l o t y han-
d l o w e j i j a c h t o w e j , p r a c o w a ł 
d o o s t a t n i e j c h w i l i w P o l s k i m 
R e j e s t r z e S t a t k ó w i n ie p r z e -
s tawa ł r ó w n i e ż k o n s t r u o w a n i a 
j a c h t ó w . 

B y ł c z ę s t ym gośc iem p o r -
tu j a c h t o w e g o w Gdyn i . 
Z a w s z e s łuży ł radą i p o -
mocą żeg la r zom, kons t ruk -
t o rom i s zku tn ikom j ach to -
w y m . D o n i ego to z w r ó c i ł 
się L e o n i d Te l i ga , k i edy 
myś l o s a m o t n y m r e j s i e 
dooko ła św ia ta do j r za ła do 
rea l i zac j i . Inż . L . T u m i ł o -
w i c z p r z y g o t o w a ł całą d o -
k u m e n t a c j ę techniczną 
„ O p t y " i n a d z o r o w a ł j e f fo 
w y k o n a n i e . K i e d y , O p t y " 
by ł g o t ó w do za ładunku na 
„ S ł u p s k " aby odpłyinąć d o 
Casablanki , 8 grudnia 
1966 r. L . T u m i ł o w i c z w b i ł 
w p ię tę g ro tmasz tu mone tę 
tak, j ak czyn i l i to -średnio-
w i e c z n i szkutn icy . 

Ca łe życ i e L e o n a T u m i ł o -
w i c za by ł o zw i ą zane z 
Gdyn ią , po lską f l o t ą han-
d l o w ą i j a ch t ing i em. J ego 
cicha, ma ł o znana praca 
t w o r z y ł a s ł a w ę po l sk i ego 
ż eg l a r s twa . Sukces „ O p t y " 
by ł także j e g o sukcesem. 
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W Europ ie b a w i ł o -
statnio ks. M i c h a ł M a -
r ia Z embr zusk i — g e n e -
ra ł Z a k o n u O j c ó w P a u -
l i nów , w y b i t n y dz ia łacz 
p o l o n i j n y w U S A , za ra -
z e m w ika r ius z g ene ra l -
ny a m e r y k a ń s k i e j Czę -
s t o chowy w Stan ie P e n -
s y lwan i a w U S A , gdz ie 
mieszka k i lkase t tys i ęcy 
A m e r y k a n ó w po l sk i ego 
pochodzen ia . O c z y w i ś c i e 
ks. Z embr zusk i o d w i e -
dz i ł r ó w n i e ż Po l skę . P o -
za k r a j e m urodzen ia 
p r z e b y w a on od 37 lat ; 
ostatnie 20 lat mieszka 
w Stanach Z j e d n o c z o -
nych. 

Co pow i edz i a ł dz i en-
n i ka r z om k r a j o w y m ten 
w y b i t n y dz ia łacz po l o -
n i j n y ? 

— 600-letni Z a k o n P o l -
sk i ch P a u l i n ó w p r a c u j e 
n i e t y l k o w P o l s c e . O d g r y - ! 
w a o n n i e p r z e c i ę t n ą r o l ę 
t a k ż e w ż y c i u P o l o n i i a-
m e r y k a ń s k i e j . O c z y w i ś c i e , 
n i e c h o d z i n a m j u ż o j ę -
z y k , k t ó r y g d z i e m o ż n a r a -
t u j e m y , a le r a c z e j o p o -
c z u c i e po l skośc i . 

— Jak b a r d z o t o poc zu -
c i e z w i ą z k ó w z k r a j e m w 
U S A j e s t g ł ę b o k i e , ś w i a d -
c z y m . in . z a a n g a ż o w a n i e 
s ię w i e l u osob is tośc i po l -
s k i e g o św ia ta k a t o l i c k i e g o 
w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h . 

K s . Z embr zusk i ucze-
stniczy m.in. w U S A w 
p r z y g o t o w a n i a c h Po l on i i 
a m e r y k a ń s k i e j do ob -
c h o d ó w 500-lecia uro -
dzin M i k o ł a j a K o p e r n i -
ka. Jest p re zesem K o -
mi te tu K o p e r n i k a ń ś k i e - . 
go. 

* 
— J a k o P o l o n i a a m e r y -

k a ń s k a na r o k 1973 chce -
m y p r z y g o t o w a ć s ię g o d -
n i e — o ś w i a d c z y ł . W i d z i -
m y w t y m r ó w n o c z e ś n i e 
d r o g ę p r z e d e w s z y s t k i m do 
z j e d n o c z e n i a P o l o n i i i — 
jeś l i t o m o ż l i w e — do od-
z y s k a n i a p o z y c j i w ś r ó d na -
s z e j m ł o d z i e ż y o r a z p o d -
n i e s i en i e p r es t i żu i m i e n i a 
p o l s k i e g o w ś r ó d A m e r y k a -
n ó w . W y k o r z y s t a u j ą c po tę -
g ę j ę z y k a a n g i e l s k i e g o , p o -
p r z e z K o p e r n i k a c h c e m y 
s i ę gnąć d a l e j n i ż d o t y c h -
czas. 

— Obecn ie t w o r z y m y 
29 k o m i t e t ó w r e g i o n a l -
nych, w e d ł u g s t ruktury 
K o n g r e s u Po l on i i U S A . 
C e l e m ich jest uśw ia -
damian i e Po l on i i o K o -
pe rn iku , j e g o dz ia ła lno -
ści i o w y d ź w i ę k u j ego 
imienia , o znaczen iu j e -
go o d k r y ć dla nauki i 
d la imien ia po lsk iego . 
R ó w n o c z e ś n i e t w o r z y m y 
K o m i t e t A m e r y k a ń s k i , 
p r ze znaczony d la społe-
czeńs twa a m e r y k a ń s k i e -
go, na cze le k t ó r e go sta-
ną n a j w y b i t n i e j s i ucze-
ni — as t r onomow i e a -
merykańscy . 

— P l a n y K o m i t e t ó w 
są bardzo bogate . Chce -
m y r ówn i e ż mieć jak iś 
pomn ik t r w a ł y dla K o -
pern ika w f o r m i e ka t e -
d ry j e go imien ia p r zy 
U n i w e r s y t e c i e w Bosto -
n ie lub Cambr idge . 

— M y , Po l a cy , m a m y 
s tosunkowo n i ew i e lu u-
czonych, k tó r zy dal i tak 
o l b r z y m i w k ł a d w nau-
kę, j ak K o p e r n i k . P o -
w i n n i ś m y 500-rocznicę 
j e g o urodzin w y k o r z y s -
tać dla Po l sk i j ak n a j -
l e p i e j — s tw i e rdz i ł na 
zakończen ie ks. Z e m -
brzuski . ( kk ) 
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W chw i l i ka t a s t r o f y z n a j d o -
w a ł o się na g łębokośc i 800 
m e t r ó w na ścianie w y d o b y w -
c z e j — 19 g ó r n i k ó w . Po t ę żny , 
n i e n o t o w a n y ws t r ząs t ek to -
n i c zny z a w a l i ł 72 m e t r y 
chodnika . 8 g ó r n i k ó w zdo ła l i 
r a t o w n i c y n i e zw łoc zn i e w y d o -
być . Res z t ę us i łowano r a t o -
w a ć dokonu jąc pospiesznie 
p r z ekopu z innych p o z i o m ó w . 
Szanse ra tunku by ł y bardzo 
n ik ł e i n a w e t w pras ie w y r a -
żano wą tp l iwość , c zy be z z a -
p a s ó w w o d y , w t empera tur ze 
ok . 40 stopni, p r zy w y s t ę p u j ą -
c y ch d o d a t k o w y c h wst rząsach 
t ek ton i c znych jest j akako l -
w i e k szansa ra tunku. Zasady" 
r a t o w n i c t w a gó rn i c zego są 
t w a r d e : n ie w o l n o zaprzestać 
prac, pók i wszys tk i ch zasypa-
nych s ię n ie odna jdz i e . S i ód -
m e g o dnia, gdy r a t o w n i c y 

M łodz i e ż K ó ł k a Po l on i s t y c z -
nego im. M . K o n o p n i c k i e j w 
I n o w r o c ł a w i u p r z e g l ą d a j ą c 
zb i o r y b ib l i o f i l sk i e Jó z e f a 
Smiec ińsk i ego w M o g i l n i e zna -
laz ła c e n n y rękopis poe tk i — 
pa t r onk i szkoły . Jest to r ę k o -
pis w i e r s za pt. „ N a j k r w a w s z e 
p o l e " z paźdz i e rn ika 1880 r o -
ku dotychczas n i gdy nie pu -

0 Przepisjj przeciw 
„terrorowi" 
palenia 
papierosów 

S t a t y s t y c z n y P o l a k w y p a l a r o c z -
n i e p o n a d 2100 p a p i e r o s ó w . Ozna -
cza to , ż e k a ż d y s t a t y s t y c z n y 
o b y w a t e l ( ł ą c zn i e z n i e m o w l ę t a -
m i ) puszcza z d y m e m ok . 2 k g t y -
t on iu r o c z n i e . P a l ą on i pa -
p i e r o s y ; f a j k i i c y g a r a s t a n o w i ą 
n i e c a ł y 1 p roc . w y p a l a n e g o t y t o -
niu. Ob l i c z a sie, że b l i s k o p o ł o -
w a d o r o s ł y c h m i e s z k a ń c ó w I ' o 1— 

sk i t o p a l a c z e . Po zo s t a ł a cześć 
mus i znos i ć d y m t y t o n i o w y — w 
u r z ę d a c h i f a b r y k a c h , w r e s t au -
r a c j a c h i s t o ł ó w k a c h , w poc i ą -
gach . R o z w i ą z a n i e t e g o p r o b l e m u 
w ska l i g l o b a l n e j n i e j e s t ł a t w e . 
C z y m o ż n a w p r o w a d z i ć c a ł k o w i t y 
zakaz pa l en i a w m i e j s c a c h pu -
b l i c z n y c h ? N a p e w n o m o ż l i w e są 
o g r a n i c z e n i a , k t ó r e n i e b ę d ą 
u c i ą ż l i w e r ó w n i e ż d la p a l a c z y . 

W t y m k i e r u n k u z m i e r z a w łaś -
n ie p r o j e k t p r z e p i s ó w o g r a n i c z a -
j ą c y c h p a l e n i e w m i e j s c a c h pu -
b l i c z n y c h , o p r a c o w y w a n y o b e c n i e 
p r z e z M i n i s t e r s t w o Z d r o w i a i 
O p i e k i S p o ł e c z n e j . P r z e w i d u j e on 
m . in. w p r o w a d z e n i e c a ł k o w i t e g o 
zakazu pa l en ia na w s z y s t k i c h na-
radach . ku rsach , k o n f e r e n c j a c h i 
p o d o b n y c h z g r o m a d z e n i a c h , g d z i e 
znac zne w y d z i e l a n i e d y m u w za-
m k n i ę t y c h p o m i e s z c z e n i a c h j es t 
s z c z egó ln i e s z k o d l i w e . W zak ła -
d a c h p r a c y n a l e ż y p r z e z n a c z a ć 
m i e j s c a na pa la rn i e , a b y c a ł k o w i -
c i e w y e l i m i n o w a ć d y m t y t o n i o -
w y w ha lach f a b r y c z n y c h . N i e 
ma w ą t p l i w o ś c i , że p a l e n i e w c za -
sie p r a c y p r z y p r o d u k c j i j e s t n i e 
t y l k o s z k o d l i w e dla z d r o w i a , a l e 
s t a n o w i z n a c z n e z a g r o ż e n i e dla 
b e z p i e c z e ń s t w a p r a c o w n i k ó w . Na 
n a u c z y c i e l i nak łada s ie o b o w i ą -
z ek n i epa l en ia w obecnośc i ucz -
n i ó w w czas ie p r z e r w , d y ż u -
r ó w i tp. P r z e p i s y p r z e w i d u j ą t a k -
że w p r o w a d z e n i e w p o c i ą g a c h 
o s o b o w y c h w a g o n ó w dla p a l ą c y c h 
1 n i e p a l ą c y c h — nie t y l k o p r z e -
d z i a ł ów , j a k obecn i e . W k a w i a r -
n iach i r e s t a u r a c j a c h p o w i n n y b y ć 
w y d z i e l o n e — o i l e to j es t m o ż -
l i w e — osobne sale d la n i e p a l ą -
c y c h . N a t o m i a s t w e w s z y s t k i c h 
• t o ł ó w k a c h z a k ł a d o w y c h n ie b ę -
b « d z i e w o l n o w o g ó l e pa l i ć . 

.przebili się do n i e w i e l k i e j k o -
m o r y , usłyszel i s łaby głos c z ł o -
w i e k a : „ T o ja, P i on t ek , z d r u -
g i e j zm iany w i e c z o r e m 
m n i e zasypa ło " . Okaza ł o się 
że 36-letni A l o j z y P i on t ek , 
o j c i ec d w o j g a dz iec i zna laz ł 
o d r u c h o w o j e d y n ą ma łą 
k o m o r ę w zawa l i sku o w y s o -
kośc i 70 cm i 1 m szero-
kości w k t ó r e j , j ak w trum-
n i e p r z e b y w a ł dok ładn ie 158 
godz in, n i e m a j ą c w o d y ani 
j edzen ia . D o p ł y w a ł o t y lko p o -
w i e t r z e . Jest to p i e r w s z y t ego 
t ypu w y p a d e k ura towan ia 
g ó rn ika p o t ak d ług im p o b y -
c ie w kopa ln i bez z a p a s ó w 
w o d y . W chwi l i , g d y to p i s ze -
m y , A l o j z y P i o n t e k p r z e b y w a 
w szpitalu, gdy ż utrac i ł ok . 
8 l i t r ó w w o d y z o rgan i zmu. 
10 g ó r n i k ó w n ies te ty zg inę ło 
w m o m e n c i e ka t a s t r o f y . 

b l i kowanego . U t w ó r ten n a p i -
sała K o n o p n i c k a d l a k r e w -
n e j zb ieracza , d z i s i a j 90- let-
n i e j kob ie ty , m i e s z k a j ą c e j w 
j e d n y m z d o m ó w opiek i . 

Fo t okop ia rękop isu w y s ł a n a 
została d o T o w a r z y s t w a L i t e -
rack i ego im . M a r i i K o n o p n i c -
k i e j w W a r s z a w i e . 

N a k o n f e r e n c j i p r a s o w e j w 
W a r s z a w i e p o i n f o r m o w a n o 
dz i enn ikar zy o p e r s p e k t y w a c h 
r o z w o j u k o m u n i k a c j i l o tn i -
cze j . W a r s z a w a uzyska ła b e z -
pośredn ie po łączen ie z N o -
w y m Jork i em, gdy ż P a n A m e -
r ican W o r l d A i r w a y s o t w i e -
ra l in ię lo tn iczą popr ze z G l a s -
g o w do H a m b u r g a i W a r s z a -
w y . P r z e w i d u j e się, że także 
„ L o t " uruchomi po łączen ie z 
N o w y m Jork i em. Zakup i ono 
już p i e r w s z e t r zy samo lo t y o 
o d p o w i e d n i m zas ięgu — c z t e -
r o m o t o r o w e o d r z u t o w c e I Ł -62 
o zdo lnośc i zab ie ran ia na p o -
kład do 180 pasa ż e r ów i s z y b -
kość ok. 850 k m na godz inę . 
P i e r w s z e samo lo ty zakup ione 
w Z S R R w y r u s z ą ma l in ie 
„ L O T - u " w p r z y s z ł y m roku. 
P l a n u j e się, iż „ L O T " p r z e -
w i e z i e w b i e ż ą c y m roku p o -
nad 1 mi l i on pasaże rów , uru-
chomi k i l k a n o w y c h l in i i m. in. 
do Tunisu, Bagdadu . P r z e w i -

£1 Zamiast mgszg 
wg truto... zające 

N a Opo l s zczyźn i e w y t r u t o 
mini ionej z i m y oko ło 10 tys. 
s za raków . S t ra ty s zacu j e się 
na 800.000—1.000.000 f r a n k ó w . 

P i e r w s z e m a s o w e g in i ęc i e 
z a j ę c y j eszcze w g rudn iu u-
b i eg ł e go r o k u z auważono w 
Moszne j , gdz i e na obszarze 
11 tys- ha p r o w a d z i s ię spec -
ja lną h o d o w l ę z a j ę c y i k u r o -
p a t w przeznaczanych na eks -
p o r t . Z począ tku sądzono, że 
to jak iś pomór . Badan ia b a k -
te r i o l og i c zne n ie p o t w i e r d z i ł y 
j ednak t ych obaw . Z a c z ę t o 
szukać innych pTzyezyn i 
w ó w c z a s s łużba san i ta rno -ep i -
dem io l o g i c zna odna laz ła trop... 

O k a z u j e się, że na po lach 
Śląska Opo l sk i e go wys t ąp i ł a 
p laga m y s z y . A b y ją z w a l -
czyć , dostarczono m. in. do 
P G R i do zagród chłopskich 
spore i lośc i 'zatrutego z iarna. 
N i e s t e t y , a k c j i p r z e c i w k o m y -
szom n ie p r o w a d z i l i f a c h o w c y . 
Za t ru t e z iarno t rzeba b y ł o b o -
w i e m np. w s y p y w a ć do nor 
mys i ch ii z a d e p t y w a ć je, a nie 
w y s y p y w a ć w o k ó ł nich. Z t e -
go też p o w o d u t rutk i t r a f i ł y 
do ż o ł ą d k ó w za j ę c y . 

d u j e s ię także, s tosownie do 
tendenc j i r o z w o j o w e j w św i a -
t o w y m l o tn i c tw i e c y w i l n y m , 
że p r zys tąp i się do b u d o w y 
n o w e g o lo tn iska m i ę d z y n a r o -
d o w e g o w W a r s z a w i e , k t ó r e 
będz i e zdo lne do p r z y j m o w a -
n ia n a j w i ę k s z y c h wspó ł c z e s -
nych samo l o t ów w c h o d z ą c y c h 
do eksp loa tac j i . 

^ Noujg most 
UJ Krakowie 

P e ł n y m sukcesem b r y g a d 
„ M o s t o s t a l u " zakończy ła się 
w K r a k o w i e budowa n o w e g o 
mostu na W i ś l e . Już w 
c iągu z a l e d w i e 40 m inu t — a 
n ie j ak p r z e w i d y w a n o w t r z y 
g odz iny — dokonano p i e r w -
s z e j w k r a j o w y m b u d o w n i c -
t w i e m o s t o w y m ope rac j i t ech-
n i c zne j p o l e g a j ą c e j na p r zesu -
n ięc iu n o w e j kons t rukc j i z 
m o n t a ż o w y c h p o d p ó r na stare 
f i l a r y . Ruch p ieszy na mośc i e 
w s t r z y m a n o t y l ko na 40 m i -
nut, a ruch k o ł o w y na 36 g o -
dzin. 

N o w y mos t o w a d z e b l isko 
1,5 tys. ton z c z t e r opasmową 
jezdnią , t o r ow i sk i em t r a m w a -
j o w y m , s łupami oświe t l en ia , 
p r z e w o d a m i i ins ta lac jami 
j es t w Po l sce w b u d o w n i c t w i e 
m o s t o w y m p r o t o t y p o w ą s ta lo -
w ą kons t rukc ją t zw . p o w ł o k o -
w ą — p r z y p o m i n a j ą c ą w p r z e -
k r o j u kształ t sk r zyd ła l o tn i -
czego . 

9 Zatrudnienie 
Pr z e c i ę tne za t rudn ien i e w 

po l sk i e j gospodarce (bez ucz -
n i ó w ) w l u t y m br . w y n o s i ł o 
9650 tys. osób, w t y m — 
u w z g l ę d n i a j ą c w a ż n i e j s z e 
dz ia ły gospodark i n a r o d o w e j 
— 4112 tys. osób w p r z emyś l e , 
p r a w i e m i l i on w b u d o w n i c -
tw ie , 939 tys. w t ransporc ie i 
łączności oraz, 834 tys. w han -
dlu. W p o r ó w n a n i u z l u t y m 
ub. roku O'znacza to w z r o s t 
za t rudnien ia o 204 tys. osób 
(o 2,2 proc.) , p r z y c z y m n a j -
s i ln i e j s zy w z r o s t za t rudn ien ia 
m i a ł m i e j s c e w b u d o w n i c t w i e 
Co 4,5 proc. ) . 

E25ZZ72Z1 
ZDANIEM 

• W P o l s c e p r z e b y w a ł m in i s t e r 
s p r a w z a g r a n i c z n y c h Bu ł ga r i i , 
I w a n Baszę w . 

• W Ż y d o w i e o d d a n o do u ż y t -
k u e l e k t r o w n i ę w o d n ą t z w . „ k o m -
p e n s a c y j n ą " , w y k o r z y s t u j ą c ą r ó ż -
n i c e p o z i o m ó w d w u j e z i o r , zdo l -
ną do p r o d u k c j i 150 m e g a w a t ó w 
w m o m e n t a c h s zczy tu e n e r g e t y c z -
n e g o . 

• W P o z n a n i u o d b y ł y s ię „ T a r g i 
K r a j o w e " , na k t ó r y c h z a n o t o w a -
no 50% w z r o s t o f e r t p r z e m y s ł u 
s p o ż y w c z e g o w s tosunku do p o -
p r z e d n i c h lat . 

• W O p o l u i R a c i b o r z u staną 
p o m n i k i M a t k i - P o l k i , a b y upa-
m i ę t n i ć udz ia ł k o b i e t w w a l c e o 
po l skość Ś ląska . 

• N a k o n c i e k o m i t e t u o d b u d o -
w y Z a m k u K r ó l e w s k i e g o w W a r -
s z a w i e z n a j d u j e się j u ż 20 m i l i o -
n ó w z ł o t y c h . 

• P o o b s z e r n e j d y s k u s j i , w k t ó -
r e j w z i ę ł o udz ia ł k i l kudz i e s i ę c iu 
p o s ł ó w . S e j m P R L z a t w i e r d z i ł 
z m i a n y w p l an i e g o s p o d a r c z y m i 
b u d ż e c i e pańs twa na 1971 r . 

• D o P o l s k i na s tac j ę p r z e ł a -
d u n k o w a d o s t a r c z o n o m i l i o n o w ą 
t o n e zboża z d o s t a w z Z S R R . 

• R z ą d podn i ós ł c e n y z a k u p u 
z w i e r z ą t r z e ź n y c h w ce lu s t w o -
r z en i a z a c h ę t y do z w i ę k s z e n i a ho -
d o w l i . 

• W e w s z y s t k i c h N w o j e w ó d z -
t w a c h z a k o ń c z o n o k a m p a n i ę k o n -
f e r e n c j i w o j e w ó d z k i c h P Z P R , na 
k t ó r y c h d o k o n a n o w y b o r u no -
w y c h w ł a d z p a r t y j n y c h . 

• J e d e n ze s p r a w c ó w p o r w a n i a 
p o l s k i e g o s a m o l o t u w l i s t opadz i e 
1969 r . W Z o ł o t u c h o — p o w r ó -
c i ł d o b r o w o l n i e do K r a j u , o d d a -
j ą c się w r ę c e w ł a d z . 

• W W a r s z a w i e o d b y ł s ię w i e -
c zó r p o ś w i ę c o n y p a m i ę c i z m a r ł e -
g o w ubr . r. w i c e p r e z e s a P e n c l u -
bu. P a w ł a Jas i en i c y . 

• W k o l e j n y c h M i ę d z y n a r o d o -
w y c h T a r g a c h P o z n a ń s k i c h w e ź -
m a udz ia ł 34 p a ń s t w a , w t y m 29 
p a ń s t w o r g a n i z u j e e k s p o z y c j e k o -
l e k t y w n e . 

0 Alarm. 
UJ Sandomierzu 

S a n d o m i e r z o w i z n o w u z a -
graża n i ebezp i eczeńs two . O s u -
w a j ą c a s ię p r z y ul. D ą b r o w -
sk i e go z i e m i a u t w o r z y ł a w i e l -
k i e rozpad l i sko . O d k r y t e z o -
sta ły f u n d a m e n t y k i l ku b u -
d y n k ó w , d w a z nich r o zpad ł y 
się, na szczęśc ie o b y ł o s ię bez 
o f i a r . Z a a l a r m o w a n i p r a c o w -
n icy B y t o m s k i e g o P r z eds i ę -
b i o r s t w a R o b ó t Gó rn i c z ych 
w e s p ó ł ze Strażą Poża rną 
p r z y s t ąp i l i do akc j i r a tunko -
w e j . Jest ona j ednak ut rud-
niona, s tw i e rd zono b o w i e m , ż e 
z i emia z apad ł a s ię pod całą 
n i ema l ul. D ą b r o w s k i e g o . J e z -
dn i ę n a t e j u l icy u t r z y m u j e 
t y l k o p ó ł m e t r o w a w a r s t w a 
z i emi . P r z y z a p a d a j ą c y c h się 
budynkach bez p r z e r w y pe łn i 
się straż . 

Z i e m i a w Sandomie r zu z a -
pada się p r z y o k a z j i w i ę k -
szych opadów , o d w i l ż y . I t y m 
ra z em jest to p r a w d o p o d o b -
nie p r z y c z y n ą w y d a r z e ń . 

0 Dalsze „fabryki 
domóuj" ii a 
Dolnym Śląsku 

P r o g r a m uprzemys łow i en ia 
b u d o w n i c t w a m i e s zkan i owego 
na D o l n y m Śląsku nab iera 
t empa — obok duże j „ f a b r y k i 
d o m ó w " ob l i c z one j n a 12 tys. 
izb rocznie , k t ó r a ruszy w k r ó t -
ce w e W r o c ł a w i u , m a pows ta ć 
killka da lszych t e go t ypu 
o b i e k t ó w . „ F a b r y k ę d o m ó w " 
0 m o c y p r o d u k c y j n e j 6 tys. 
izb, b u d o w a n y c h z w i e l k i c h 

p ł y t , rocznie , o t r z y m a j ą w p r z y -
s z ł ym r o k u także D z i e r ż o n i ó w 
1 Je len ia Góra . P o d kon iec br . 
ruszy f a b r y k a d o m ó w w W a ł -
br zychu oraz Lub in i e . 

P o d kon iec b i eżącego p i ę -
c io lec ia n o w o w y b u d o w a n e 
„ f a b r y k i d o m ó w " na D o l n y m 
Śląsku dostarczać będą e l e -
m e n t y w i e l k o p ł y t o w e umoż l i -
w i a j ą c e b u d o w ę w c iągu r o k u 
38,5 tys. i z b mieszka lnych . 

T V G O D H I O U J f t Syn prokuratora 
Tysiące Stasiów i Neli 
Bezmyślni rodzice 

N i e d a w n o w a r s z a w s k a t e l e w i z j a — t z w . s tu-
dio wspó łczesne w y s t a w i ł o f i l m w ł o sk i „ K t o 
w i n i e n " . T reść f i l m u jest nas tępu jąca : zdo lny 
p rokura to r u z y sku j e awans , n ie m ó w i o t y m 
ukochane j żonie, p ragnąc j e j sp raw ić n i espo -
dz iankę . Syna , nasto latka, t r z y m a kró tko , jest 
w ogó le s u r o w y m c z ł ow i ek i em . Jego p r z y j a -
ciel , adwoka t , zarzuca mu, ż e nie w i d z i za p a -
r a g r a f a m i c z ł ow i eka . I akurat t ego dnia, gdy 
uzysku j e awans, w y d a r z y ł o się coś, co w upo -
r z ą d k o w a n y dom prokura to rsk i ude r zy ł o j ak 
g rom. Syn prokura to ra , n i edos t r zegany , n a j -
w y ż e j ka r cony przez o jca , a dla odmiany a b -
so lutnie rozp ieszczany przez matkę , pope łn ia 
p r zes t ęps two : w r a z z m ł o d s z y m jeszcze ko l egą 
napada ją na jak i egoś staruszka, p ragnąc go 
obrabować , syn p rokura t o ra s t rze la do napa -
dniętego, po c z y m ucieka ia. P r z e s t ępcy nie zo -
sta ją u jęc i , a le p rokura t o r p o t r a f i d o c i e k l i w y -
m i py tan i am i w y d o b y ć z syna p r a w d ę . P o r ó ż -
nych b u r z l i w y c h scenach w rodz in i e zapad ła 
d e c y z j a : s yn musi się sam zgłosić na po l i c j ę , 
a p rokura to r musi zgłos ić dymis j ę . Syna b ę -
dz ie broni ł adwoka t , k t ó r y zarzucał p r o k u r a -
t o r o w i oschłość. N a pytan ie , d laczego w ł a ś c i -
w i e napadl i na staruszka, o b a j m łodz i eńcy nie 
po t ra f i ą dać do r z ec zne j odpow iedz i . 

O tego typu spektak lach z w y k ł o się m ó w i ć , 
że w z i ę t e są „ z ż y c i a " . I r z e c z yw i ś c i e : w R z y -
mie i w P a r y ż u , w W a r s z a w i e i w Brukse l i w 
la tach ostatnich z a n o t o w a n o w i e l e tak ich 
p r z y p a d k ó w , g d y daieci dot irze s y t u o w a n y c h 
r od z i c ów z d a w a ł o b y się, ni stąd ni z owąd , 
dopuszcza ły się przes tęps tw . Oc zyw i^ - i e . n ie 
b y ł o to n a p r a w d ę ni stąd ni z owąd . Chyba n a -
w e t w i ększość t ych poś l i zgn ięć i we j ś c i a na 
złą d rogę można b y uniknąć, g d y b y w r od z i -
nie panowa ła w ł a ś c i w a a tmos f e r a , a rodz i ce 
na l e życ i e umie l i w y c h o w y w a ć s w o j e dz iec i . 

A n i przesadna surowość, ani b e zk r y t y c zna 
pob łaż l iwość , ani ca łkow i ta obo ję tność zapra -
c o w a n y c h r o d z i c ó w nie m o ż e dać na l e ży t ych 
e f e k t ó w . A t y m c z a s e m m n ó s t w o rodz iców. . . 

P o s t a n o w i o n o w Po l sce nakręc i ć f i l m w e d ł u g 
znane j powieśc i S i enk i ew i c za „ W pustyn i 

i puszczy " . D o t y c h c z a s o w e „ s i e n k i e w i c z o w s k i e " 
f i l m y — „ K r z y ż a c y " i „ P a n W o ł o d y j i o w s k i " 
okaza ły się bestse l l e rami , S i enk i ew i c z — to 
magnes r ó w n i e ż na ekran ie . A l e , j ak w i a d o -
mo, boha t e rami „ W pustyn i i p u s z c z y " są 
w łaśn i e nasto latk i Staś i Ne l i . R e ż y s e r pos ta -
n o w i ł w i ę c zna leźć n ie ak to rów , l ecz a m a t o -
r ó w , r z e c z y w i s t y c h m łodych ludz i do o d e g r a -
nia tych ról . Og łoszono, ż e pos zuku j e s ię kan -
dyda t ów . 

Boże . co się dz ia ło w W a r s z a w i e , p r z y ul. 
Che łmsk i e j , gdz i e m ia ł się odbyć p r z eg l ąd 
k a n d y d a t ó w ! T y s i ą c e i tys iące „ S t a s i ó w " 
i „ N e l i " , k r z yk , hałas, m i l i c j a . A na j go rs i to 
ci tatusie i mamus ie , z k t ó r y c h każde jest 
przekonane , ż e t o w ich dz iecku d r zemie ten 
j edyny , n i edocen iony , n i e ro zpoznany w i e l k i t a -
lent f i l m o w y . W i e l u p r z y j e c h a ł o z p r o w i n c j i , 
u ż y w a r ó żnych c h w y t ó w i łokci , b y l e p r z e p -
chać s w o j ą poc iechę. 

Oczyw i śc i e , z tych t ł u m ó w n i ema l w s z y s c y 
będą ro zc za rowan i . W i a d o m o , o d t w ó r c ó w tych 
ró l m o ż e być t y l k o d w o j e . A l e py tan i e : j ak ta 
cała histor ia o d b i j e s ię na psyche tych na -
s to la tków? O t y m rodz i ce n i e pomyś l e l i . C z y 
r o zgo r yc z en i porażką m łodz i nie będą chc ie l i 
sobie „ o d b i ć " to przez jak iś inny, po zo rny su-
kces? Czy — jak ten Edz io z W a ł b r z y c h a — 
nie do jdą do przekonan ia , że dz i e ją się tu j a -
k ieś m a c h l o j k i („... i tak zagra syn pana M o -
tyk i c zy P u t r a m e n t a " — napisał ) , p o n i e w a ż 
j e g o n ie w y b r a n o ? A l b o — jak ta 16-letnia 
„ N e l i " , k tó ra w z a m i a n za ro lę , o f i a r u j e w l i -
ście z g ó r y r e ż y s e r o w i s w o j e „młode , świeże , 
nie sp lamione j eszcze ż a d n y m i n n y m c ia łem, 
c ia ło " . 

W i e l e m ó w i się o t ym, ż e szkoła nie zawsze 
stoi na wysokośc i zadania, jeś l i chodz i o w y -
c h o w a n i e młodz i e ży . A dom? I l e sk r z yw i eń , 
i le n a w e t nieszczęść w y n i k a stąd, że rodz i ce 
nie po t ra f i ą o d p o w i e d n i o p o k i e r o w a ć s w y m i 
dz iećmi? 

M A R I A N 

# Nieznany rękopis M. Konopnickiej 
odnaleziono UJ Mogilnie 



P r z e m a w i a ambasador T . O l e chowsk i . Obok — d e p u t o w a n y -
mer p. R . Boisdé, p. p r e f e k t R . Rud le r , p. P . D e l a m a r r e 

DNI KULTURY 
P O L S K I E J w 

W w i e l k i m D o m u K u l t u r y 
w Bourges , j e d n e j z n a j w i ę k -
szych tego t ypu p l a c ó w e k w e 
F r a n c j i , o d b y w a ł y s ię Dn i 
K u l t u r y Po l sk i e j . N a ten o k a -
za ły c y k l z łoży ło się k i lka i m -
p r e z ku l tura lnych , k tó re s ta -
n o w i ł y w y d a r z e n i e w życ iu 
mias ta i okręgu . 

O t w a r c i e Dn i nastąpi ło j e d -
nocześn ie z w e r n i s a ż e m w y -
s t a w y g r a f i k i po l sk i e j . O b e c -
n y by ł na t e j uroczystośc i 
A m b a s a d o r P R L w e F r a n c j i 
p. Tadeusz O l echowsk i , I se -
k re ta r z A m b a s a d y p. W ł a d y -
s ł a w K l a c z yńsk i , p r e f e k t d e -
pa r t amen tu Cher p. R a y m o n d 
Rud l e r , deputowa iny-mer B o u r -
ges p. Bo isdé , w i c e p r z e w o d -
n iczący R a d y G e n e r a l n e j d e -
pa r t amen tu Che r p. D e l a m a r -
re, d y r e k t o r D o m u K u l t u r y p. 
Groce , p rokura to r Repub l i k i 
p. Deser t , p u ł k o w n i k Dr ean i 
w i e l e i nnych osobistości c y -
w i l n y c h i w o j s k o w y c h . 

W y s t a w a g r a f i k i została z o r -
g a n i z o w a n a pod w y s o k i m p r o -
t ek t o ra t em R z ą d ó w obu 
pańs tw . W sk ład komi t e tu ho -

. n o r o w e g o wesz l i m in i s t r ow i e 
s p r a w zagran ic znych F r a n c j i 
i Po l sk i pp. Maur i c e Schu-
mann i S t e f an Jęd ry chowsk i , 
o b a j m in i s t r ow i e ku l tury — 
pp. L u c j a n M o t y k a i Geo r g e s 
Duhame l , o b a j ambasado row i e 
— pp. Tadeusz O l e chowsk i i 
Augus t in Jordan. 

W ramach nas tępne j i m p r e -
zy — T y g o d n i a F i l m u P o l -
sk i ego — w y ś w i e t l a n o f i l m y 
Je r zego K a w a l e r o w i c z a , K a z i -
m i e r za Ku t za , G r z ego r za L a -
soty, Bohdana Kos ińsk i ego , 
A n d r z e j a P i eku towsk i e go , A n -
d r z e j a B r zo zowsk i e go , R o m a -
na Po lańsk i ego , Janusza M a -
j ewsk i ego , A n d r z e j a W a j d y , 
W i t o l d a Leszczyńsk i ego , W o j -
c iecha Hasa i innych . P r o j e k -
c j e o d b y w a ł y się w w i e l k i e j 
sali D o m u K u l t u r y . W s z y s t k i e 
seanse popr zedzane by ł y p r e -
l e k c j a m i znanego po lsk iego 
k r y t y k a f i l m o w e g o p. Jacka 
Fuks i ew i c za . 

B a r d z o duże za in t e r e sowa -
nie w z b u d z i ł k once r t p ianistki 
po l sk i e j B r o n i s ł a w y K a w a l l i . 
W p r o g r a m i e z n a j d o w a ł a się 
m u z y k a po lska : Chopin, S z y -
manowsk i , Lu t o s ł awsk i i Se -
rock i . K o n c e r t w y w o ł a ł ba r -
dzo gorącą r e a k c j ę pub l i c z -
ności. Pan i K a w a l l a by ła en -

BOURGES 
W ś r ó d publ icznośc i D o m u K u l t u r y w Bourges j es t zawsze dużo m łodz i e ż y , p r z y b y w a j ą c e j 
nie t y l k o z miasta, a le i z ca łego r eg i onu L e B e r r y . D o m ten jest p r z e d m i o t e m j e j d u m y 

H a l l D o m u K u l t u r y w Bourges w dniu uroczys tego o twarc ia w i e l k i e j po l sk i e j impr e z y ku l tu ra lne j ' Zdjęcia: Wł. SŁAWNY 

tu z j a s t y c zn i e o k l a s k i w a n a i 
t r z yk ro tn i e b isowała . 

P o koncerc i e nastąpi ło spot -
kanie , z o r gan i z owane przez 
m i e j s c o w y K o m i t e t „ F r a n c e -
P o l o g n e " depar tamentu Cher . 
N a spo tkan iu obecnych by ło 
d w ó c h p r e f e k t ó w : depa r t a -
men tu Cher oraz d e p a r t a m e n -
tu Indre . N a t e r en i e I nd r e 
z n a j d u j e się w m ie j s cowośc i 
Nohant , h i s to ryczny pa łacyk 
G e o r g e Sand, w k t ó r y m p r z e -
b y w a ł Chop in . W pa łacyku 
mieśc i s ię obecn ie m u z e u m 
pamią t ek po z n a k o m i t e j p i -
sarce f r ancusk i e j i po w i e l k i m 
m u z y k u po lsk im. T o w a r z y s t w o 
M u z y c z n e im. F r y d e r y k a C h o -
p ina w W a r s z a w i e p ragnąc 
p r z y c zyn i ć siię do w z b o g a c e -
nia z b i o r ó w t ego m u z e u m 
o f i a r o w a ł o m u t r z y cenne 
eksponaty . P i e r w s z y z n ich 
to r ysunek z podobizną C h o -
pina, w y k o n a n y przez E l i zę 
R a d z i w i ł ł ó w n ę w r. 1829. P o r -
t rec ik o p r a w i o n y jest w s t y -
l o w ą b i e d e r m a j e r o w s k ą r a m -
kę, k t ó r e j wa r t o ś ć d o r ó w n u j e 
war tośc i un ika lnego rysunku. 

Opróc z t ego bardzo w a r t o ś -
c i o w e g o por t r e tu o f i a r o w a ł o 

T o w a r z y s t w o M u z y c z n e z W a r -
s z a w y meda l b r ą z o w y , w y b i t y 
w r . 1967 w W a r s z a w i e w e -
dług p r o j e k t u E d w a r d a G o r e -
la, p r z e d s t a w i a j ą c y Chop ina 
o r a z ks iążkę o Chop in i e C z e -
ka j a , pub l i kac j ę z r. 1960. 

W r ę c z e n i a daru p. p r e f e k t o -
w i depar tamentu I n d r e d o k o -
nał konsul g ene ra lny w L y o -
nie p. Edmund Szott, k t ó r e m u 
t o w a r z y s z y ł at taché A m b a s a -
dy P R L p. S t e f an K o t oraz p. 
konsul Eugeniusz Se i ler . 

K o m i t e t „ F r a n c e - P o l o g n e " 
p o d e j m o w a ł z ebrane osobis-
tości cockta i l em. W gron ie 
m i e j s c o w y c h dz ia łaczy S t o w a -
rzyszen ia z n a j d o w a ł s ię w 
t y m dniu cz łonek j e g o p r e -
z y d i u m pro f . M a u r i c e B o u -
v i e r - A j a m . 

Całość i m p r e z y — D n i K u l -
tury P o l s k i e j w Bourges — 
uznać na l e ży za n a d z w y c z a j -
n i e udaną. S t anow i ł a ona 
w z b o g a c e n i e życ ia ku l tu ra lne -
go ca łego r eg i onu przez p e -
w i e n czas a j ednocześn ie 
w s z y s t k i m t ym , k t ó r z y w n i e j 
uczestniczy l i , dostarczała w i e -
dzy o Po lsce , j e j ku l turze i 
sztuce. 

K o m i s a r z e m w y s t a w y by ł p. Tadeusz Jackowsk i (po l e w e j ) . O b o k 
p. F a v i è r e — konse rwa to r muzeum w Bourges . R o z m o w a toczy 
się na t emat s zko ln i c twa a r t ys t ycznego w Po l s ce i w e F r a n c j i 

P. R a y m o n d Rud le r , p r e f e k t depar tamentu Cher za in t e r e sowany 
był w y s t a w i a n ą g ra f iką , k t ó r e j w y b ó r by ł istotnie doskona ły 



„Kiedy patrzą na obraz Léger a, 
jestem zadowolony" 

G. A p o l l i n a i r e 

m 
ofesor A k a d e m i i Sztuk P i ę k n y c h w W a r s z a w i e , 

Bpani M i cha l ska (z l e w e j ) w czasie r o z m o w y ze zna-
§ną ak to rką scen po lsk ich — Elżb ie tą Bars zc zewską 

D a w n o już sztuka f rancuska "w W a r s z a w i e nie spro -
wadz i ł a t y lu m i ł o śn ików , n ie w y w a r ł a t ak i ego o ż y -
w i en i a a r tys tycznego , j ak w y s t a w a prac F e r n a n d a 
L é g e r a w M u z e u m N a r o d o w y m . Ty s i ą c e w i d z ó w przez 
k i lka t ygodn i p o d z i w i a ł o o g r o m n y dorobek t w ó r c z y 
ar tys ty , ż y w o zw i ą zanego zawsze z po l sk im ś w i a t e m 
a r t y s t y c znym i i n t e l ek tua lnym. 

Dz i e ła L é g e r a s tanow i ł y z w y k l e n i e o d z o w n y i w a ż k i 
sk ładnik wszys tk i ch p o k a z ó w sz tuk i f r ancusk i e j w sa-
lach w y s t a w o w y c h n a j w i ę k s z y c h miast polskich, m.in. 

„ O d M o n e t a po dz i eń d z i s i e j s z y " w 1937 r. i „ O d 
Gauga ina do naszych c z a s ó w " 1959 r. W i e l e z nich 
z n a j d u j e się od 1930 r. w s ta łe j ga le r i i M u z e u m Sztuki 
N o w o c z e s n e j w Łodz i , a p r zed k i l ku l a t y w d o w a po 
w i e l k i m artyśc ie , p. N a d i a L é g e r , p r zekaza ła w darze 
w a r s z a w s k i e m u M u z e u m N a r o d o w e m u d w i e ceramik i 
ze s w y c h z b i o r ó w w Bio t . 

F e rnand L é g e r p r z e b y w a ł w Po l s ce w 1948 r. jako 
j eden z hcwiorowych gości na K o n g r e s i e In te l ek tua l i s -
t ó w w Obron i e P o k o j u w e W r o c ł a w i u . N a w i ą z a ł w ó w -
czas w i e l e p r z y j a z n y c h k o n t a k t ó w z Po l akam i , a także 
u tw i e rdz i ł s ze reg i s tn i e jących już znacznie wcześn i e j . 
S y m p a t i e te, d a t o w a n e od p o c z ą t k ó w ka r i e r y a r t y -
s t yc zne j L é g e r a w P a r y ż u (1911 r.), p r z e j ę ł a r ówn i e ż 
w d o w a p o n im — kustosz obecne j w y s t a w y , p. Nad ia , 
k t ó r e j w i d z o w i e po lscy z a w d z i ę c z a j ą w y p o ż y c z e n i e , 
dobór i uk ład ekspona t ów oraz o p r a c o w a n i e spec j a l -
nego ka ta l ogu . P . N a d i a , d y r ek t o r M u z e u m Fe rnanda 

P . N a d i a L é g e r w ś r ó d s w y c h polsk ich p r z y j a c i ó ł e k : 
L i d i i Z a m k ó w (u gó ry ) , z n a n e j także w e F r a n c j i ar tyst -
k i — autork i l i c znych s c enog ra f i i sztuk t ea t ra lnych 
oraz s ta łych b y w a l c ó w ga le r i i pa rysk i ch ( n i ż e j ) 

mm 



LE S m u s é e s de P o l o g n e on t o u v e r t leurs p o r t e s à une 
e x p o s i t i o n d 'une g r a n d e v a l e u r , c onsac r é e a u x o e u v r e s 

d e F e r n a n d L é g e r . Ce t t e r é t r o s p e c t i v e f u t r e n d u e poss ib le 
g r â c e à M m e N a d i a L é g e r , d i r e c t r i c e du m u s é e d e B i o t , qu i 
p r ê t a la p lus g r a n d e pa r t i e s des t o i l e s p r ésen t ées . 

L a p e i n t u r e de F e r n a n d L é g e r est c o n n u e en P o l o g n e . L u i -
m ê m e pa r t i c i pa , en 1948 à W r o c ł a w , au C o n g r è s des I n t e l -
l e c tue l s p o u r la D é f e n s e de la P a i x . Q u e l q u e s m u s é e s na-
t i o n a u x et p r i v é s possèden t c e r t a i n s de ses t a b l e a u x . 

L o r s du v e rn i s sag e à V a r s o v i e , i l y a v a i t f o u l e . L a c o m -
p a g n e de F e r n a n d L é g e r o u v r i t l ' e x p o s i t i o n et se p r ê t a a i -
m a b l e m e n t a u x i n t e r w i e w s , e l l e s ' en t r e t in t a v e c de n o m -
breuses pe r sonnes qu i t e n a i e n t à lu i e x p r i m e r l eu r a d m i r a -
t i on pour l ' o e u v r e de son m a r i e t e l l e surpr i t Son aud i t o i r e 
e n r é p o n d a n t s o u v e n t e n po l ona i s . D ' o r i g i n e russe , e l l e f i t 
un c o u r t s é j our en P o l o g n e a v a n t de g a g n e r P a r i s où le 
des t in lu i f i t r e n c o n t r e r F e r n a n d L é g e r . Ce d e r n i e r eut lu i -
m ê m e de n o m b r e u x con tac t s a v e c des pe in t r e s po l ona i s de 
Pa r i s . 

L e s t a b l e a u x de L é g e r — m é l a n g e d e c u b i s m e et de r éa l i s -
m e , au dess in s i m p l e et a u x c o u l e u r s v i v e s , f o r t e m e n t d é -
c o ra t i f s , — ses c é r a m i q u e s , ses tap i sse r i es , on t é t é r éun i s en 
une c o n c e p t i o n beu r euse pour d o n n e r un sens p r o f o n d à 
ce t t e r é t r o s p e c t i v e qu i enchan t e l es P o l o n a i s a c t u e l l e m e n t . 

LSKIEJ PERCEPCJI 
Lége ra w B io t (A lpes Mar t imes ) , obecna też by ła na 
wern isażu w a r s z a w s k i m . I n f o r m o w a ł a l i c znych mi łoś -
n i k ó w sztuki L é g e r a o w i e l u szczegó łach z j e g o życ ia 
i twórczośc i , w s k a z y w a ł a na okol icznośc i , w jak ich 
p o w s t a w a ł y z ap r e z en t owane w M u z e u m dzie ła. Chcąc 
j akby w y j ś ć n a p r z e c i w po l sk im odb i o r com — mówi ła . . . 
po polsku. N i c w i ę c dz iwnego , że z t y m w i ę k s z y m za -
in t e r esowan i em ze wszystki ich stron o tac za j ą cego ją 
t łumu pada ły py tan ia : skąd zna ten j ę z yk? 

R o s j a n k a z pochodzen ia , s tud iu jąca w la tach 20-
tych pod k i e runk i em L é g e r a w Pa ry żu , p. Nad i a by ła 
przez k i lka la t żoną po lsk iego a r t y s t y ma l a r z a S tan i -
s ława G r a b o w s k i e g o , w y b i t n e g o k o l o r y s t y z „Eco l e de 
Pa r i s " . Z t amtych lat da tu ją się też j e j s ympa t i e i 
zw ią zk i z j ę z y k i e m i sztuką polską, k t ó r e t r w a j ą po 
dziś. 

Ona to o p r o w a d z a j ą c po w y s t a w i e g r o n o se rdecz -
nych p r z y j a c i ó ł i l i c znych w i d z ó w pr zeds taw ia ła roz -

w ó j ma l a r s twa w twórczośc i L é g e r a za poś r edn i c twem 
23 o b r a z ó w o l e j n y c h i 37 g w a s z y , k t ó r y ch dope łn i en ie 
s tanowi 49 r y s u n k ó w i ponad 100 p lansz g r a f i c z n y c h 
i l i t o g ra f i c znych . N i e zabrak ło też na w y s t a w i e rzeźb, 
„ a p r a w d z i w ą j e j ozdobą są gobe l iny i c e ramik i — po -
w i e d z ^ ! doc. dr J e r z y Zanoz ińsk i z M u z e u m N a r o d o -
w e g o w W a r s z a w i e — p o z w a l a j ą c e z a z n a j o m i ć się z 
p o d s t a w o w y m i i w y s o c e in t e r e su jącymi dz i edz inami 
dz ia ła lność a r t ys ty w zakres ie sztuki zdobn i c z e j " . 

W y s t a w a prac L é g e r a w Po l sce stała się też okaz j ą 
do p r z ypomn i en i a l i c znych z w i ą z k ó w ar tys ty z P o l r -
kami , k t ó r z y bądź to t w o r z y l i pod j e g o w p ł y w e m , 
bądź też kon tak t owa l i się z n i m bezpośredn io i p r z y -
jaźn i l i . D o tych ostatn ich na leże l i w i e l k i poeta G u i l -
l aume Apo l l i na i r e Kos t r ow i e ck i , A l i c j a Ha l i cka i j e j 
m ą ż Marcoussis , T . P i o t r P o t w o r o w s k i , A u g u s t Z a -
moysk i , i Tadeusz M a k o w s k i . P o d w p ł y w a m i L é g e r a 
pozos tawa l i zaś jak iś czas m.in. K . R . W i t k o w s k i , T . 

N i e s i o ł owsk i , K . M a l e w i c z , T . Czyżewiski , O. Hahn, 
Z . Stamek, W . Ta ranozewsk i . 

Za Apol l ina i r^em, k t ó r y p o w i e d z i a ł n i egdyś : „ K i e d y I 
pa t r zę na obraz L é g e r a j es tem z a d o w o l o n y " — p o z w a -
l am sobie zw róc i ć s ię z p y t a n i e m do tych, k t ó r z y pa -
m i ę t a j ą L é g e r a osobiście, do z w y k ł y c h w i d z ó w i a r tys -
tów, k r y t y k ó w i z n a j o m y c h , z apy tu j ę : co odc zuwa j ą , I 
o g l ąda j ą c ob ra zy L é g e r a ? 

W i k t o r M a c i e j e w s k i , drukarz , r e em i g r an t z P a r y ż a : I 
— P r z y p o m i n a m sobie młodość w e F ranc j i , en tu z j a zm 
dla życ ia i sztuki , ca ły św ia t a r t ys t yczny znad S e k w a - | 
sny, k t ó r y by ł m i tak bl iski , j ak p r a w d z i w y p r z y j a -
c i e l ; m y ś l ę o artyśc ie , k t ó r y zna laz ł tak o s o b l i w y spo - I 
sób na w y r a ż e n i e t y ch treści, k t ó r e m y robo tn i cy r o - ! 
zum i e l i śmy bez k o m e n t a r z y . 

W a n d a P o l l a k ó w n a , s tudentka : „ P r z e c i e ż to p r e -
kursor pop -a r tu ! G d y pa t r z ę na t e gobe l iny , c z u j ę za - | 
ż e n o w a n i e — nam, s tudentom A k a d e m i i Sz tuk P i ę k -
nych tak często w y d a j e się, ż e j es teśmy o d k r y w c a m i 
czegoś nowego , a o k a z u j e się, ż e w s z y s t k o już by ł o " . 

Doc . d r J e r z y Zanoz ińsk i : Jest to m a l a r s t w o m o n u -
menta lne , ba rdzo synte tyczne , ob l i c zone na zdob ien ie 
w i e l k i c h w n ę t r z a rch i t ek ton i c znych w i n t e g ra lnym z 
n im i zw ią zku . N a t y m też po l e ga j e go n o w a t o r s t w o i 
da l ekos i ę żne w y b i e g a n i e w przysz łość . 

Z o f i a Rac iborska , m a l a r k a : Jest to j edna z n a j b o -
ga tszych w y s t a w i n d y w i d u a l n y c h L ége ra , j a k i e k i e -
d y k o l w i e k og ląda łam. B i j e z n i e j n i epospo l i t y talent, 
um i ł owan i e c z ł ow i eka i o t a c za j ą c ego go św ia ta ; pu lsu-
j e w n i e j życ ie . 

Dokończenie na str. 12 

4/ 
3Autograf p, Nadii Léger, napisany po polsku 

W y s t a w a i n d y w i d u a l n a p r a c F e r n a n d a L é g e r a (1881— 
1955) p r z y g o t o w a n a zosta ła ze s t r o n y f r a n c u s k i e j p r z e z 
C o m i t é d ' H o n n e u r : M . M a u r i c e S c b u m a n n —- M i n i s t r e 
des A f f a i r e s E t r a n g è r e s , M . Jacques D u b a m e l — M i -
n i s t r e des A f f a i r e s Cu l ture l l e s , M . A u g u s t i n J o r d a n — 
A m b a s s a d e u r d e F r a n c e e n P o l o g n e o ra z k o m i s a r z y 
a r t y s t y c znych . : M m e N a d i a L é g e r — d i r e c t eu r du M u -
sée F e r n a n d L é g e r à B i o t o r a z M . G e o r g e s B a u q u i e r — 
C o n s e r v a t e u r du M u s é e F e r n a r d L é g e r à B i o t ; ze 
s t r o n y p o l s k i e j p r z e z K o m i t e t H o n o r o w y P o l s k i : S t e -
f a n J ę d r y c h o w s k i — M i n i s t e r S p r a w Z a g r a n i c z n y c h , 
L u c j a n M o t y k a — M i n i s t e r K u l t u r y i Sz tuk i , T a d e u s z 
O l e c h o w s k i — A m b a s a d o r P R L w e F r a n c j i . K o m i s a r z 
w y s t a w y — doc . d r J e r z y Z a n o z i ń s k i — k u r a t o r G a -
l e r i i Sz tuk i W s p ó ł c z e s n e j w M u z e u m N a r o d o w y m w 
W a r s z a w i e . 

P o e k s p o z y c j i w M u z e u m N a r o d o w y m w W a r s z a -
w i e — w y s t a w a p r a c L é g e r a p r e z e n t o w a n a b ę d z i e w 
m a j u w M u z e u m N a r o d o w y m w P o z n a n i u , w l i p cu 
w K r a k o w i e — w s i e rpn iu i w r z e ś n i u — w Ł o d z i . 

Z w y s t a w p r a c L é g e r a w P o l s c e — n a k r ę c o n y zos ta ł 
p r z e z W y t w ó r n i ę F i l m ó w O ś w i a t o w y c h w Ł o d z i k r ó t -
k o m e t r a ż o w y f i l m o ś w i a t o w y . 



R u i n y z a m k u w Sto lpen (18 k m od 
Drezna ) , gdzie w i ę z i o n a by ła h rab ina 
Cose l . R y s . J. I . K r a s z e w s k i — o ł ó w e k 

Dokończenie ze str. 5 

— W y g l ą d a pan i anemiczn ie . T r z e -
ba panią p i e l ę g n o w a ć ! P r z y ś l ę pan i 
s k r z y n k ę w i n a . 

G d y zechc ia łam coś odpow i edz i e ć , 
r z ek ł : 

— Z b y t da l eko idąca n i e zaw is łość 
jest b ł ędem. N i e na l e ży w n i c z y m p r z e -
sadzać, n a w e t z poc zuc i em godnośc i . 

Opuśc i ł m n i e ze s ł o w a m i : 
— N i e c h B ó g ma w op iece pan i o c z y ! 
D a l e k o w z r o c z n y m ó j p r z y j a c i e l o k a -

za ł s ię p r z e w i d u j ą c y m . Da l s z e s tosun-
ki z poetą p r z y p a d ł y na okres znac z -
nego pogorszen ia się stanu mo i ch oczu. 
Zac zą ł s ię już k r y z y s , k t ó r y o w i e l e l a t 
w y p r z e d z i ł u t ra tę w z r o k u . L e k a r z e 
p r z y g o t o w y w a l i m n i e na n a j g o r s z e ; 
okres ten na l e ży d o na j ż a ł o śn i e j s z y ch 
w m o i m życ iu , p e ł n y m rozcza i rowań i 
g o r y c z y . 

N a b a r d z o de l i ka tn i e w y r a ż o n e ż y -
czen ie K r a s z e w s k i e g o m a t k a m o j a p r z e -
j ę ła w y m i a n ę l i s t ó w z n im. P r z y j a c i e l 
m ó j n i es t rudzen ie us i ł owa ł m n i e p o -
cieszać; w gęs to zap i sanych ka r tkach 
za leca ł : 

„ Z p isan ia musi P a n i c a ł k o w i c i e z r e -
z y g n o w a ć i p r z y z w y c z a i ć s ię do d y k t o -
w a n i a . Ja sam w p r a w d z i e sz tuki t e j 
nie u p r a w i a m , a le p r z e k o n a n y j e s t em , 
że m o ż n a się j e j s z y b k o nauczyć , j eś l i 
t y l k o n i e zab rakn i e po t emu d o b r e j 
w o l i ; b ę d ę się p r z y c z y n i a ł do w z m o ż e -
nia t e j w o l i u Pan i . S i ła w z r o k u p o -
m o ż e P a n i dos t rzegać B o ż e cuda p r z y -
rody , pos iada P a n i dar b o g a t e j w y o -
braźni , z n a j o m o ś ć ludz i i zdo lność r e -
a l i s t ycznego u z m y s ł a w i a n i a sobie r z e -
czy . L e c z n i e w o l n o P a n i m a r n o w a ć 
się w w i r z e ż yc i a w i e l k o m i e j s k i e g o , 
mus i pani w i d z i e ć g ó r y i mor z e . P o -
łudnie zaprasza ! Jeśl i t y l k o z n a j d ę j a -
kąś p i ękną w i l l ę na R i w i e r z e a lbo w 
P r o w a n s j i , poproszę Pan ią o ł a s k a w e 
p r z y j ę c i e gośc iny u mnie . N i e " j e s t em 
już t y m , k t ó r y m b y ł e m w M o n a c h i u m 
— p o t r a f i ę zdobyć się na p r z y j a ź ń b e z -
intereso*wną." 

M i e s z k a l i ś m y w ó w c z a s w s a m y m 
śródmieśc iu p r z y Sa l va to rgasse . Okna 
nasze, g ó r u j ą c e nad m o r z e m dachów , 
w y c h o d z i ł y na w i e ż ę g o t y c k ą kośc io ła 
M a t k i B o s k i e j na skarp ie . W por ze o -
b i a d o w e j r e gu l a rn i e z l a t y w a ł y tu stada 
go łęb i , k t ó r e k a r m i ł a m szczodrze . W 
o w y c h n ieszczęsnych k r y t y c z n y c h 
dniach, k t ó r e mną ws t r z ą snę ł y z a p o m -
n ia ł am o nich zupe łn ie . P r z y l e c i a ł y j e -
szcze t r z yk ro tn i e , z apuka ł y do szyb i 
uc iek ły b e z p o w r o t n i e . Z e zn ikn i ę c i em 
ich oga rną ł m n i e smutek n ieop isany . 

W r e s z c i e nadesz ły w i a d o m o ś c i od 
K r a s z e w s k i e g o . N i e m o g ł a m roz różn i ć 
l i ter , l ecz r y sunek p i ó r k o w y zdob iący 
k a r t k ę j a k o w i n i e t a — w i d z i a ł a m z u -
pe łn i e w y r a ź n i e ; o c zy m o j e p a d ł y na 
j e d n o p i ę t r o w ą w i l l ę z w e r a n d ą . „ N a 
R i w i e r z e ,nie zna la z ł em ż a d n e j w i l l i na 
ustroniu, dop i e r o t u t a j w P r o w a n s j i w 
Hyè res . W og rodz i e d r z e w a p o m a r a ń -
c z owe , r ó ż e herbac iane , w o k o ł o g a j e . 
o l i w k o w e , d ęby w ś r ó d kamien i , w z g ó -
rza i w odda l i l a z u r o w e mor z e . P i e r w -
sze p i ę t r o jest do d y s p o z y c j i Pań , ja 
z a j m ę w y s o k i par t e r z i zdebką w basz -
cie. P r z y j ą ł e m tu g o s p o d y n i ę ; p o c z c i w a 
stara P r o w a n s a l k a c i eszy s ię na p r z y -
b y c i e obu P a ń — m o j e j s ios t rzen icy i 
w n u c z k i m o j e j s iostry , j a k p o z w o l i ł e m 
j e sob ie okreś l i ć . O c z e k u j ę depeszy , b y 
w y j ś ć na d w o r z e c w T u l o n i e . " 

P i e n i ę d z y na podró ż n ie omies zka ł 
p r z y j a c i e l do łączyć . 

Chc i a ł am już p r z ekazać d e c y z j ę o d -
m o w n ą , a le p r z y p o m n i a ł y m i się g o ł ę -
bie . Ża l p r z y chodz i za późno.. . 

Dokońc z en i e w n a s t ę p n y m numer ze . 

Ifjrifflï Szybka 

PANIE REDAKTORZE! 

Wczoraj była ta/ca piękna pogoda jak 
wtedy, kiedy po raz pierwszy pocało-
wałem się z Helcią Matuszewską i 
przekonałem się namacalnie, że tak po-
wiem (no bo jak mam inaczej powie-
dzeć?), że Helcia to wykapana Wenus. 
Działo się to lat temu pięćdziesiąt pięć, 
riie znałem jeszczę wówczas swojej żo-
ny i nie wiedziałem, że Wenus to nie 
tylko planeta, ale także i rzymska bo-
gini miłości i piękności, ale mimo iż 
byłem taki nieoświecony, to jednak u-
rodą Hełci potrafiłem zachwycać się 
tak jak należy. Dzisiaj wiem już, kto 
to jest Wenus, znam także imię grec-
kiej bogini miłości i piękności — brzmi 
ono Afrodyta — ale co mi po Wenus 
i Afrodycie, kiedy mnie dzisiaj ko-
biety i panny tyle obchodzą, co zeszło-
roczny śnieg. 

Chociaż może tyle, co zeszłoroczny 
śnieg, to jednak nie. Kiedy wczoraj, 
korzystając z pięknej wiosennej pogo-
dy, wyszedłem na spacer, to jednak w 
pewnym momencie zacząłem zerkać z 
ukosa na niewiasty. Przyprawiło mnie 
to zresztą o straszną złość na siebie 
samego, bowiem przed wyjściem z do-
mu solennie poprzysiągłem sobie, że za 
żadną babą nie będę się już oglądał, bo 
w moim uńeku to grzech, i że oddawał 
się będę w trakcie spaceru medytacjom 
nad poważnymi zagadnieniami filozo-
ficznymi. Początkowo zresztą wszystko 
szło po mojej myśłi. Ale kiedy doszed-
łem do przystanku autobusowego, całą 
filozofię z miejsca diabli wzięli. Aku-
rat myślałem o tym, co też mogło się 
dziać przed początkiem świata, kiedy 
nagle oczom moim ukazała się tak ku-
so ubrana paniusia, że z wrażenia las-
ka wypadła mi z ręki i mimowolnie 
zamamrotałem: „...I nie wódź nas na 
pokuszenie..." A ta paniusia, miast o-
bojętnie mnie ominąć, skierowała na 
mnie wzrok i obdarzyła mnie zalotnym 
uśmiechem. Rozumiecie? Oczywiście, po 
tym zdarzeniu wcale, a wcale nie 
chciało mi się już roztrząsać poważ-
nych zagadnień filozoficznych. Tym 
bardziej, że napotykałem inne kobiety 
w kusiutkich sukniach, i że wszystkie 
one kusicielsko, — tak mi się przynaj-
mniej zdawało — do mnie się uśmie-
chały. „Hohoho! — radowałem się w 
duchu. — Jeszcze nie taki Grzybek sta-
ry, jak sobie niektóre dziady myślą! 
Zresztą może i stary, ale jary!" I za-
cząłem nucić półgłosem starą senty-
mentalną piosenkę: 

„ W polu grusza stoi, 
S łodk i o w o c rodz i . 
P o w i e d z , p ow i ed z , d z i e w c z ę lube, 
K t o do c ieb ie chodzi. . . ' » 
I td. , i td . 

P o pewnym czasie zauważyłem, że 
uśmiechają się do mnie nie tylko ko-
biety, ale także i mężczyźni. Jak w 
jednym wierszyku dla dzieci, „czy kto 
szedł pieszo, czy jechał, każdy się do 
mnie uśmiechał". Zastanowiło mnie to, 
można powiedzieć, ogromnie. Doszed-
łem do wniosku, że ci uśmiechający się 
do mnie ludzie to muszą być Polacy i 

Dokończenie ze str. 10-11 

P . A s t a G ą s i o r o w s k a : Podczas m o j e -
go, w i e l o l e t n i e g o p o b y t u w P a r y ż u z 
m ę ż e m W a c ł a w e m og l ąda l i śmy n i e m a l 
w s z y s t k i e w y s t a w y L é g e n a ; b y ł o n b a r -
dzo se rdeczn i e z w i ą z a n y z g r o n e m a r -
t y s t ó w i p i sa r zy po l sk i ch w e F r a n c j i , 
w i e l u m ł o d y m pomaga ł . M i a ł dużo 
ż y c z l iwośc i d la p ros t y ch ludz i . C i eszę 
się, że m o g ę j e g o dz i e ła o g l ądać w 
Po lsce . 

J e r z y O l k i e w i c z , k r y t y k sz tuk i : J e go 
o b r a z y w a l i ł y n i e gdyś o b u c h e m w g ł o -
w ę e l e g a n c k o ubrane c io tunie , k t ó r e 
„ z n a j ą s i ę " na sztuce... P a t r z ą c na t w a -
r z e m a t r o s ó w Légera . . . n ie w i d z ę o d -
blasku kon ta b a n k o w e g o . W i d z ę p r o -
stotę, r ze te lność i uczc iwość f r a n c u s -
k i e g o chłopa i robo tn ika . 

K i m b y ł L é g e r z a n i m os iągną ł s z c z y -
ty s ł a w y w świec ie , z a n i m j e go dz i e ła 
w P a r y ż u o zdob i ł y moza iką g m a c h 
dz i s i e j s z ego Pa la i s de la D é c o u v e r t e , 
c zy b u d y n e k U N E S C O , kośc ió ł P l a t e a u 
d 'A s sy w H a u t e - S a v o i e , c z y gmach 
O N Z w N o w y m J o r k u i un i v e r s y t e t w 
Caracas? 

Z r e l a c j i p r z y j a c i ó ł a r t y s t y w y n i k a , 
że c a ł y m kap i t a ł em 18- le tn iego N o r -

Po co 

Francuzi pochodzenia polskiego. „Z pe-
wnością czytają Tygodnik" i wiedzą, 
że Grzybek to ja, a ponieważ moje 
pisanie im się podoba, więc się do mnie 
uśmiechają" — myślałem. I chociaż 
piję tylko kawę i herbatę (no i cza-
sem niechcący także i piwo i gorzał-
kę), uderzyła mi do głowy woda sodo-
wa. „Przecież to się nazywa sława —-
perswadowałem sobie. — Sława, czyli 
popularność. Niezwykła popularność. 
Popularność nad popularno ściami i 
wszystko popularność!" 

Kiedy się tak rozkoszowałem swoją 
popularnością, podbiegł do mnie jakiś 
chłopiec, i: „Proszę pana, pan wyszedł 
na spacer' z wielką plamą atramentu 
na nosie!" — zawołał... 

Może dziwicie się, że ja tak od razu 
wziąłem tych wszystkich uśmiechają-
cych się do mnie ludzi za Czytelników 
„Tygodnika", co? Może myślicie w tej 
chwili: „Ale ten Grzybek jest zadu-
fany w sobie! Czy on sobie wyobraża, 
że te całe jego zakichane „Listy" 
wprawiają nas wszystkich w zachwyt?" 
Myślicie tak no nie? To ja Wam coś 
powiem. Wcale nie jestem zadufany w 
sobie i wcale sobie nie wyobrażam, że 
wszyscy mnie lubią. Przypuszczam, że 
niektórzy ludzie „Listy" moje czytają 
tylko po to, żeby mnie krytykować i 
tłumaczyć żonie i znajomym, jaki to 
ja jestem majowy, to znaczy kiepski, 
pisarek, i jak oni by ślicznie pisali, 
gdyby byli na moim miejscu. Ale wiem 
także, że wielu Czytelników darzy mnie 
Tliekłamaną sympatią. Skąd ja o tym 
wiem? A z listów. Z listów i wierszy. 

m a n d c z y k a , F e r n a n d a L é g e r a , j ak i 
p r z y w i ó z ł z r o d z i n n e g o A r g e n t a n do 
P a r y ż a , by ł a chęć p r z e k a z a n i a ' W sz tuce 
p i ękna r o d z i n n y c h stron r o zpos ta r t y ch 
nad fa l i s tą Orne . Chc ia ł też p o k a z a ć 
s w y c h k r a j a n ó w , ludz i p ros t y ch i 
szorstk ich, j a k ż e m o c n y c h i p i ę k n y c h 
za ra z em. N i k t w t e d y n i e p r z e w i d y w a ł , 
że te treśc i i o s ob l iwą f o r m ę a r t y -
s tyczną św i a t k r y t y k i n a z w i e k i e d y ś 
„ f a ç o n L é g e r " . S w e s tudia nad ż y c i e m 
i sztuką ro zpoczą ł od p r a c y re tuszera 
u f o t o g r a f a i r y s o w n i k a w p r a c o w n i 
a r ch i t ek t on i c zne j w Caen , by móc uczyć 
się mala i rs twa w A k a d e m i i Ju l ian . 
P i e r w s z y m k r o k i e m do k a r i e r y b y ł p o -
kaz p rac w 1911 r. w p a r y s k i m Sa l on i e 
N i e z a l e ż n y c h , obok prac P icassa i 
Braque ' a . I od deb iu tu do końca życ ia 
z a c h o w a ł swą n ieza leżność , m i m o z a -
rzucania m u „ l in m a u v a i s g o û t " c zy 
p r y m i t y w i z m u . On sam o p r y m i t y w -
n y c h ' m ó w i ł , że „ t o j e d y n i w i e l c y m i -
s t r zow ie , p o n i e w a ż ich sz tuka j es t sz tu-
ką w y r a z u , a nie i m i t a c j i " . B y ł w s w e j 
twórczośc i z a w s z e s zcze ry i b e zpoś r ed -
ni — n i gdy w y r a f i n o w a n y i p r e t e n s j o -
na lny . G ł ę b o k ą mi łość dla ludz i p r z e -
kaza ł w sposób dla n ich c zy t e lny , co w 
epoce śc ierania s ię i k o n k u r o w a n i a tak 
w i e l u k i e r u n k ó w w sztuce by ł o s y m -
bo l em nie l ada o d w a g i , p odk r e ś l en i em 
osobowośc i a r t y s t y c zne j . T w a r d e w a -
runk i ż yc i a w czas ie I w o j n y ś w i a t o -

pisẑ ? 

Bo Czytelnicy przysyłają mi nie tylko 
zwyczajne listy, ale, bywa, także i po-
ezje. Ostatnio na przykład wierszowa-
ny utwór pod tytułem „Niech żyje Jó-
zef Grzybek" nadesłał mi p. Stanisław 
Hałys z Athis-Mons. Wiersz ten zaczy-
na się tak oto: 

„ G d y b y m to ja, panie G r z ybku , 
Urodz i ł się tak j ak w y w czepku,. 
I umia ł się do pisania składać, 
I tale j ak w y p i ó r e m w ładać , 
I do tego mia ł też g ł o w ę 
A ż e b y j ak w y pisać l i s ty sążn iowe , 
T o sk ł ada łbym s łowo po s łowie 
I nap i sa łbym jak n a j c z y ś c i e j w po l sk i e j 

m o w i e 
Z p o w i n s z o w a n i e m dla was w i e r s z y k 

sk ładny , 
I g r zeczn iu tk i i bardzo ł adny , 
W i e r s z y k tak dla G r z y b k a m i ł y 
Że o c z y ł zami b y m u się zaszkli ły. . . » ' 

Kiedy przeczytałem ten wiersz, zro-
biło mi się miękkro koło serca i oczy 
naprawdę zaszkliły mi się łzami. Naj-
serdeczniej p. Hałysowi za ten piękny 
i wzruszający utwór dziękuję. Cieszy 
mnie ogromnie fakt, że nie pocę się 
nad tymi moimi cotygodniowymi „Li-
stami" nadaremnie, że przypadły Wam 
one do gustu i do serca. Bo przecież 
ja nie po to piszę, żebym się stał sław-
ny, tyłko po to, aby Was rozśmieszyć, 
zabawić, pocieszyć i rozerwać. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

Józef Grz,gbek 

w e j , g d y w a l c z y ł w okopach i pod 
V e r d u n u leg ł z aga zowan iu , kon ieczność 
pos ług iwan i a się bron ią — w p r o w a d z i -
ły do j e g o twórc zośc i e l e m e n t y k o n -
s t r u k c y j n e i mechan ic zne , w k t ó r y c h 
n i e un ika ł postac i ludzk i ch . O d t w a r z a ł 
ich w y s i ł e k , pracę , dz i e ło ich serc i rąk 
z a r ó w n o w m o n u m e n t a l n y c h m o z a i k a c h 
w k o m p o n o w a n y c h w nowoczesną a r -
ch i t ek turę , j ak i w rysunkach c z y g w a -
szach, w m a l a r s t w i e i tkan in ie , a w 
ostatn ich la tach życ ia w k o m p o z y c j a c h 
o p a r t y c h na m o t y w a c h zac z e rpn i ę t y ch 
z e sz tuk i l u d o w e j . S t w o r z y ł dz i e ła o 
war t o ś c i a ch n i e p r z e m i j a j ą c y c h , po zos -
t a j ą c z a w s z e n i e z a l e ż nym , o c z y m sam 
napisa ł : „ J e że l i los sp raw i ł , ż e u rod z i -
łeś s i ę t w ó r c ą n i e z a l e ż n y m w ca ł ym 
ro zumien iu tego s ł o w a pod w z g l ę d e m 
siły, w a g i i ostrości , p r z e ż y j e s z ż y c i e 
ep ick ie , n a j p i ę k n i e j s z e , a le i n a j n i e b e z -
p i e c zn i e j s z e z m o ż l i w y c h . J e d n a k o w a 
jes t m i a ra d l a c l ocharda , k t ó r y śpi na 
ł a w c e — i d la a r tys ty , k t ó r y doszedł do 
szczytu w r e a l i z o w a n i u siebie. . . " 

Krystyna K O Z Ł O W S K A 
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B A N K 

POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

Udziela wszelkich informacji osobiście, telefo-

nicznie i odpowiada na zapytania listowne. 

• Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI na towary PKO oraz pie-
niądze jako pomoc i dary dla rodzin i znajomych w Polsce. Dostawa 
towarów i gotówki następuje wprost do domu adresata. 

• Przekazuje wkłady na koszty podróży dla osób zaproszonych z Pols-
ki do Francji. 

• Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz załatwia wszelkie inne 
operacje bankowe. 

• Na żądanie wysyłamy nasze prospekty, cenniki i materiały infor-
macyjne. 

B a r d z o n i s k i e k o s z t y , s z y b k a 

i w y k w a l i f i k o w a n a o b s ł u g a 

LEGER W PERCEPCJI POLAKÓW 



En courant . . . L'air 
du temps 
„II sera long à tirer 

ce troisième trimestre" ;) 
disent les enfants qui y 
reprennent tout juste 'À 

K l'école après les vacances (9 
>5 de Pâques. Comment >2 
'À leur reprocher ce man- ^ 
'l) que de courage? Durant > 
/ une semaine ils se sont 
'À enivrés de soleil, d'air ÇA 
'y, libre et de jeux aux-libre et de jeux aux 

quels ils se sont livrés 
avec toute la passion 
de la jeunesse, et il 
faut maintenant repren-
dre le chemin de l'école 
et prêter de l'attention 
aux cours alors que le 
soleil joue sur le pupi-
tre, chatouille l'imagi-
nation d'où s'envole le 
petit oiseau, cher à Pré-
vert. L e plumage du pe-
tit oiseau brille de cou-
leurs bien plus chatoy-
antes que la jupe grise. 
du professeur et sa voix 
est bien plus mélodieu-
se que celle monotone 
et criarde à la fois, de 
ce même professeur. 
D'ailleurs, même si ce 
dernier a un aspect 
plus engageant, que 
peût-il contre l'oiseau? 
L e chasser? Il se livre-
ra à des niches. L e met-
tre en cage? Il n'en 
chantera que mieux. L e 
compter parmi ses élè-
ves et lui enseigner la 
grammaire, les mathé-
matiques et les langues 
étrangères? Seulement 
voilà, est-ce que l'oiseau 
se laissera persuader, 
est-ce qu'il acceptera de 
venir se percher au-des-
sus du tableau noir 
sans le dessein de dis-
traire la classe? C'est' 
douteux, car s'il accep-
tait de se plier à la dis-
cipline scolaire, il per-
drait sa raison d'être et 
que deviendraient les 
enfants sans l'oiseau? 
Des savants sans poésie, 
des êtres mécaniques, 
incapables de se pen-
chçr sur une violette et 
de s'arrêter pour écouter 
la chanson du vent 
dans la Ramure! Que 
non! Protégeons l'oiseau 
au contraire, laissons-le [S 
voleter dans la classe, (A 
s'il parsème ca et là w 
quelques mauvaises no-
tes, ce ne sera pas un 6) 
grand mal, son action g) 
bienfaisante au cours de 
la vie est bien plus 6) 
vaste. 'w 

9 L e s ba teaux po lonais 
v o n t nav i gue r sur une nou-
ve l l e l i gne mar i t ime . U n ba -
teau po lonais de la P L O le 
„ Z a w i e r c i e " est en cours de 
route v e r s les ports de grands 
lacs canadiens et amér ica ins . 
C'est la 30 e l i gne r é gu l i è r e 
des L i gnes polonaises Océan i -
ques. 

9 L e pet i t pa la is de N o w o -
d w o r y , non lo in de C i e cha -
n ó w dans la v o ï v o d i e de B i a -
łystok, ab r i t e depuis peu un 
musée de l ' agr icu l ture . L e d i -
rec teur du musée, K . U s z y ń -
ski, a eu l ' idée, après s 'ê tre 
entendu avec les act iv istes 
soc iaux de l ' endro i t et la 
cha ire d ' e thnograph i e de V a r -
sovie , de c réer un musée en 
p le in air qu i rassemblera i t les 
construct ions en bois de la 
campagne de la rég ion de B i a -
łystok. D é j à une chaumiè re et 
une resserre ont été o f f e r t e s . 
Ma lheur eusemen t le m a n q u e 
de moyens f inanc i e rs con -
t rar i e cet te in i t i a t i ve de sau-
v e g a r d e de la cul ture du pas-
sé, ainsi un mou l in qu i d e -
mande une rap ide res tau-
rat ion, at tend. 

9 L e cé l èbre music ien 
L i o e l Hampton , g rande v e d e t -
te du jazz , s'est produi t en 
Po l o gne où i l a r e m p o r t é un 
é n o r m e sucées. 

9 L e c lub estudiant in d e 
C racov i e „ A u x Sa lamandres " , 
a annoncé l ' o rganisat ion d 'un 
c lub r é s e r v é aux personnes de 
g rande tai l le . P o u r pouvo i r 
ê t r e admis, les f e m m e s do i v en t 
a vo i r 173 cm et les h o m m e s 
185 cm. L ' a c t i v i t é du c lub se-
ra, a v a n t tout, d ' o rd re p ra t i -
que puisqu ' i l sera cherché à 
f ac i l i e r la v i e des adhérents 
dans l ' obtent ion de chaussu-
res et de v ê t emen t s adéquats . 
Quand aux autres act iv i tés , 
fa isons con f i ance aux é tu-
d iants ! 

0 U n manuscr i t inconnu de 
M a r i a K o n o p n i c k a a été 
r e t r ouvé à I n o w r o c ł a w par la 
jeunesse l y céenne qui c o m -
pulsait les co l lect ions de la 
b ib l i o thèque Smiec iński , à 
Mog i l na . L a poés ie a é té écr i te 
en 1880 e l le le f u t à l ' a t t en -
t ion d 'une pe ren te qui, a u j o u r -
d 'hui âgée de 90 ans, d emeure 
dans une maison de l 'assis-
•tance. U n e photocop ie a été 
adressée à l 'Assoc ia t i on l i t -
t é ra i re M a r i a K o n o p n i c k a à 
Va r sov i e . 

^ A Ż y d o w o , dans la v o ï v o -
die de Kosza l in , une centra le 
hyd ro - é l e c t r i que a é té o f f i c i e l -
l emen t inaugurée . C 'est une 

9 P o u r le 50e l ' ann i ve rsa i r e 
de la t ro i s i ème insurrect ion de 
Si lés ie e t la f onda t i on de 
l 'Assoc ia t ion des Po lona i s 
d ' A l l e m a g n e , i l a é t é d)é<cidé 
de c o m m é m o r e r l ' hé ro ï sme des 
f e m m e s en leur dressant un 
m o n u m e n t à Opo l e et à Rac i -
bórz . Ces monuments de la 
M è r e Po lona ise , seront dévo i l é s 
en au tomne de l ' année p ro -
chaine. 

des plus grandes d 'Europe 
avec une puissance de 150 m é -
gawat t s . C 'est la p r e m i è r e de 
P o l o g n e a avo i r ut i l isé la d i f -
f é r e n c e de n i v eau de d e u x 
lacs. L ' éne r g i e é l ec t r ique a l i -
mente l e réseau nat iona l du -
rant la p é r i ode de po in te des 
besoins en courant . 

0 A K l o k o c i n dans l e d is -
tr ict de R y b n i k , M m e Pau l ina 
Oleś a f ê t é le c en t i ème an-
n i ve rsa i r e d e nanaissance. H a -
b i tant chez l 'une de ses pe t i -
tes f i l l es , la g r a n d - m è r e cen-
tena i re a reçu en t re autres, 
les comp l iments du prés ident 
du Conse i l d 'Etat J. C y r a n k i e -
w i c z , e t 
l ' endro i t . 

des autor i t és de 

un SKIEUR DE 
L'EPOQUE DU BRONZE 

L 'h i s t o i r e du ski est conté 
en l ong et en large , mais qu i 
aura i t pensé que nos très 
très lo inta ins ancêtres, puis-
que ceux de l ' époque du b r o n -
ze. soit 2000 ans avan t J.C., 
ava i en t dé jà t r ouvé l e p r o -
c édé pour se dép lacer f a c i l e -
m e n t sur les g randes é t en-
dues enne igées . 

Ce t t e découve r t e a r chéo l o -
g i que a été f a i t e à W o r o n e ż , 
en U R S S mér id i ona l e . Ce t t e 
r eprésenta t i on d 'un sk ieur 
est l a décora t i on d'un 
vase . En combina ison, le 
sk ieur est p a r f a i t e m e n t équ i -
pé. L e s archéo logues sup-
posent que les spor t i f s d e -
va i en t ê t r e f o r t considérés 
pa r la popula t ion puisqu ' ils • 
ont insp i ré la décorat ion de 
vase . 

Ce t t e i n f o rma t i on est d é -
d i ée à tous les skieurs qui 
ont dû range r leurs p lanches 
jusqu'à l ' h i v e r procha in . 

A L'USAGE DES FORESTIERS 
U n jour sur ses longs pieds a l la i t j e ne sais où, 
U n héron au l ong bec e m m a n c h é d'un l ong cou... 
C o m m e n t d i f f é r e n c i e r un héron d 'un autre échassier qu i lu i 

r essemblera i t? D ' abo rd on r encont re b ien peu de hérons, d i r e z -
vous . Oui , ma is si vous embrassez la ca r r i è r e de f o r es t i e r , 
une prsp icae i té s ' a v é r e ra nécessaire . 

L e co l l ège f o r es t i e r de Warciin, dans la v o ï v o d i e de Kosza l in , 
c ommença ses act iv i tés en 1945 en d ispensant des cours aux 
garde-chasse , ensuite aux fores t i e rs . S ep t années plus tard, l e 
c o l l è g e en tant que tel , é ta i t f ondé . Jusqu'à présent , i l a f o r -
m é 866 fo res t i e rs . Ac tue l l emen t , 179 garçons et 14 f i l l e s su i v en t 
les cours. Sur not re photo, la ma t i è r e é tud iée est, b ien en -
tendu, la zoo log ie . 

Co doit ê t re un beau m é t i e r que ce lui de fores t i e r , ê t r e en 
contact p e r m a n e n t avec la nature , v i v r e dams son in t imi té 
do i t appor t e r une r ichesse que beaucoup de jeunes recherchent , 
et qu i n 'aura i t pas dép lu à Jean-Jacques Rousseau et au sieur 
la f on ta ine b ien sûr ! 

PETITE RIVIERE DEVIENDRA LAC 
P o u r l ' instant, la pe t i t e r i -

v i è r e Ś w i d e r coule paresseu-
sement non l o in .de Va rsov i e , 
a van t de v e n i r se j e te r dans 
la V is tu le . C 'est un cours 
d 'eau t ranqui l l e , t rès f r é q u e n -
té durant la be l l e saison et 
de tout r epos pour les f a m i l -
les (peu p r o f o n d les en fan ts 

- ne r i squent pas de s'y noyer ) , 
ses r i v e s inv i t en t au p i que -
n ique domin ica l . 

U n p r o j e t f e r a de cette r i -

Un pont, un viaduc, une artère 
Dans de précédents numéros , nous avons présenté à nos 

l ec teurs que lques aspects des fu tures construct ions d ' impor tan -
ce qu i seront ent repr ises à Va r so v i e . Vo i c i cet te semaine l ' an-
nonce de t r a v a u x qu i donneront à la cap i ta l e une nouve l l e 
ar tère , préc ieuse pour la communica t i on . 

On sait c omb i en l es ponts sont impor tants pour V a r s o v i e qui 
s ' é ta le sur les deux r i v e s de l a V is tu le . Depu is l ong temps , il 
é ta i t quest ion de j e te r par dessus l e f l e u v e un nouveau pont 
dans la par t i e mé r i d i ona l e de la v i l l e , pont qui serait p ro longé , 
r i v e dro i t e et r i v e gauche, d 'une ar tè re impor tan te ce qui 
aura i t pour e f f e t d ' a l l ége r l e t r a f i c sur l e pont P o n i a t o w s k i et 
é v i t e r l e dé tour actuel . 

L a chaussée Ł a z i e n k o w s k a (ce sera l e n o m de cette nouve l l e 
artère ) , p résente une par t i e (au no rd ) achevée , ma is le gros 
o euv r e reste à f a i r e . U n t l innel passera sous la Ma r s za łkowska 
pour déboucher au ca r r e f ou r des a l lées U j a z d o w s k i e (sa l on -
gueur 180 m) . Là , pour gagner le pont , un v iaduc ( l ongueur 
840 m ) d e v ra ê t r e c r éé car, à cet endro i t , le l ong du parc Ł a -
z ienki , l ' e s ca rpement est l e 18 m par rappor t à la sur face de 
l ' eau ( v o i r les dessins). 

Ce t t e ar tère sera à doub le v o i e de 10 m. chacune. E l le pou r -
ra r e c e vo i r e n v i r o n 4000 à 4500 véh i cu l es à l 'heure, dans les 
d e u x sens. Quant au pont, i l se composera de 5 é l éments — 
3 do 90 m et 2 do 70 m. L ' au t eu r des p r o j e t s de la chaussée 
Ł a z i e n k o w s k a est l ' ing . K . Łub i eńsk du Bureau de P r o j e t s 
de Construct ions c ommuna l e s „S t o l i c a " . 

v i è r e un g rand lac. I l a é t é 
déc idé d 'ut i l l iser les te r ra ins 
du bo rd de la V is tu le , là ou 
la r i v i è r e S w i d e r se j e t te 
dans l e f l e u v e . U n lac a r t i f i -
c iel sera f o r m é à cet endro i t , 
sur une sur face de près de 
60 ha, le n i v eau de ce lac se-
ra r é g l é par des digues. A i n s i 
un m e r v e i l l e u x cent re de r e -
pos surgira p a r m i les 600 ha 
de bois de p ins cela à 27 k m 
de V a r s o v i e seulement . 

L a concept ion géné ra l e est 
dé f in ie . T ro i s d igues c r ée ron t 
tro is p ro f ondeurs d i f f é r en t e s , 
ainsi le lac aura les carac té -
r is t iques d 'une pisc ine. A l ' en -
tour du lac, des p r omenades 
seront aménagées , a insi que 
des restaurants. U n débarca -
dère pour les cayaks et les 
barques est é ga l emen t p révu . 
L e s t r a v a u x seront exécu tés 
en plusieurs étapes et l ' en -
semble de ce vas t e cen t re de 
repos sera en t i è r emen t t e r -
m i n é en 1980. 

U N E E X P E D I T I O N 
P O L O N A I S E A U S P I T Z B E R G 

E n j u i n p r o c h a i n , u n g r o u p e d e 
p l u s i e u r s s a v a n t s p o l o n a i s se r e n -
d r a à H o r s u n d , a u s u d - o u e s t d u 
S p i t z b e r g , o ù la P o l o g n e d i s p o s e 
d ' u n e b a s e . O r g a n i s é e p a r la C o m -
m i s s i o n d e s E x p é d i t i o n s g é o p h y -
s i q u e s d e l ' A c a d é m i e p o l o n a i s e 
d e s S c i e n c e s , c e t t e e x p é d i t i o n 
p o l a i r e s e r a la o n z i è m e e t la 
h u i t i è m e d e l ' a p r è s - g u e r r e . E l l e 
s e ra d i r i g é e p a r l e d r S t a n i s ł a w 
B a r a n o w s k i d e î'î-. n i v e r s i t e d e 
W r o c ł a w , g l a c i o l o g u e r é p u t é , 
a y a n t p r i s p a r t a u x é t u d e s p r é -
c é d e n t e s . 

L e s p r é p a r a t i f s s o n t m e n é s a v e c 
u n e g r a n d e p r é c i s i o n p a r l e C e n -
t r e s c i e n t i f i q u e d e l ' E c o l e m a r i -
t i m e s upé r i eu r e . U n n av i r e d e 
c e t t e é c o l e , l e „ J a n T u r l e j s k i " 
c o n d u i r a sur p l a c e l e s s a v a n t s e t 
s e r v i r a l u i - m ê m e à l e u r s r e c h e r -
c h e s . L e s P o l o n a i s r e s t e r o n t j u s -
o u ' e n o c t o b r e a u S p i t z b e r g e t i l s 
se l i v r e r o n t à u n t r a v a i l i n t e n s i f 
se r a p p o r t a n t à la g l a c i o l o g i e , la 
g é o m o r p h o l o g i e e t la s e i s m o l o g i e . 

L e v i a d u c q u i r e l i e r a l ' e s c a r p e m e n t à la V i s t u l e 

L e t u n n e l à c i e l o u v e r t p a s s a n t s ous l e M a r s z a ł k o w s k a 
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Bank Polska Kasa Opieki SA , Oddział w Paryżu 
in formuje uprzejmie, że wpłaty na Odbudowę 
Zamku Kró lewsk iego w Warszawie są przy jmowane 
na rachunek E/100700. 

Wpłat można dokonywać w kasach Banku, względnie 
przekazywać na konto pocztowe Banku P K O S A 
numer c/c 1401.65 — Paris, z zaznaczeniem 
„Odbudowa Zamku" . 

Ponadto wpłaty na powyższy cel p rzy jmują również 
przedstawiciele Banku P K O na terenie Francji . 

Bank nie pobiera żadnych opłat od tych transferów. 
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SMUTNE WYNIKI 
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U N E S C O o g ł o s i ł o n i e d a w n o 
s w ó j r a p o r t d o t y c z ą c y a n a l f a -
b e t y z m u w ś r ó d k o b i e t , 
o p a r t y n a b a d a n i a c h p r z e p r o -
w a d z o n y c h w 118 k r a j a c h . Z 
r a p o r t u t e g o w y n i k a , ż e w 
A f r y c e n i e u m i e c z y t a ć i p i s a ć 
87°/o k o b i e t , w A z j i — 61°/o, w 
k r a j a c h a r a b s k i c h — 88°/o, a 
n a w e t w E u r o p i e — 5 % . ( N p . 
w G r e c j i 8 0 % a n a l f a b e t ó w t o 
w ł a ś n i e k o b i e t y ) . 

Z r a p o r t u U N E S C O w y n i k a 
r ó w n i e ż , ż e a n a i l f a b e t y z m k o -
b i e t o d b i j a s i ę n i e k o r z y s t n i e 
w ż y c i u r o d z i n n y m , g d y ż p o -
w o d u j e t r u d n o ś c i w p i l n o w a -
n i u e d u k a c j i d z i e c i i n i e p o r o -
z u m i e n i a z m ę ż e m , j e ś l i t e n 
u m i e c z y t a ć i p i s a ć ; w ż y c i u 
s p o ł e c z n y m , g d y ż u n i e m o ż l i -
w i a u c z e s t n i c t w o w n i m k o -
b i e t o m - a n a l f a b e t k o m i w p ł y -
w a n i e n a p r z y s z ł e l o s y k r a j u ; 
w ż y c i u e k o n o m i c z n y m , g d y ż 
u t r u d n i a k o b i e t o m u z y s k a n i e 
l u b u t r z y m a n i e p r a c y , s z c z e -
g ó l n i e w o ś r o d k a c h m i e j s k i c h . 

P r z y c z y n a m i t e g o s t a n u r z e -
c z y są m . i n . : b r a k s z k ó ł , c i ę -
ż a r o b o w i ą z k ó w d o m o w y c h 
k o b i e t , l ę k m ę ż ó w z e ś r o d o -
w i s k n a j b a r d z i e j z a c o f a n y c h , 
ż e s z k o ł a w i e c z o r o w a b ę d z i e 
s t a n o w i ł a d l a i c h ż o n o k a z j ę 
d o s p o t k a n i a s i ę z i n n y m i 
m ę ż c z y z n a m i i p r z y c z y n ą o d -
m o w y w y k o n y w a n i a p r z e z n i e 
c i ę ż k i c h p r a c f i z y c z n y c h , a 
t a k ż e s t a n o w i s k o n i e k t ó r y c h 
g r u p r e l i g i j n y c h p r z e c i w s t a -
w i a j ą c y c h s i ę n a u c z a n i u k o -
b i e t . 

Kobiety — dżokeje 

T e g o d o p r a w d y j e s z c z e n i e 
b y ł o , g d y ż t o r y w y ś c i g o w e z 
p o w o d z e n i e m o p i e r a ł y s i ę o -
f e n s y w i e k o b i e t i z a w ó d d ż o -
k e j a u p r a w i a n y b y ł w y ł ą c z n i e 
p r z e z m ę ż c z y z n . C o p r a w d a 
d r o b n y c h i m a ł e j w a g i , a l e 
z a w s z e m ę ż c z y z n . D o p i e r o n i e -
d a w n o n a t o r a c h w y ś c i g o w y c h 
p o j a w i ł y s i ę k o b i e t y - d ż o k e j e : 
2 w S t . Z j e d n o c z o n y c h i 1 w 
N R F , a n a j w i ę k s z ą s e n s a c j ę 
w z b u d z i ł a o s t a t n i o h i s t o r i a 
2 1 - l e t n i e j W ł o s z k i , T i z i a n n y 
S o z z i , k t ó r a w a l c z y z a c i ę c i e 
o p r a w o w y k o n y w a n i a z a w o -
d u d ż o k e j a w s w o j e j o j c z y ź -
n i e , j a k d o t ą d b e z r e z u l t a t u . 

Mona Diana Gołąbek 
Pamiętna z ostatniego 

Konkursu Chopinow-
skiego, uznana za naj-
lepszą pianistkę „War-
szawskich Koncertów 
Chopinowskich" — Mo-
na Diana Gołąbek (Go-
łąbek) z Kalifornii, gra-
ła ostatnio w L,os An-
geles koncert fortepia-

' nowy Saint-Saensa. 
Drugim solistą koncertu 
był słynny Dawid Oj-
strach, który wykonał II 
koncert skrzypcowy Be-
li Bartoka. To zestawie-
nie wykonawców świad-
czy dobitnie o klasie 
młodej pianistki wywo-
dzącej się z- Polonii a-
mery kańskiej. 

Warto nadmienić, że 

w rodzinie pp. Gołąb-

ków wyrasta nowy ta-

lent w osobie 17-letniej 

Renée, która ostro tre-

nuje do następnego 

Konkursu Chopinow-

skiego. Pan Michał Go-

łąbek pragnie, aby 

młodsza córka przyje-

chała do Polski wcześ-

niej, zwiedziła kraj i 

przypomniała sobie ję-

zyk. 
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S W O I U r i \ 

Le gâteau au pavot 
L a pub l i c i t é du rou l é au p a v o t 

n'est plus à f a i r e , aussi nous vous 
suggérons au j ourd 'hu i de qui t ter 
les sent iers bat tus et de tente r 
le gâ teau au pavo t . I l est à p r é -
vo i r que vous ne r e g r e t t e r e z pas 
cet écar t . 

L a ve i l l e , me t t e z à t r e m p e r une 
l i v r e de gra ines de pavo t . Egout -
tez- les le mat in e t la issez- les 
sécher dans la passo ire . Ensuite , 
écrasez f o r t e m e n t l e p a v o t dans 
une t e r r ine en a j ou tan t , un à un, 
18 jaunes d ' oeu fs , puis une l i v r e 
de sucre en poudre , un g rand pot 
de c r è m e f r a î c h e e t que lques 
amandes amères pi lées. En tout 
de rn i e r l ieu, a j o u t e z une l i v r e 

K a l e n d a r z y k n i e m o w l ę c i a 

P R Z E C Z Y T A J M A M O ! 
P i e r w s z y m o d k r y c i e m n o w o r o d -

ka jes t ś w i a t ł o , j e dnak bez 
rozróżn ian ia ksz ta ł t ów i b a r w . 
W p i e r w s z y m mies iącu życ i a 
u c z m y w i e c ma l eńs twa p a -
t r z e ć . W s k a z a n y jest j a sny po-
k ó j pe łen dużych , u ro zma i co -
nych p łaszczyzn. P o w o l n e w o d z e -
nie pa l c em p r zed buzią dz iecka 
u ła tw ia mu k o n c e n t r a c j ę w z r o k u 
na j e d n y m p r z edmioc i e . 

W d r u g i m mies iącu p r z e d m i o -
t y nab i e ra j ą k o n t u r ó w . D z i e c k o 
o d k r y w a twa r z matk i , zaczyna 
ro z różn iać w n i e j oczy , nos, usta. 
U c z y m y n i e m o w l ę pos ług iwan ia 
sie o c zkami . W t y m ce lu z aw i e -
s zamy nad łó żec zk i em, w od l e g -
łości ok. 60 cm od g ł ó w k i dz i ec -
ka — 3 spore b a r w n e ku lk i lub 
ba lon ik i dba j ą c p r z y t y m o ich 
na l e ży t e ośw ie t l en i e . 

W t r z e c im mies iącu z a w i e s z a m y 
nad ł ó ż e c zk i em k o l o r o w e p i ł ecz -
ki , l ecz t y m ra z em j u ż w zasię-
gu ma ł e j rączk i . T r z y inne p r zed -
m i o t y o o d m i e n n y m kszta łc ie 
s łużyć będą do og lądan ia , o b m a -
c y w a n i a i o b l i z y w a n i a . R o z m a -
w i a j m y już z naszym dz i e ck i em ! 

W c z w a r t y m mies iącu sporą p i -
ł e c zkę z m i ę k k i e g o mate r i a łu za-
w i e s z a m y na d ług im sznurku. 
Dz i e cko uczy się o d p y c h a ć ją 
rączka i ś ledz ić w z r o k i e m j e j w a -
had ł owe ruchy . 

W p i ą t y m mies iącu p o w o l n e ru-
chy , wspó lna zabawa p r z e d m i o -
tami dobrze znanym i dz iecku i 
spoko jne z n im r o z m o w y służą 
da lsze j nauce ma ł e go c z ł ow i e c zka . 
Jest on już psych iczn ie p r z y g o -
t o w a n y do poznawan ia i nnych 
t w a r z y — b y l e n ie nazby t l icz-
nych. 

W szós tym mies iącu życ ia na-
szego dz iecka s t a ramy się co-
dz ienn ie ponos ić j e na rękach w 
p o k o j u lub na pow i e t r zu . Cho-
dząc p r ó b u j m y po ł ą c zyć ruch z 
jakąś prostą zabawą , np. z zapa-
lan iem i gaszen i em świat ła za po -
mocą kontaktu . M a ł y c z ł ow i e -
czek będz i e z a c h w y c o n y ! 

D R O G A P A N I A N N O ! 

M ó j syn, ch łop iec dwudz ies to -
cz te ro l e tn i zw iąza ł się z kob ie tą 
o o s i em lat od siebie starszą, mę -
żatką, bardzo mi łą i uroczą pa-
nią- P r z y s z e d ł p e w n e g o dnia do 
d o m u i pow i edz i a ł m i , że ta oso-
ba z nami zamieszka , bo rozcho-
dzi się z m ę ż e m i w y j d z i e za nie-
go . B y ł a m prze rażona . On w p r a w -
dz ie ma już zawód , samodz i e l -
ność, m o ż e u t r z y m a ć rodz inę , a le 
jak ja się m a m do t ego ustosun-
k o w a ć ? Jeśl i p o w i e m nie , syn 
ode jd z i e z domu czy tak , c zy t ak 

NOTKI-PLOTKI 
P r e z y d e n t N i x o n o f i c j a l -

nie poda ł do w i adomośc i , że 
j e g o córka P a t r i c j a j es t za-
ręczona z Edd ie C o x e m , 
s tudentem p rawa u n i w e r s y -
tetu ha r va rd zk i e go . S lub 
odbędz i e s ię p r a w d o p o d o b -
nie 5 c z e rwca br . 

* 
P o l s k i m s ta tkom z a w i j a -

j ą c y m do P u e r t o de la 
Cruz na W y s p a c h K a n a r y j -
sk ich składa często w i z y t y 
mieszkanka t ego miasta , 
P o l k a , " pani Cr ist ina K o -
w a l e w s k a w ł a d a j ą c a sześ-
c i oma j ę z y k a m i i od lat 
pełniąca f u n k c j ę sze fa p ra -
s o w e g o m i e j s c o w y c h luksu-
s o w y c h hote l i . 

• 
Pas tor A n g u s Rode r i ck z 

H a v e r f o r d w e s t ( A n g l i a ) na 
własną r ę k ę zmien i ł t reść 
p r zys i ęg i ma ł ż eńsk i e j skła-
dane j podczas ślubu. Z a -
miast f o r m u ł y o „ z w i ą z k u 
ma ł ż eńsk im aż do ś m i e r c i " 
w p r o w a d z i ł nas tępu jącą : 
, , jak d ługo ze sobą w y t r z y -
m a j ą ! " 

Z Ł O T E R Y B K I A L B O . . . Z Y C I E 

W Detroit w USA palił się 
•wielopiętrowy dom mieszkal-
ny. Ogień ogarnął schody i lo-
katorzy wyższych pięter mogli 
ratować się jedynie skacząc 

de f é c u l e de p o m m e de terre . 
Quand le mé l ange est u n i f o r m e , 
a j ou t e z enco re le b lanc des oeu f s 
battus en neige . Passez les paro is 
et le f o n d du mou le au beur re et 
saupoudrez -de chape lure . Ensuite 
v e rsez toute la pâte e t me t t e z à 
f our chaud. 

Je réa l ise que les quant i tés don-
nées l 'ont é t é pour f a m i l l e n o m -
breuse aux m a r m o t s gourmands , 
b i en en tendu e l l es p euven t ê t re 
d iminuées de mo i t i é e t de quar t ! 

Ernest ine D O D U E 

przez okna. Straż ogniowa 
rozciągnęła płótno ratunkowe. 
Przyszła kolej na niejaką pa-
nią Emmę Bunn, która jednak 
zażądała z -góry napełnienia 
płótna wodą. Komendant 
straży zapewnił ją, że może 
śmiało skakać. 

Ponieważ płomienie sięgały 
już okien pani Bunn, komen-
dantowi straży nie pozostało 
nic innego jak tylko spełnić 
dziwne życzenie. 

Pani Bunn zniknęła w głębi 
mieszkania i powróciła niosąc 
oburącz pokaźne akwarium, 
którego zawartość wylała 
przez okno. W wodzie wypeł-
niającej płótno ratunkowe za-
częły pływać złote rybki... 
Właścicielka cierpliwie czeka-
ła aż strażacy wyłowią wszyst-
kie rybki i umieszczą je w na-
prędce zorganizowanym a-
kwarium i dopiero wtedy 
zdecydowała się na skok, któ-
ry uratował jej życie. Złote 
rybki pani Bunn są chyba 
jedynymi rybkami na świecie, 
które mogą pochlubić się ta-
ką właścicielką... 

i zamieszka z nią. Jest zakochany 
do sza leństwa. Ona chyba też . A l e 
c zy pani n ie myś l i , że m i ę d z y 
n im i jest duża różn ica w i eku? 
Ja n ie j e s t e m zaco fana i staro-
m o d n a . O b a w i a m się t y l k o o 
przysz łość t e go zw ią zku . N i c do-
brego chyba z t e go n ie w y n i k -
nie. Co m a m rob ić? 

Z A N I E P O K O J O N A 

S Z A N O W N A P A N I ! 

N i c n i e r o b i ć — m y ś l ę . B o 
i t a k n a n i c s i ę t o n i e z d a . 
S a m a z r e s z t ą p a n i n a j l e p i e j 
w i e . W t a k i c h r a z a c h n i e p o -
m o g ą d o b r e r a d y m a t k i , p r z e -
s t r o g i , u p o m n i e n i a . C h y b a , ż e 
c o f n i e s i ę o n a . M o ż e p a n i z a -
r y z y k o w a ć r o z m o w ę z t ą k o -
b i e t ą , p o p r o s i ć , b y s i ę w s t r z y -
m a ł a z e s w o i m i d e c y z j a m i . 
S ż c z e r z e m ó w i ą c , w ą t p i ę . S ą -
d z ę b o w i e m , ż e o n a s i ę j u ż 
z a a n g a ż o w a ł a , ż e p o w i a d o m i ł a 
m ę ż a o s w o j e j d e c y z j i , ż e j u ż 
t e r a z n i e m o ż e z m i e n i ć p o s t a -
n o w i e n i a . N i e c h w i ę c p a n i 
z d a s i ę n a l o s . C z a s e m t a k i e 
m a ł ż e ń s t w a , m i m o r ó ż n i c y 
w i e k u , o k a z u j ą s i ę s z c z ę ś l i w e 
i t r w a ł e . 

• A N N A 

K O C H A N A P A N I A N N O ! 

Jak u t r z y m a ć p r z y sobie męża? 
P o b r a l i ś m y się przed p ię tnastoma 
la ty z p r a w d z i w e j mi łośc i . M a m 
t r o j e dz iec i . B y ł o nam dobrze . 
A l e od p e w n e g o czasu wszys tko 
sie zmien ia . Mąż już m n i e n ie 
kocha . Ma inną i na mn ie w o -
gó le nie zwraca u w a g i . Jego 
d z i e w c z y n a jes t o dz ies ięć lat ode 
mn i e młodsza , ładn ie jsza , zgrab-
na, n ie m a żadnych o b o w i ą z k ó w , 
lubi się baw i ć , dba o s iebie , jest 
doskona le ubrana, nic sobie nie 
rob i z op in i i i nieszczęścia in-
nych . Jest b e zwzg l ędna , tak j ak 
dzis ie jsza m łodz i e ż . Ja nie u m i e m 
z nią w a l c z y ć ani k o n k u r o w a ć . 
Jes t em zagon iona , zapracowana , 
nie m a m na nic czasu, bo pani 
r o z u m i e — tak i dom, t y l e dz iec i . 
Maż n a w e t n ie uda j e . M ó w i m i , 
że n ie w r ó c i na noc, bo idz ie do 
n i e j . Ja t y l k o p o t r a f i ę p łakać i 
b łagać go o l i tość. A l e t o nie po-
m a g a . N i e c h m i pani poradz i , jak 
go z a t r z ymać? 

Z D R A D Z A N A Z O N A 

D R O G A P A N I ! 

J a n a p r a w d ę n i e m a m p r z e -
p i s u n a z a t r z y m a n i e m ę ż a . I 
n i e w i e m c z y k t o k o l w i e k t a k i 
p r z e p i s z n a . N i e n a p i s a ł a m i 
p a n i , j a k d ł u g o t r w a t a m t e n 
z w i ą z e k . M o ż e , m i e j m y n a -
d z i e j ę , ż e t o p r z e j ś c i o w a h i -
s t o r i a . G d y o c h ł o n i e , z a s t a n o -
w i s i ę c o t r a c i i j a k ą k r z y w -
d ę w y r z ą d z a s w o i m b l i s k i m , 
w r ó c i . P a n i p ł a c z e , a l e i b ł a -
g a n i a n i c t u n i e p o m o g ą . N a j -
l e p i e j b y ł o b y , g d y b y p a n i u -
m i a ł a z a c h o w a ć s p o k ó j . G d y -
b y p a n i u m i a ł a c i ę t y m , z ł o ś l i -
w y m d o w c i p e m o ś m i e s z y ć 
s t a r s z e g o p a n a , k t ó r y s t r a c i ł 
g ł o w ę d l a s m a r k a t e j . A l e t o 
n i e ł a t w e , j a w i e m . N i e c h p a -
n i p a m i ę t a , ż e b ł a g a n i a u p o -
k a r z a j ą . M ę ż c z y z n a n i e l i c z y 
s i ę n i g d y z t a k w y r a ż a n ą r e -
a k c j ą k o b i e t y . N a t o m i a s t z a -
c z y n a j ą s i ę z a s t a n a w i a ć i n i e -
p o k o i ć , g d y ż o n a m i l c z y i p o -
s t ę p u j e t a k , j a k b y j e j w o g ó l e 
na m ę ż u n i e z a l e ż a ł o . 

A N N A 



Les chanteurs chez nous 

M O N I Q U E P I W K A 
M O N I Q U E P I A N E A est l e c o n t r a i r e de la \ 

pe t i t e p r o v i n c i a l e é p l o r é e qu i d é b a r q u e à ( 
P a r i s , qu i l a v e la v a i s e l l e p o u r g a g n e r sa ( 
v i e , qu i f a i t la „ m a n c h e " p o u r t r a v e r s e r ( 
l e d é t r o i t qu i s épa r e C h a r y b d ę de Scy l l a . 

M a i s e l l e est aussi l e c o n t r a i r e de la ( 
pe t i t e f i l l e au pe t i t papa don t les pe t i t e s ( 
chansons sont e n r e g i s t r é e s g r a c e à des ' 
pe t i t s dessous de t a b l e sur u n pe t i t q u a - j 
r an t e c i nq tours . 

A l o r s qu i est M o n i q u e P i a n é a ? U n e é n i g - ) 
me? C e r t a i n e m e n t pas. U n e m i r a c u l é e ? 
N o n po in t . 

U n e f i l l e qu i f a i t q u e l q u e s chansons e x t r a ' 
e t qui , q u o i - q u ' i l a d v i e n n e ne se p r é o c - * 
cupe p o i n t de c o n t i n g e n c e s b a s s e m e n t m a - ( 
t é r i e l l e s? 

P I A N E A , c ' e s t à la f o i s u n e s yn thèse d e J 
la f o n c t i o n p u b l i q u e (sur l e p l a n de sa ( 
p r o p r e cons t i tu t i on pu i sque son p è r e est < 
f o r t e m e n t l i é a v e c les c o n t r i b u t i o n s ) de la ( 
rue ( car e l l e a d o r e l es chats de g o u t t i è r e — ( 
e l l e a d e u x ch i ens ) du Q u a r t i e r L a t i n ( car { 
le seu l b i s t r o t q u ' e l l e f r é q u e n t e est l e Z i n - ( 
Z i n de la r u e de la M o n t a g n e ) e t sur tout , < 
surtout , de l ' am i t i é , une a m i t i é i m m e n s e . 

Sur son p r e m i e r d i sque , M O N I Q U E a e n - ( 
r e g i s t r e 4 chansons ,,11 y a b eau t e m p s " 
„ L a f a u t e a q u i ? " , , ,Est -c 'que c ' e s t ça ' 
l ' a m o u r ? " et „ L e s c o u i l l o n s " . Ce t t e d e r n i è r e J 
chanson (de G r i b o u i l l e e t C. F o n t a n e ) a o b - j 
t enu un succès c o n s i d é r a b l e e t a f a i t ^ 
c o n n a î t r e son i n t e r p r è t e au pub l i c f r a n - , 
ça is . 

S Z C Z E G Ó Ł Y 
RAJDU FOLKLORU 

P o l s k i Z w i ą z e k M o t o r o w y i P o l s k i 
K o m i t e t O l i m p i j s k i o r g a n i z u j ą w . 
d n i a c h 5 — 1 1 l i p c a b r . I I I S a m o c h o d o -
w y R a j d F o l k l o r u P o l s k i e g o . R a j d j e s t 
7 - d n i o w ą i m p r e z ą t u r y s t y c z n o - s p o r t o -
w ą . T r a s y R a j d u b i e g n ą d w o m a s z l a -
k a m i t u r y s t y c z n y m i : 

— P o l s k i p ó ł n o c n e j , o d S z c z e c i n a d o 
p o l s k i e j k r a i n y 1000 j e z i o r n a M a -
z u r a c h , 

— P o l s k i p o ł u d n i o w e j , o d K u d o w y d o 
Ł a ń c u t a d r o g ą p o d k a r p a c k ą . 

N a o b y d w u t r a s a c h R a j d u n a s t ą p i 
p r z e g l ą d f o l k l o r u z i e m p ó ł n o c n y c h i 
p o ł u d n i o w y c h P o l s k i . W y b ó r t r a s j e s t 
d o w o l n y z t y m , ż e u c z e s t n i k p o w i n i e n 
n a d m i e n i ć w z g ł o s z e n i u , n a k t ó r e j t r a -
s i e b ę d z i e s t a r t o w a ł . K o s z t u c z e s t n i c -
t w a w y n o s i 6 0 . — $ o d o s o b y , z a d z i e c i 
d o 10 l a t 4 0 . — W k o s z t a c h w p i s o w e -
g o u c z e s t n i c y o t r z y m a j ą : z a k w a t e r o w a -
n i e , w y ż y w i e n i e , p a l i w o d o s a m o c h o d u 
n a t r a s ę R a j d u o r a z b e z p ł a t n i e 3 0 -
d n i o w ą w i z ę w j a z d o w ą d o P o l s k i . Z g ł o -
s z e n i a d o 30 m a j a p r o s i m y p r z e s y ł a ć 
p o d w y ż e j w s k a z a n y m a d r e s e m . 

K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y 

L e s o r gan i sa t eu r^ du R a l l y e de F o l k l o r e 
P o l o n a i s — F é d é r a t i o n P o l o n a i s e de L ' A u -
t o m o b i l i s m e e t du M o t o c y c l i s m e e t C o m i t é 
O l y m p i c P o l o n a i s on t l ' h o n n e u r d e v o u s 
i n f o r m e r que l e R a l l y e sera o r g a n i s é p o u r 
la 3 - ème f o i s les 5—11 Ju i l l e t 1971. L e R a l l y e 
est une m a n i f e s t a t i o n t ou r i s t i que et spor -
t i v e . O n p r é v o i t d e u x i t i n é r a i r e s t our i s -
t i ques : 
1. t r a v e r s a n t la P o l o g n e du n o r d — Szc z e -

c in à la r e g i o n des 1000 lacs de M a z u r i e , 
2. t r a v e r s a n t la P o l o g n e du sud — de K u -

d o w a à Ł a ń c u t pa r la r e g i o n des K a r -
pates . 

L e s d e u x p a r c o u r s f o n t c o n n a î t r e du f o l -
k l o r e po l ona i s des r é g i o n s du n o r d et du 
sud. L e c h o i x d ' un des p a r c o u r s d é p e n d 
dé% pa r t i c i pan t s ma i s i l f a u t nous i n d i q u e r 
dans la d é c l a r a t i o n l e p a r c o u r s cho is i . L e 
coû t de p a r t i c i p a t i o n s ' é l è v e à 60.— $ p a r 
p e r s o n n e et 40.— $ pour e n f a n t âge de m o i n s 
d e 10 ans. L e d ro i t d ' i n s c r i p t i on c o m p r e n d : 
l e l o g e m e n t et l ' e n t r e t i en aïrîsï que ï es 
c o m b u s t i b l e s l e p a r c o u r s du R a l l y e et l e 
v i sa de s é j o u r à t i t r e g ra tu i t v a l a b l e 30 
j ou r s . L a d é c l a r a t i o n ( B u l l e t i n d ' i n s c r i p t i o n ) 
do i t ê t r e e n v o y é e à n o t r e adresse jusqu ' au 
30 m a i 1971. 

L e C o m i t é d ' O r g a n i s a t i o n 

BIURO 
PODRÓŻY T R A N S T O U R S 

Oficjalny przedstawic ie l „ O R B I S " l icencja 1 3 2 
4 9 , avenue de l'Opéra — P A R I S l l - è m e t e l : 7 4 2 - 4 7 - 3 9 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o w L I L L E : 5 3 , rue des A r t s 
Mme Janina Z U W A L tel: 5 3 - 1 8 - 6 6 

ORGANIZUJE WYJAZDY 
DO 

WSZYSTKICH MIAST W POLSCE 
Pociqgami bezpośrednimi 
bez żadnych przesiadek 

T R A N S T O U R S 
• Załatwia wszelkie formalności paszportowe i w i zowe 

dla wy jeżdża jących koleją, samochodem lub samolotem, 
• wystawia bony „ O R B I S " wymienne w Polsce na złote, 
• przekazuje pieniądze do Polski po bardzo korzystnej relacji , 
• sprowadza krewnych z Polski do Francj i na urlop, 
• wystawia bilety kole jowe, lotnicze i okrętowe po cenach 

of ic ja lnych ze zniżkami „Congés Payés" , „Fami l ie 
Nombreuse" , etc... 

• bilety turystyczne po cenach zniżkowych na przelot 
samolotem. 

zg łoszen ia i zapisy p r zy jmu je T R A N S T O U R S 
oraz nasi korespondenci terenowi 
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poczthalterii, odprowadzony przez Janka dźwigającego za nim 
kuferek. 

P o wy jśc iu Wiel ickiego ogarnęła nagle młodego farmaceutę 
dziwna obawa. Jest teraz sam jeden... w aptece... wszystko na 
jego głowie... czy da sobie radę?... Może się omylić, może za-
braknąć jakiegoś środka, zresztą nie zna właściwie wszyst-
kiego... 

Naraz drzwi się otworzy ły i wpadł zz ia jany Janek. 
— Proszę łaski pana... bo pan prosi, żeby zrobić na drogę 

chyny... 
— Czego?! 
— Chyny, proszę łaski pana! Pan mówił , że już pań będzie 

wiedział. 
Turkowski domyśli ł się. Namieszał na poczekaniu wódki i od-

dał Jankowi. 
W parę minut przeciągły głos trąbki zwiastował mieszkań-

com Rawy , że j edyny j e j łącznik ze światem, w postaci karetki 
pocztowej, jest w drodze. 

Za ledwie przyt łumiony dźwięk trąbki przebrzmiał w uszach 
Władysława, gdy w aptece z jawi ła się stara, pomarszczona 
baba. 

— Proszę komarowego sadła za dziesięć. 
— Komarowego sadła? 
— No... juści, by le świeże... 
Władysław zawahał się. Wreszcie rzekł z mocą: 
—- Mo ja matko! Nigdz ie w żadnej aptece takiego sadła nie 

ma. T o tylko ludzie sobie żartem pewnie wymyśli l i . . . a nie su-
mienni... 

— Oooo! Co mi tam pan będzie gadał. Cóż to, od dziś ży ję? 
Jeszcze pana na świecie nie było, kiedy komarowe sadło ku-
powałam... 

— Dawal i więc wam po prostu pierwszej lepszej maści... 
i już... 

— Niech się pan nie boi. Stara jestem i wiem, co mi dają. 
No, będzie sadło, czy nie będzie?... 

— Nie będzie, bo wcale go na świecie nie ma! Powiedzcie, 
do czego wam potrzebne, a dam wam czego innego!... 

Baba aż przysiadła z irytacj i . 
— Patrzcie państwo! Cóż to ja jaka głupie sroka jestem? Ba! 

Taka ci to je i optyka! W jenszej to wszystko mają... i komaro-
we, i niedźwwiedzie, i jak kto chce, nawet masło kobiece i ocet 

(c.d.n.) 
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Władysław słyszał i wiedział coś o robocie „ad łapam" zwa-
nej, znał się nawet po trosze na „chrzcinach". Wszak i w War -
szawie na własne oczy widział, jak Werbe l przygotowując roz-
twór spirytusowy w lewa ł doń ty le wody niekiedy... ile się dało, 
chcąc w ten sposób wyrównać brak powstały po sutszej w ie -
czornej libacji... A l e w Rawie dopiero przekonał się, że istnieje 
jeszcze inna farmacja... inna sztuka nie mnie j od tej, którą po-
znał, skomplikowana i ciekawa. 

Więc „chrzc iny" by ły zasadą Wiel ickiego. Każdą nalewkę, 
każdy roztwór, w którym tylko spirytus grał jakąś rolę... pod-
lewał wodą, aż do granicy zbielenia... by le płyn był przezro-
czystym. Zdarzało się, iż po kilku dniach słaby roztwór spiry-
tusowy wydzie la ł kamforę lub olejek eteryczny — wówczas do-
lewało się odrobinkę spirytusu, by leby ty lko środek 'podstawo-
w y utrzymać. 

Gliceryna była u Wiel ickiego stale pół na pół z aquą; maście, 
do których według farmakopei powinien być wchodzić wosk... 
nalewało się... na żółtko... kurkumą wygotowaną w oleju rze-
pakowym. Syropy zawsze zawierały mnie j cukru, niż by ły po-
winy, a mal inowy syrop... robiło się ze zwycza jnego odwaru 
wody z cukrem, kwasku cytrynowego i sztucznego zapachu, 
tzw. aether rubi idaei... przy czym dla koloru wlewało się na 
słój syropu uncję lub półtore j soku wiśniowego. 

Siarczan chiny zawierał duży, choć przygodny procent — 
Wiel icki miał „miarę w oku", a wagę, jak mówił , „ w ręku" — 
magnezj i palonej. K w a s mleczny reprezentowało połączenie 
miodu z acidum muriaticum itp. 

Władysław pogardzał w duchu swoim pryncypałem i daro-
wać mu nie mógł ani tych ciągłych kłamstw, ani owego nama-
wiania na jakieś niezawodne lekarstwo. Uczeń ze swe j strony 
przy każdej sposobności usiłował rzetelnie wykonywać recepty, 
co kilkakrotnie naraziło go na gorzkie wymówk i . Z drugiej 
strony Wiel icki starał się go na każdym kroku zjednać, a na-
wet przywiązać. Więc młody farmaceuta cieszył się zupełną 
swobodą. Wolno mu było „ ćmić " papierosy, choćby po całych 
dniach, wychodzić na miasto, k iedy mu się podobało, byle pryn-
cypał był o t ym uprzedzony, i odrabiać zaległości wówczas, gdy 
mu do tego przyszła ochota. Jeden ty lko obowiązek ciążył na 
Władysławie bezwzględnie — wysłuchiwanie co dzień długich 
tyrad Wiel ickiego. Zresztą pracy, w znaczeniu prawdz iwym te-
go słowa, nie,'było. Zapasy wszelkie przychodzi ły gotowe, a ki l-



W Y M I E N I A M Y 
K O R E S P O N D E N C J Ę 

T o u t l e m o n d e ( m ê m e des 
paresseux te ls que M i c h e l -
Dan ie l R o b a k o w s k i de Bar l in , 
Pa t r i c e Régu l a de Bernes , 
M a r c e l K o n i e c z n y de M a i z i è -
r es - l e s -Me t z , Dan i e l K o p e r s k i 
d 'Orsay e t Chr is t iane P a c a -
n o w s k i de L i l l e , qu i s emb len t 
a v o i r pr is le cur i eux par t i de 
ne plus m e donner s igne de 
v ie ) , — tout l e monde a lu les 
contes de P e r r au l t e t c eux 
d 'Andersen , c o m m e aussi „ L e s 
trois pet i ts cochons " de W a l t 
Disney , „ L e P e t i t C h o s e " d ' A l . 
phonse D a u d e t e t „Sans F a -
m i l l e " d 'Hec to r Ma lo t . T o u t 
le monde sait qu ' i l e x i s t e une 
l i t t é ra ture d i te en fant ine , 
c ' e s t -à -d i r e des ouv rages 
écr i ts par des adultes à dest i -
nat ion des en fants et des j eu -
nes. Ma i s s a v e z - v ous que ce t -
t e l i t t é ra ture v i en t de s ' en-
r i ch i r de l i v r e s composés par 
des jeunes de douze à d i x -
hui t ans e t dest inés en p r e -
m i e r l i eu aux adultes? Non? 
C'est pour tan t v ra i . T r e n t e -
c inq v o l u m e s de prose en -
f an t ine et j uvén i l e v i ennen t 
d ' ê t re mis sur l e marché . I l 
para î t que la haute qua l i t é 
de ces t e x t e s a déconcer té la 
cr i t ique, q u i n 'a t tenda i t pas 
autant de sér i eux ni de p r o -
f ondeur de la pa r t d ' en fants 
et d 'adolescents. P o u r une i n -

novat ion , c 'est une innovat ion , 
n 'est -ce pas? 

D e quo i ces l i v r es t ra i t ent -
ils? Je n 'en sais r ien. Tou t ce 
que j e puis vous dire, c 'est 
q u e leurs jeunes auteurs y e x -
posent sér i eusement et de m a -
n iè re très saine l eur v is ion du 
monde . P l a î t - i l ? Vous m e 

demandez pourquo i es t -ce q u e 
j e n 'en ai pas f eu i l l e t é au 
moins un ou deux? P a r c e que 
cela n 'aura i t s e r v i s t r i c t ement 
à r i en . En e f f e t , b ien que j e 
sois douée pour les langues, 
m a connaissance du f in landa is 
laisse encore un peu à dés i -
rer . O r -— oui, b ien sûr, vous 
a v e z d e v in é juste — ces l i -
v r es ont été écr i ts en f i n l a n -
dais. C 'est un éc r i va in e t éd i -
teur d e He ls ink i , O s m o L a m -
pinen, qu i a eu l ' i dée de don -
ner la pa ro l e à c e t t e couche 
de popu la t i on jusqu ' i c i i g n o -
r é e e t s i lencieuse q u e sont les 
en fants e t les jeunes. C o m -
m e n t s 'y est - i l pr is? Eh bien, 
i l a o rgan isé un concours pa -
t r oné par les serv ices e n f a n -
tins de la r ad i o e t par la 
d e u x i è m e cha îne de té lév is ion . 
L e s p r i x , en espèces, é ta ient 
substant ie ls e t n o m b r e u x . D e 
quo i déc ider les plus t imides. 
L a n c é en automne 1969, ce 
concours, q u i e x c lua i t seu le -
m e n t les o euv r e s poé t iques et 
dramat iques , a suscité un v é -
r i tab l e r a z de mar é e . D e tous 
les hor izons de la F in lande , un 
m i l l i e r de manuscr i ts de c in-
quan te f eu i l l e t s en m o y e n n e 
sont a r r i vés sur le bureau 
d 'Osmo L a m p ï n e n . T r i és sur 
l e vo l e t , t r en te - c inq d ' ent re 
eux sont devenus des l i v res . 
L ' éd i t eu r a bapt i sé cet te co l -

lect ion qu i const i tue un trai t 
d 'union en t re les jeunes e t les 
adultes „Con tac t " . 

J 'espère que les éd i teurs 
f rança is sont au courant et 
qu ' i ls ne ta rderont pas à sui-
v r e les br isées d 'Osmo L a m -
pïnen. J 'espère qu ' i l s se r en -
dent c ompte que les en fants 

et les j eunes f in l anda i s ne 
sont pas les seuls à avo i r du 
ta lent , et qu ' i l s savent que 
nous autres, jeunes de France , 
nous sommes aussi p a r f a i t e -
m e n t à m ê m e d ' éc r i r e des 
l i v r es à l ' in tent ion des adu l -
tes. P o u r m a part , j e m e fa i s 
f o r t de p o u v o i r trousser en un 
tournemain une b rochure in -
t i tu lée „ C o m m e n t deven i r des 
parents m o d è l e s ? " L e p r e m i e r 
chap i t re de cet o u v r a g e (qui 
dev i endra i t à n 'en po in t dou-
ter le l i v r e de chev e t de M é -
nie G r é go i r e , des rédactr i ces 
de „ E l l e " e t d e „ F e m m e s 
d ' A u j o u r d ' h u i " e t d 'un tas 
d 'autres cé lébr i tés ) , sera i t n a -
ture l l ement consacré à l ' a -
mour . „S i v o t r e f i l s ou v o t r e 
f i l l e dev i ennen t pens i f s e t b i -
zarres ( „ L e s amants séparés 
f o n t des gestes h a g a r d s " — 
A r a g o n ) , ne vous met t e z sur-
tout pas à l eur taper sur 
l ' épau le e t à l eur d i re q u e 
vous savez b ien ce que c'est, 
car vous aussi, à l eur âge, 
etc., etc. Vous ne f e r i e z que 
les exaspére r . L e s jeunes ne 
v eu l en t pas que l eur amour 
ou l eur p r o b l è m e à e u x soient 
comparés avec un aut re 
a m o u r ou un autre p rob l ème . 
L e u r amour est unique, i n -
comparab le , à n u l autre se-
cond. L e v ô t r e l ' é ta i t d 'a i l l eurs 
aussi, l o r sque vous av i e z q u i n -

ze ou d ix -hu i t ans. L ' a u r i e z -
vous dé j à oub l i é ? " — y e x p l i -
que ra i s - j e aux papas e t aux 
mamans . Je vous f i che m o n 
b i l l e t qu 'après a vo i r lu ce p r e -
m i e r chapi t re , tout ce que la 
F r a n c e mé t ropo l i t a ine e t ce l le 
d ' ou t r e -me r compten t de 
v i e u x p l eure ra i t à chaudes 
l a rmes et f e r a i t son m e a - c u l -
pa. 

C o m m e de b i en en t endu , le 
d e u x i è m e chap i t r e t r a i t e r a i t » de 
la b r û l a n t e ques t i on des c h e v e u x 
l ongs . N a t u r e l l e m e n t , j ' y "pren-
dra i s la d é f e n s e des é m u l e s d ' A n -
t o ine . „ L a i s s e z v o s f i l s p o r t e r les 
c h e v e u x l ongs ! — r é p é t e r a i s - j e 
i n l a s sab l emen t . — P o u r e u x , les 
c h e v e u x l ongs sont s y n o n y m e de 
l i b e r t é " . Je v o u s j u r e que j e 
saura is m e r e n d r e si c o n v a i n c a n t e 
qu ' ap r è s m ' a v o i r e n t e n d u e , t ou -
tes les m è r e s d e F r a n c e et des 
p a y s f r a n c o p h o n e s d é c l a r e r a i e n t à 
l eurs m a r i s d ' u n t o n c o m m i n a t o i r e 
q u e si j a m a i s i ls s ' a v i s en t de 
t o u c h e r un c h e v e u de la t è t e d e 
l eurs f i l s , i ls a u r o n t a f f a i r e à 
e l l es . 

Quant au t ro i s i ème chap i -
tre-, j ' y par le ra is de „ L a S e -
m a i n e des Jeunes" . Je dirais 
à peu près cec i : „ S i v o t r e f i l s 
ou v o t r e f i l l e ne se pass ion-
nent pas! pour „ L a Sema ine 
des Jeunes" , n 'essayez pas de 
les conva incre , vous pe rdr i e z 
v o t r e pe ine . S ' i ls ne la l i sent 
pas, c 'est qu ' i ls m a n q u e n t 
d 'humour . I ls sont plus à 
p la indre qu 'à b lâmer . M a i s si 
vos en f an t s l i sent „ L a S e m a i -
ne des Jeunes" , alors, vous 
pouvez f e r m e r les y e u x sur 
leurs sort ies du soir et d o r -
m i r sur vos deux ore i l les . L e s 
l ec teurs de „ L a Sema ine des 
Jeunes" , ce sont des gens bien. 
C 'est moi , Mar t ine , qui v ous 
le d is" . 

Je vous fa i s une grosse bise. 

M A R T I N E 

A l a i n T B U S S A R D 1 , 5, r u e de 
Russ ie . 0 6 - N I C E ( F r a n c e ) p r a g n i e 
n a w i ą z a ć k o n t a k t l i s t o w n y z 16— 
18-letnią d z i e w c z y n ą z P o l s k i , k t ó -
ra i n t e r e s u j e s ię n o w o c z e s n y m 
t a ń c e m , p o p - m u z y k ą , f i l m e m i 
s p o r t e m . N a j c h ę t n i e j p r a g n ą ł b y 
k o r e s p o n d o w a ć w j e ż y k u f r a n c u -
sk im , k t ó r y zna n a j l e p i e j , lub w 
j ę z y k u p o l s k i m c z y w ł o s k i m , k t ó -
r e zna t r o chę . 

A D A G N A T — Ł ó d ź , ul. Sk ł o -
d o w s k i e j - C u r i e 47-b, b l ok 4, m 6G — 
m a 22 lata i s t u d i u j e b i b l i o g r a -
f i e . Ż y w o i n t e r e s u j e s ię ku l turą 
f r a n c u s k ą , w s p a n i a ł y m i z a b y t k a -
m i i o s i ą g n i ę c i a m i t e g o k r a j u . P o -
s iada s p o r o w i a d o m o ś c i na ten 
t e m a t , a l e c h c i a ł a b y w i e d z i e ć j e -
szcze w i ę c e j i w t y m c e lu p r a g -
n ie n a w i ą z a ć k o r e s p o n d e n c j e z 
m ł o d z i e ż ą f r a n c u s k ą . K o r e s p o n -
d e n c j e m o ż e p r o w a d z i ć w j ę z y -
k u f r a n c u s k i m i p o l s k i m . B a r d z o 
chę tn i e w y m i e n i p ł y t y g r a m o f o -
n o w e , w i d o k ó w k i i f o t o s y p i o sen -
k a r z y i a k t o r ó w . 

D A N I E L K A Z I M I E R S K I — W a r -
s zawa 97, ul . P r z y ł ę c k a 5, m 3 — 
c h c i a ł b y k o r e s p o n d o w a ć z k i m ś z 
P a r y ż a , n a j c h ę t n i e j z m ł o d y m P o -
l a k i e m . M a 21 lat . Zna j ę z y k 
f r a n c u s k i . 

H A L I N A B A N A S I A K — Ł ó d ź , 
ul. W r z e ś n i e ń s k a 129 m 31 — ma 
18 lat , lub i m u z y k ę m ł o d z i e ż o w ą 
i na t en t e m a t c h c i a ł a b y k o r e s -
p o n d o w a ć z r ó w i e ś n i k a m i . 

A N D R Z E J G O N C A R Z — K a t o -
w i c e 5. Z . M . W . 15/8 — s tudent , lat 
20, zb i e ra w i d o k ó w k i p r z eds ta -
w i a j ą c e s a m o l o t y , p r o p o r c e , zna-
c zk i . I n t e r e s u j e s ię t e a t r e m , f i l -
m e m , sz tuką, m u z y k ą k l a syc zną i 
n o w o c z e s n ą . P r a g n i e k o r e s p o n d o -
w a ć . 

R U D O L F M A J E R — Ruda Ś lą -
ska ul . M a r c h l e w s k i e g o 28 m 5 — 
j e s t z a p a l o n y m f i l a t e l i s t ą i po -
siada dość znac zną k o l e k c j e , k t ó -
rą chę tn i e w y m i e n i z k o l e k c j o n e -
r a m i f r a n c u s k i m i . G ł ó w n i e in te -
r e su j ą g o z n a c z k i o t e m a t y c e : 
m a l a r s t w o f r a n c u s k i e . O c z e k u j e 
na p r o p o z y c j e . 

Z Y G M U N T U R L I K . — R ę b i e l i c e 
K r ó l . 190, pocz ta P o p ó w , p o w i a t 
K ł o b u c k , w o j . k a t o w i c k i e — u-
c zeń s z k o ł y ś r e d n i e j , p r a g n i e k o -
r e s p o n d o w a ć z m ł o d z i e ż ą p o l o n i j -
ną z F r a n c j i i B e l g i i . M a 17 lat. 

M A R I A Ł U K A S I K — N o w y Sącz , 
ul. N a d b r z e ż n a 27, w o j . k r a k o w -
skie — b a r d z o c h c i a ł a b y k o r e s -
p o n d o w a ć z r ó w i e ś n i k a m i z F r a n -
c j i . M a 17 lat i j es t uc z enn i cą 2 
k l a s y z a s a d n i c z e j s z k o ł y g a s t r ono -
m i c z n e j . 
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kanaście środków i mieszanin, częściej używanych, robiło się 
na poczekaniu i „bez romansów", jak powtarzał właściciel o f i -
cyny. W pierwszych dniach oo chwila Władys ław był w niepo-
rozumieniu ze swym chlebodawcą. Na przykład spostrzegł brak 
maści merkurialnej — wy la ł trochę żywego srebra, które zna-
lazł niespodziewanie w naczyniu, i zabierał się do rozcierania 
go ze smalcem. Na to wszedł Wiel icki . 

— Kolego? Co kolega? Na co to? P o co to? 
— Unguentum hydrargyri braknie... 
— Więc... jakby nie było... cóż z tego? 
— Robię właśnie świeżą... 
— Cóż znowu! Ko lego ! M y robimy inaczej! Niech kolega bę-

dzie łaskaw wlać ż ywe srebro z powrotem do naczynia. Teraz, 
panie, wziąć sublimatu, wymieszać z odrobiną smalcu, potem 
okruszynkę pulvis carbonis... ad colorem... Powinna być stalo-
woszara i będzie... węgie l swoje zrobi... powinna zawierać 
hydrargyrum... ale, czy to będzie vivum, czy bichloratum cor-
rosivum, to takiemu drabowi wszystko jedno... a mnie... jakby 
nie było... także!... 

W ciągu niespełna tygodnia pobytu w Rawie Władysław zdą-
żył pozawierać znajomości blisko z „po łową" miasta. Już coś 
na trzeci dzień odebrał anonimową prośbę o „p row i zo ra " za 
trzy grosze... przy czym przysłana z kartką służąca upominała 
się, aby „p row i zo r " był „świeży"! . . . Władysław uraził się z po-
czątku, lecz: idąc za radą pryncypała nalał w kapsułkę wosko-
waną zwierzęcego ole ju i wręczy ł słudze. W parę minut posła-
niec... wróci ł z umazanymi i cuchnącymi rękoma, utrzymując, 
że panienka chciała s u c h e g o " prowizora... 

Nadto nie było dnia, aby w aptece Wiel ickiego nie z jawi ła 
się jaka młoda osoba to po pomadę do ust, margazetkę, pro-
szek do zębów, per fumy, „mleczko panieńskie" czy jakiś inny 
tualetowy specyfik. Władysław rumienił się- niekiedy na widok 
gładkiego liczka i f ig larnych ocząt, a Wie l icki chrząkał z ukon-
tentowaniem i ręce zacierał. 

— Hm! Uważa kolego... jakby nie było... kawalerów brak. 
O je j ! Tu nawet można zrobić doskonałą partię!... Wprawdz ie 
kolega jest młody... panna mogłaby poczekać, o! 

Władysław wzruszał ramionami. Pryncypał przekonywał go 
dalej : 

— Ho, ho! Wielka rzecz! Proszę kolegi, ileż by to panien na 
kolegę... z przyjemnością poczekało! Ba, ba! Ja sam znam... ta-
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kie, co po czterdzieści i w ięce j lat czekają na ochotnika... i do-
czekać się nie mogą. 

Turkowskiemu nie w smak szły żarty i uwagi pryncypała. 
Co mu tam te wszystkie panny. Niech je! Ot... gdyby tak kiedy 
mógł zobaczyć Helę Walk iewicz ! W ogień by za nią skoczył. 
Gdzie mu o nie j myśleć!... Pens ję skończy ty lko patrzeć, a póź-
niej zrobi partię... naturalnie, partię musi zrobić... Taka panna! 
Gdyby ona wiedziała... 

Dzieciństwo... sztubackie" zawracanie kontramarki, i już! Jej 
się zdawało... jemu się zdawało, i koniec. 

Jednak... myśl Władysława często uciekała do Warszawy... 
tam, na róg Jerozolimskich alei... kędy panna Hela Walkiewicz, 
przygotowując się do egzaminu z sześciu klas, ślęczała nad 
książką, powtarzając głośno: „Alaska, Kal i fornia, F lorydy, Ju-
katan..." albo „Skagerrak, Kattegat, Sund mały, duży i w ie lk i " . 

W dwa tygodnie po przy jeźdz ie Władysława do R a w y Wie -
licki otrzymał niespodziewanie telegram. Rzucił okiem na la-
koniczną treść, splunął, zaklął i wykrzyknął z jakąś złością: 

— Panie Władysławie ! Jadę! Zaraz jadę... Czy kolega uważa? 
— Pan wyjeżdża? 
— Tak jest, zaraz wy j e żdżam! Diabli nadali, jakby nie było. 

Janek! Ku fe rek ! K tóra godzina? Trzecia. O czwarte j odchodzi 
kurierka do Skierniewic. N ie ma chwi l i czasu. Panie Władysła-
wie, proszę uważać... proszę nie oddalać się ani na krok z apte-
ki... Bóbskiemu niech pan powie... i każdemu, kto by się py -
tał, że lada dzień powrócę. Da sobie pan radę? Ja myślę! W 
ostateczności atakuj pan tego pomocnika od Wieleckiego, to po-
dobno porządny chłop. Zostawiam panu tutaj na wszelki w y -
padek parę rubli w kasie... Janek żeby mi się nie wałęsał... 
Niech pan go weźmie krótko... bo ja jego i tak wyrzucę po po-
wrocie... jakby nie było, oo!... Gdyby się tu kto z jawi ł po po-
radę... to proszę! Ma pan w szafce farmakologię... zbiór recept... 
mó j manuał, wreszcie pan widział... Dawać pojedyncze środki 
i... już! 

Władysław był oszołomiony dyspozycjami Wiel ickiego. 
Chciał go poprosić o bliższe objaśnienia, co i jak robić, lecz z 
rozgorączkowanym pryncypałem dogadać się nie było można. 
Pakował się na gwałt, wybierał ubranie na drogę i klął. 

A przy t ym niespodziewanie ruch się w aptece zwiększył, 
o zasiągnięciu jakichś informacj i nie mogło już być mowy . 

Wiel icki szybko przygotował się do drogi i uścisnąwszy za-
maszyście rękę Władysława, wybieg ł z apteki w kierunku 
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S A M A R Y T A Ń S K I E 
A U B E R C H I C O U R T . N a p o d s t a -

w i e s t a ż u i p o m y ś l n i e z ł o ż o n y c h 
e g z a m i n ó w t e o r e t y c z n y c l i d y p l o -
m y s a m a r y t a ń s k i e o s t a t n i o o t r z y -
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N A CELE S P O Ł E C Z N E 
Z e b r a n e p r z e z p r z y j a c i ó ł d a t k i 

z o k a z j i z a w a r c i a z w i ą z k ó w m a ł -
ż eńsk i ch . o f i a r o w a ł y na c e l e o p i e -
k i s p o ł e c z n e j m a ł ż e ń s t w a : M a r i e -
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c z a r k w B r u a y - e n - A r t o i s ; M a r i e -
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Z e b r a n e p r z e z p r z y j a c i ó ł d a t k i 
z o k a z j i z a w a r c i a z w i ą z k ó w m a ł -
ż e ń s k i c h z ł o ż y ł y n a c e l e d o b r o -
c z y n n e m a ł ż e ń s t w a : H e n r i e t t e 
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1000 u c z e s t n i k ó w z t u t e j s z y c h 
s z k ó ł s t a n ą ł o d o k o n k u r s u o ś w i a -
d e c t w o z n a j o m o ś c i z a s a d r u c h u 
d r o g o w e g o . E g z a m i n b y ł t e o r e -
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B e r n a r d C h u d z i ń s k i , D o r o t a P i e -
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n a G o r c z y c a z E c o l e P a s t e u r -
- B r u a y , L a u r e n c e A n t c z a k i M a -
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w o d n i c z ą c y k o m i t e t u d e p a r t a m e n t a l n e g o S t o w a r z y s z e n i a , , F r a n c e - P o -
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„ORBIS" N A T A R G A C H w NICEI 
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u b i e g ł y c h , r ó w n i e ż i w t y m 
r o k u „ O r b i s " o b e c n y b y ł n a 
M i ę d z y n a r o d o w y c h T a r g a c h w 
N i c e i . S t o i s k o „ O r b i s u " , d z i ę -
k i b a r d z o i n t e r e s u j ą c e m u s c e -
n a r i u s z o w i i d o s k o n a ł y m z e -
s t a w o m p o d ś w i e t l o n y c h z d j ę ć , 
u k a z u j ą c y c h n a j p i ę k n i e j s z e 
r e g i o n y P o l s k i , z o s t a ł o w y r ó ż -
n i o n e p r z e z d y r e k c j ę T a r g ó w . 

N a D z i e ń P o l s k i p r z y b y l i d o 
s t o i s k a p r z e d s t a w i c i e l e w ł a d z 
m i e j s k i c h N i c e i o r a z d e p a r t a -
m e n t a l n y c h A l p e s - M a r i t i m e s , 
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T Ł U M A C Z K A 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e 

w a ż n e w c a ł e ] F r a n c j i 

23, quai de la Tournelle 
P A R I S (5 e) 

T E L E F O N O D E o n 41 -1? 
M E T R O P O N T - M A R I E 

n i u d y r e k t o r p a r y s k i e g o O ś r o d 
k a „ O r b i s u " p . H e n r y k R u s i -
n o w s k i p o d e j m o w a ł g o ś c i 
c o c k t a i l e m w r e p r e z e n t a c y j -
n y c h s a l o n a c h T a r g ó w . 

POLSKIE FILMY 
NA LAZUROWYM WYBRZEŻU 

S t a r a n i e m k o m i t e t u d e p a r -
t a m e n t a l n e g o „ F r a n c e - P o -
l o g n e " w N i c e i , k t ó r e g o d y -
n a m i c z n y m s e k r e t a r z e m j e s t p . 
T e r e s a U n g l i n i k , w y ś w i e t l a n e 
b y ł y w k i n i e „ C e n t r a l " w N i -
c e i , j a k o d o d a t k i d o s e a n s u , 
d w a f i l m y k r ó t k o m e t r a i ż o w e 
o P o l s c e . B y ł y t o f i l m y „ K r a -
k ó w " o r a z „ K o l e b k a P a ń s t w a 
P o l s k i e g o " . 

F r e k w e n c j a w k i n i e b y ł a w 
t y m o k r e s i e d o b r a a o b a f i l -
m y s p o t k a ł y s i ę z b a r d z o 
d o b r y m p r z y j ę c i e m z e s t r o n y 
p u b l i c z n o ś c i . 

W D o m u M ł o d e g o R o b o t n i -
k a w T r i n i t é - V i c t o r ( A l p e s 
M a r i t i m e s ) z o r g a n i z o w a ł k o -
m i t e t d e p a r t a m e n t a l n y „ F r a n -
c e - P o l o g n e " w y s t a w ę o P o l s c e , 
p o ł ą c z o n ą z s e a n s e m f i l m u 
„ W e s t e r p l a t t e " . F i l m t e n , u k a -
z u j ą c y b o h a t e r s t w o ż o ł n i e r z y 
p o l s k i c h w o k r e s i e d r u g i e j 
w o j n y ś w i a t o w e j , w y w a r ł s i l -
n e w r a ż e n i e n a m ł o d z i e ż y . 
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23, rue Taitbout — 
PARIS IX-ème 

Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antin 

B A N K 
P O L S K A K A S A 
O P I E K I S. A . 

W z w i ą z k u z l i c z n y m i z a p y t a n i a m i B A N K P O L S K A 
K A S A O P I E K I S . A . O d d z i a ł w P a r y ż u u p r z e j m i e i n f o r -
m u j e s w o i c h K l i e n t ó w , ż e o b o w i ą z u j ą c e p r z e p i s y d e w i -
z o w e w z a k r e s i e p r z e k a z ó w p i e n i ę d z y z a g r a n i c ę z o s t a ł y 
z m i e n i o n e w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 

- karnety wymiany zostały zniesione 
- istnieje możliwość KAŻDORAZOWEGO 

przekazania za granicę kwoty do 
300 F. - bez udokumentowania. 

T y m s a m y m Z N I E S I O N Y Z O S T A Ł P R Z E P I S d o p u s z -
c z a j ą c y p r z e k a z y w a n i e z a g r a n i c ę t y l k o r a z w r o k u 
ZS0 F . 

ECHA MIEISKICH WYBORÓW 
W p r a w d z i e w y b o r y j u ż s i ę z a -

k o ń c z y ł y , n i e m n i e j j e d n a k z d u -
żą s a t y s f a k c j ą p o d a j e m y d a l s z e 
n a z w i s k a p o l s k i e , k t ó r e f i g u r o w a -
ł y na l i s t a c h k a n d y d a c k i c h : 

N O E U X - l e s - M I N E S : C l e m e n t 
A n t o n i e w i c z — r o b o t n i k w p i e -
karn i , * p . H e n r y k K o p a c z e w s k i — 
g ó r n i k , p . T a d e u s z M u ś l e w s k i — 
e m e r y t o w a n y g ó r n i k , p . C e z a r 
U r b a ń s k i — k i e r o w n i k g r u p y w 
F i r e s t o n e , p . K a z i m i e r z Z a k o l s k i 
— e l e k t r o m e c h a n i k . B L A N Z Y -
l e s - M I N E S : p . S z y m o n B e d n a r s k i 
— g ó r n i k , p . J a n L e w ą n d o w s k i — 
e m e r y t , p . D a n i e l S z y m y ś l i k — 
d r u k a r z . S T . V a l l i e r : p . J ó z e f K u -
b i a k — g a r a ż y s t a , p . S t a n i s ł a w 
P i e t r y g a — e m e r y t , p . L e o n W o j -
c i e c h o w s k i — p r a c o w n i k f a b r y c z -
n y , p . F r a n c i s z e k S z c z e p a n i a k — 

Z życia różnych towarzystw 
B O I S - d u - V E R N E . T u t e j s z a k l a -

sa w o j s k o w a ,,60" w y b r a ł a p o -
n o w n i e n a s w o j e g o p r e z e s a p . J a -
n a W i ś n i e w s k i e g o , na s e k r e t a r z a 
p . G e o r g e s C e g l o ń s k i e g o , a n a z a -
s t ę p c ę s k a r b n i k a p . G e o r g e s 
G r u d n i a . 

S T . V A L L I E R . M i e j s c o w i m i -
ł o ś n i c y m a n d o l i n y z o r g a n i z o w a l i 
o s t a t n i o s w o j e t r a d y c y j n e s p o t -
k a n i e t o w a r z y s k i e . Z e b r a n i u p r z e -
w o d n i c z y ł p . J a n i s z e w s k i — p r e -
z e s k l u b u , w o t o c z e n i u p . Z a -
r e m b y — s e k r e t a r z a i p . D u d y — 
s k a r b n i k a . M e r o s t w o r e p r e z e n t o -
w a ł p . B o u t e l o u p . Z e b r a n i e o d -
b y ł o s i ę w l o k a l u p . W o ź n i a k a i 

b y ł o u r o z m a i c o n e w y s t ę p a m i a r t y -
s t y c z n y m i i m u z y c z n y m i . 

B E U V R Y . N o w y m s e k r e t a r z e m 
k a s y k o l e ż e ń s k i e j „ L a L i b e r t é " 
z o s t a ł w y b r a n y p . J a n S k r z y p -

N O E U X - l e s - M I N E S . W a l n e z e -
b r a n i e t u t e j s z e g o c e n t r u m m ł o -
d z i e ż o w e g o M . J . C . w y b r a ł o na w i -
c e p r e z e s a p . H e n r y k a J a s k i n ę , a 
na z a s t ę p c ę s e k r e t a r z a — p . A l b e r -
ta P o r t k e i s k a r b n i k a p . D o m i -
n i q u e S k o r u p k ę . 

B R U A Y - e n - A R T O I S . P . S t a n i -
s ł a w L a w s k i z a j ą ł c z w a r t e m i e j s c e 
w c a ł o r o c z n y c h s t r z e l a n i a c h 1970, 
o r g a n i z o w a n y c h p r z e z t o w r z y s t w o 
, , L e s t C a r a b i n i e r s B r u a y s i e n s " . 

KĄCIK 
H O D O W C Y 

GOŁĘBI 
B R E B I Ê R E S . P . W ł a d y s ł a w B o -

b e r o t r z y m a ł n a g r o d ę m i s t r z o w -
s k ą w k a t e g o r i i g o ł ę b i j e d n o r o c z -
n y c h za w y n i k i , o s i ą g n i ę t e w 
u b i e g ł y m s e z o n i e w z a w o d a c h s t o -
w a r z y s z e n i a , , L ' A u r o r e " . 

A U C H Y - l e s - M I N E S . T o w a r z y s t w o 
h o d o w c ó w g o ł ę b i „ L e s V e n g e u r s " 
o d b y ł o s w o j e d o r o c z n e w a l n e z e -
b r a n i e , k t ó r e m u p r z e w o d n i c z y ł 
p r e z e s p . E u g e n i u s z Z i m n y . P o d -
c z a s t e g o z e b r a n i a h o n o r o w ą o d -
z n a k ę h o d o w c ó w g o ł ę b i o t r z y m a ł 
p . L e o n R u d o w s k i za 50 l a t p r a -
c y d l a d o b r a s t o w a r z y s z e n i a . 

N A S Z A K R O N I K A R O D Z I N N A 
NIECH ZDROWO ROSNĄ! 

Rodziny naszych Rodaków powiększyły się 

Ostatnio urodziłi się: 

i r A I S N E S - l e z - l a B A S S É E : P a t r i c e S z y m c z a k . 
N O E U X - I e s - M I N É S : W a l e r l a U r b a ń s k a . A U C H E L : 
I s a b e l l e M i c h a l a k . D O U A I : F r y d e r y k J a n i s z c z a k , 
P h i l i p p e G r z e s i e k , S e v e r i n e Ł a w n i c z a k , M i c h a ł 
S ł o n i n a , B e a t r i c e B o b e r . H E N I N - L I Ê T A E D : V é -
r o n i q u e G r z e ś k o w i a k , H e l e n a Z a j ą c , Z o f i a Z a l a ć . 
K a r i n ę G a m r o s z c z y k , N a t h a l i e N o c e r a , R a p h a ë l 
J a n k o w s k i . J e a n - F r a n ç o i s e s i e r l a j a . H A I L L I C O U R T : 
S t e f a n K o n i e c z n y . L E N S : E r i e T o m a s z e w -
s k i N a t h a l i e D u d e k . M A Z I N G A R B E : S t e f a n K s o ń , 
L a u r e n t S z w a n k a , M i l cha ł Ł a b a J . O S T R I C O U R T : 
K a r i n ę J a m r o s z c z y k . S T . V A L L I E R : S t e f a n W o z -
n i a k . A V I O N : M a r t i n e P r o s t a k . L O I S O N - s o u s -
L E N S : D a v i d O l s z a ń s k i . B E T H U N E : C o r i n n e 
C h r a p l a k , O l i v i e r W y r w a ( N o e u x ' ) , D I V I O N : W a -
ł e r i a N o r k J i e w i c z . L I E V Ï N : S a n d r i n e B o r o w i c z , 
S t e f a n M a ł o l e p s z y ( M a z l n g a r b e ) . B R U A Y - e n - A R -
T O I S : I s a b e l l e W r z e s i e ń . S A I L L Y - L A B O U R S E : 
W a l e r i a J a k u b o w s k a . S T . E T I E N N E : D e n i s G é r a r d 
B u r k a c k i . 

Szczęśliwym Rodzicom życzymy dużo po-

ciechy z najmłodszych. 

STO L A T DLA NOWOŻEŃCÓW ! 
Ku radości Rodzin i Przyjaciół małżeństwa 

zamarli ostatnio: 

L I É V I N : N i c o l e P a z k o n i a k i P a t r i c k C o l m a r t . 
W I N G L E S : M a r i e - F r a n c e Z i e n i e w i c z i M a r c V i o n , 
L y d i a W o j c i e c h o w s k a i A l f r e d W a l k o w i a k . B R U -
A Y - e n - A R T O I S : E l i a n e J a r c z y ń s k a i J a c q u e s O c z -

k o w s k i , Y v e t t e C a r l i e r i J o s é N i e w i d z i a ł a , M a r -
t i n e T h e l l i e r i J e a n K r u s z k a , P a t r i c i a L e p e c g u e t 
i R y s z a r d F l o r c z a k . C I R Y - l e - N O B L E : C h r i s t i a n e 
B r e t i n i C h r i s t i a n O l s z e w s k i . A U B Y : M a r t i n e M a -
r i a n o w s k a i J e a n - M a r i e B o o n . 

Nowożeńcom życzymy pomyślności i trady-

cyjnych stu lat! 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Z ż a l e m d o n o s i m y , ż e o s t a t n i o o d e s z l i o d 

n a s : 
B R U A Y - e n - A R T O I S : J ó z e f S k r z y p c z a k , l a t 60, 

A n d r z e j O w c z a r c z a k , l a t 74, J ó z e f a K u n i e c z d o -
m u C i s e k , l a t 65. M O N T C H A N I N : A l b e r t K u p i s e , 
l a t 80. L E N S : C z e s ł a w P a w ł o w s k i , l a t 56. H A R N E S : 
F é l i x R e z u l a k , l a t 72. M E R I C O U R T - s o u s - L E N S : 
T e k l a N o w a k z d o m u S t a r z y k , l a t 81. D I V I O N : 
J a n R ó ż n i e c k i , l a t 42. B E T H U N E : J e a n n e S p e c l i t z 
d o m u C h u d e r s k a , l a t 55, ( H o u d a i n ) . W I N G L E S : 
S t e f a n R a t a j c z y k . A U B E R C H I C O U R T : J ó z e f W i -
t u c k i , l a t 37. L I B E R C O U R T : A n d r z e j O l e s z k o , m e -
d a l i s t a p r a c y . L O O S - e n - G O H E L L E : M a r i a Z d u ń s k a 
z d o m u L e w a n d o w s k a , l a t 75. A V I O N : M a r i a P a l -
k e r t z d o m u T o m a s z e w s k a , l a t '78, F r a n c i s z e k D u -
c z m a l , l a t 80. A N I C H E : J a n D ą b r o w s k i , l a t 74. 
H O U D A I N : M i e c z y s ł a w M i g d a l s k i , l a t 74, J ó z e f 
K i t e r b a , l a t 89. N O E U X - l e s - M I N E S : J u l i a B r a n d y -
k o w s k a z d o m u P i d o u x , l a t 78. C A L O N N E - R I -
C O U A R T : M a r i a n G r z y b o w s k i . M O N T C E A U - l e s -
M I N E S : J a n G u m u l a , l a t 66. M E T Z : J e a n n e W o y -
t y c z k a z d o m u M u s z y ń s k a , l a t 77. A M N E V I L L E : 
S i m o n e W i ś n i o w i e c k a z d o m u F e r t e r , l a t 24. B U L -
L Y - l e s - M I N E S : M a r i a n n a K s o ń z d o m u G i e l n i k , 
l a t 82. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h s k ł a d a m y s e r d e c z n e 
w y r a z y w s p ó ł c z u c i a . 

g ó r n i k . L E C R E U S O T : p . A n d r z e j 
J a m b o r s k i — m e t a l u r g . M O N T -
C H A N I N : p . S t e f a n M i c h a l c z a k — 
r o b o t n i k , p . G e r m a i n e S i k o r a — 
g o s p o d y n i d o m o w a . S A L L Y - L A -
B O U R S E : A l b e r t N a p i e r a ł a — m a -
l a r z p o k o j o w y , p . M a r i a n S k r z y -
n i a r z — p r a c o w n i k b i u r o w y . S A N -
V I G N E S - l e s - M I N E S : p . B r o n i s ł a w 
J ę d r o ź — g ó r n i k , p . J ó z e f K u b i c -
k i — e l e k t r o m e c h a n i k , p . C z e s ł a w 
S t e m p n i e w i c z — e m e r y t o w a n y 
g ó r n i k , p . R o b e r t W n ę k — k i e -
r o w n i k g r u p y g ó r n i c z e j . L I E V I N : 
p . J a n K a k u b c z a k — k s i ę g o w y , 
p . E d m u n d S t e m p i e ń — g ó r n i k , 
p . E d w a r d S i e r s z u l a — k i e r o w -
n i k g r u p y g ó r n i c z e j , p. J ó z e f S z o -
p i ń s k i — s a n i t a r i u s z g ó r n i c z y , p . 
J a n N a m y s ł — g ó r n i k , p . J a n 
G r a b a r z — k i e r o w n i k g r u p y 
g ó r n i c z e j . A U B Y : p. W ł a d y s ł a w 
S z a t k o w s k i — t e c h n i k r a d i o w y . 
S O M A I N : M a r i a n M a t y s — r e s t a u -
r a t o r . A U B E R C H I C O U R T : p . L i -
l i a n e S ł o m o w i c z — p r a c o w n i c a 
s z p i t a l a . G U E S N A I N : L e o n M a -
c i e j e w s k i — g ó r n i k , p . R o b e r t 
A n t o s z e w s k i — p r a c o w n i k b i u r o -
w y , p . B o l e s ł a w J a n k o w s k i — 
e m e r y t o w a n y g ó r n i k . L A M B R E S : 
p . S t e f a n S z y m c z a k . N O Y E L L E S -
s o u s - L E N S : p . M i c h a ł Z a w a d a — 
g ó r n i k , b y ł y r a d n y , p . B e r n a r d 
J a n k o w i a k — p r a c o w n i k b i u r o w y , 
p. C e z a r T o m a s z e w s k i — g ó r n i k . 
V I M Y : p . B r u n o M a c i e j e w s k i — 
g ó r n i k , p . A n d r z e j G w i z d e k — 
p r a c o w n i k b i u r o w y . M E U R C H I N : 
S t e f a n J ę d r o w i a k — m a g a z y n i e r . 
S A L L A U M I N E S : p . T e o d o r D ą b -
r o w s k i , p . G e o r g e s C z y ż o w s k i , p . 
L u c i e n B ł a s z c z y k , p . Y o l a n d e 
K a p e r s k a , p . D a n i e l B o c z k o w s k i . 
B U L L Y - l e s - M I N E S : p . P a w e ł K o -
n i e c z n y — e m e r y t o w a n y g ó r n i k , 
p . J ó z e f S z c z e p a n i a k — h y d r a u l i k , 
p . J a n W i t k o w i a k — g ó r n i k . L I -
B E R C O U R T : p . S t a n i s ł a w F l e i s e -
r o w i c z — r o b o t n i k , p . E d m u n d 
M a k o w i a k — k i e r o w n i k b i u r , p . 
M a r i a n M i k o ł a j c z a k — r o b o t n i k , 
p . M a r i a N o w i c k a — e m e r y t k a , 
p . H e n r y k R y b a r c z y k — k i e r o w -
n i k g r u p y r o b o c z e j , p. F r a n c i s z e k 
K u c z y ń s k i — g ó r n i k , p . J a n S m o -
l a r e k — m u r a r z , p . M a r i a n K i s i e l 
— g ó r n i k , p . S t a n i s ł a w B ą k o w -
sk i — k u p i e c . F L E R S - e n - E S C R E -
B I E U X : p . S t e f a n i a Z i ó ł k o w s k a -
K o r d e k . F E N A I N : p . J ó z e f M a t u -
s z e w s k i — g ó r n i k , p . J a n F u r m a -
n o w s k i — e m e r y t , p. F r a n c i s z e k 
B a l c e r z a k — e m e r y t , p . T a d e u s z 
M a t e l à — m u r a r z . W A Z I E R S : p. 
L e o n M u s z a l s k i — g ó r n i k , p . A n -
d r z e j B r e b i e n i e k — k s i ę g o w y . A N - » 
N E Z I N : p. E d m u n d S i k o r a — 
p r a c o w n i k f a r m a c e u t y c z n y . V E R -
Q U I N E U L : p . M a r i a n M u ś l e w s k i 
— u r z ę d n i k p o c z t o w y . B E N F O N -
T A I N E : p . R a y m o n d B a ł d y s i a k — 
m i s t r z g ó r n i c z y , P E C Q U E N -
C O U R T : p . F l o r i a n K u b i a k — g ó r -
n i k , p . T e o d o r W a c h n i k — s p a -
w a c z , p . H e n r y k A n d r z e j e w s k i — 
t r a n s p o r t e r . B I L L Y - M O N T I G N Y : 
G e o r g e s S i e ś l i k — p r a c o w n i k b i u -
r o w y , H e r v é C o t t e n s - P r z y g o d a — 
e m e r y t o w a n y g ó r n i k . H E R S I N -
C O U P I G N Y : p . A n n a K i j e w s k a -
V o g t — g o s p o d y n i d o m o w a , p-
E d m u n d K r e p u l e c — p r a c o w n i k 
b i u r o w y , p . K a z i m i e r z N o w a c k i — 
g ó r n i k , p . J a n R o j e w s k i — p r o -
f e s o r C . E . T . V E N D I N - l e z - B E T -
H U N E : p . J a n K r ó l — e l e k t r y k . 
A U C H Y - l e s - M I N E S : p . S t a n i s ł a w 
S z u s l a k o w s k i — u r z ę d n i k . M A R -
C H I E N N E S : p . C h a r l e s M a t u s z e w -
sk i . — r o l n i k , p . M a r c i n B r o ń s k i 
— p r a c o w n i k k o l e j o w y . A U B Y : p . 
S t a n i s ł a w W o j c i e c h o w s k i — r o -
b o t n i k b u d o w l a n y . H O R N A I N G : 
p . Z y g m u n t T a l a r c z y k — k i e r o w -
n i k g r u p y r o b o c z e j , p . T e o f i l e 
G o r w a — r o b o t n i k . E C A I L Ł O N : 
p . A l f o n s B i e r n a c z y k . o . J ó z e f 
B o g a s z y ń s k i . V A N D R I C O U R T : S e -
r g e S z a m b e l a n — r o b o t n i k f a -
b r y c z n y . 



WIRO-KRZYŻÓWKA 
W I R O W O ( d o o k o ł a l i t e r w k ó ł -

k a c h ) : A ) k o n i k z w i e r z y n i e c k i 
h a r c u j ą c y p o u l i c a ch K r a k o w a , 
B ) w ł a s n o r ę c z n e z o b o w i ą z a n i e p i -
s e m n e , m o c ą k t ó r e g o T w a r d o w s k i 
s p r z e d a ł dusze d iab łu , C ) d o b r o -
b y t , z a m o ż n o ś ć . D ) z g r y z o t a , na 
k t ó r ą j es t p o n o ć d o b r y t r u n e k , 
E ) p r z e d w y b o r c z a a g i t a c j a i p r o -
paganda , F ) k o m p l e t n i e z b ę d n y c h 
r z e c z y d la n i e m o w l ę c i a , G ) c h ł o p -
sk i k o n n y o d d z i a ł e s k o r t y h o n o -
r o w e j , H ) z w y c z a j e i o b y c z a j e 
p r z e k a z y w a n e z p o k o l e n i a na p o -
k o l e n i e , I ) p r z t y c z e k w nos, K ) 
o b e l ż y w e p r z e z w i s k o , L ) u p o m i n e k 
na z n a k p a m i ę c i . 

P O Z I O M O : 4) t r a d y c y j n e n a r z ę -
dz i e g ó r n i c z e , 5) l e k k a c h m u r a , 

6) c i ę ż k i n ó ż k u c h e n n y do r ą b a -
nia, 11) p y c h a , w y n i o s ł a d u m a , 
12) gadu ła , p l e c i u g a , 13) w y z n a -
czona p o r c j a ż y w n o ś c i , 14) p o k r y -
c i e b u d y n k u , 18) z m y s ł c zuc ia , 
19) s z l a c h e t n y k ruszec , 20) spo t -
k a n i e b o k s e r s k i e . 

P I O N O W O : 1) o g ó ł s t a t k ó w lub 
o k r ę t ó w j a k i e g o ś p a ń s t w a , 2) 
s k r z y d ł a s amo l o tu , 3) f i g i e l , ps i -
kus , 7) l i l ia w o d n a , g r z y b i e ń , 
8) b e z n a d z i e j n y s m u t e k , d e s p e r a -
c j a , 9) s yp i ą s ię spod p i ł y w t a r -
t aku , 10) p r z e s t r o g a , p o u c z a j ą c y 
w n i o s e k z p r z y k r e g o d o ś w i a d c z e -
nia ż y c i o w e g o , 15) ski , 16) o r z e c z e -
n i e t r y b u n a ł u s p r a w i e d l i w o ś c i , 
17) l asy g ó r s k i e . 

R o z w i ą z a n i e k r z y ż ó w k i 
z p r z y s ł o w i e m z n r 13 

C O J E D E N G Ł U P I Z E -
P S U J E , T Y S I Ą C M Ą -
D R Y C H N I E N A P R A W I . 

P O Z I O M O : 1) t r a m p , 4) 
p e r s w a z j a , 7) r e u m a t y z m , 
9) r ed i s , 11) n o t k a , 12) g o -
be l i n , 13) o w i e c z k a , 15) 
s z k w a ł , 18) k a p c a n , 19) p i e -
n iacz , 22) r o t a c j a , 24) u r l o p , 
26) k ą k o l , 27) opa r z en i a , 
28) a d w e r s a r z , 29) a r ena . 

P I O N O W O : 1) t o r n a d o , 
2) a l u m n , 3) p l a n t a c j a , 4) 
p r y w a t k a , 5) w y r ą b , 6) a r se -
nał , 8) m i g i , 10) d o l e w k a , 
14) i m p e t y k , 16) z gn i l i zna , 
17) p i g u l a r z , 18) k o r e k t a , 
20) z a p r a w a , 21) k a r o , 23) 
c h l o r , 25) p i n i e . 

KONIKÓWKA z PRZYSŁOWIEM 
R o z p o c z y n a j ą c o d l i t e r y „ N " w l e -

w y m g ó r n y m r o g u r y s u n k u , p r o s i m y 
r u c h e m k o n i a s z a c h o w e g o o b j e c h a ć 
w s z y s t k i e p o l a s z a c h o w n i c y i z n a p o t -
k a n y c h p o d r o d z e l i t e r o d c z y t a ć p r z y -
s ł o w i e . N a w s z e l k i w y p a d e k p r z y p o m i -
n a m y , ż e n a j e d n o r a z o w y r u c h k o n i a 
s z a c h o w e g o s k ł a d a s i ę p o s u n i ę c i e o j e -
d n o p o l e n a w p r o s t w e w s z y s t k i c h k i e -
r u n k a c h i o j e d n o p o l e n a u k o s a l b o 
n a j p i e r w o j e d n o p o l e n a u k o s a p ó ź -
n i e j o j e d n o p o l e n a w p r o s t . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć p o d 
a d r e s e m r e d a k c j i w c i ą g u d w ó c h t y -
g o d n i o d d a t y u k a z a n i a s i ę n u m e r u 
z d o p i s k i e m n a k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y 
n a d e ś l ą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , z o s t a n ą 
r o z l o s o w a n e N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

T V D U 1 8 A U 2 4 A V R I L 
P R E M I E R E C H A I N E 

T E L E - M I D I — 13.00, I N F O R M A T I O N P R E M I E R E — 19.45, T E L E - N U I T 
— à l a f i n du p r o g r a m m e . 

M I D I - M A G A Z I N E — 12.30 (sauf l e d i m a n c h e ) 
D E R N I E R E H E U R E — 18.30 (sauf l e d i m a n c h e ) 
V I V R E A U P R E S E N T —18.35 (sauf s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
P O U R L E S P E T I T S — 18.55 (sauf l e d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.00 (sauf l e d i m a n c h e ) 
R I E N Q U E L A V E R I T E — 19.15 (sauf s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
, , U N S O I R C H E Z N Q H R I S " — 20.15 (sauf l u n d i et d i m a n c h e ) 

D I M A N C H E 18 A V R I L 

8.55. • T é l é - M a t i n . 
12.02 L a s é q u e n c e du spec t a t eu r . 
12.30. L e F r a n c o p h o n i s s i m e . 
13.15. M u s i q u e e n 33 tours . 
13.45. F a c e au pub l i c . 
15.00. T é l é - D i m a n c h e . 
17.45. „ L e s A m o u r e u x " — un f i l m 

de M a u r o B o l o g n i n i ( A n t o -
ne l l a L u a l d i , F r a n c o I n t e r -
l e n g h i , G i n o C e r v i , N i n o 
M a n f r e d i ) . 

19.10. L e s T r o i s Coups . 
20.40 „ P a t a t e " — un f i l m d e R o -

b e r t T h o m a s ( D a n i e l l e D a r -
r i e u x , J e a n M a r a i s , A n n e 
V e r n o n , P i e r r e D u x , M i k e 
M a r s h a l , S y l v i e V a r t a n ) . 

22.15. Dans l a s é r i e „ U n c e r t a i n 
r e g a r d " — P a b l o N e r u d a , 
L ' I n d i v i s i b l e . 

L U N D I 19 A V R I L 

22.20. „ E u r e k a " — „ I n d i a 71" 
2ème p a r t i e . 

M E R C R E D I 21 A V R I L 

20.30. L a P i s t e a u x é to i l es . 
21.20. L e s cou l i sses d e l ' e x p l o i t . 
22.10. L a rose d e s ven ts . 

J E U D I 22 A V R I L 

15.45. Emiss i ons p o u r la jeunesse^ 
20.30. Dans la s é r i e : „ L ' e s p r i t et-

l a l e t t r e " — „ S o u s l e S o -
l e i l de S a t a n " — d ' ap r è s le-
l e r o m a n de G e o r g e s B e r -
nanos , adap t . P i e r r e C a r d i -
na l . 
L e F o n d e t la F o r m e . 22.15. 

V E N D R E D I 23 A V R I L 

13.35. 
14.05. 

20.15. 
20.30. 
22.20. 

Je v o u d r a i s s a v o i r . 
„ T u m ' a s s a u v é la v i e " -
un f i l m d e Sacha G u i t r y . 
F r a n c e - I n t e r M a g a z i n e . 
A A r m e s Ega l e s . 
Jazz . 

20.30. „ C h r i s t a nr . 5. 
21.00. C lub de la P r e s s e . 
22.00. A b o u t p o r t a n t — ce soir : : 

P i e r r e P e r r e t . 
B o x e . F r a n c e — U.R .S .S . 22.50. 

S A M E D I 24 A V R I L 

M A R D I 20 A V R I L 

20.30. „ D a k t a r i " nr 
v e " . 

21.20. L e s é t o i l e s 

„ L ' é p r e u -

de la chanson . 

15.00. S a m e d i p o u r vous . 
15.50. P o i n t Chaud, u n e émiss ion . 

d ' A l b e r t Ra i sne r . 
16.20. F o o t b a l l — H o n g r i e - F r a n c e ^ 
18.15. B o n n e s adresses du passé — 

„ L o u i s H e m o n " . 
19.25. L e s mus i c i ens du so i r . 
20.30. „ L a D y n a s t i e des F o r s y t e " . 
22.05. S a m e d i so ir . 

D E U X I E M E C H A I N E — C O U L E U R 

(C ) — cou l eu r , ( C N ) — c o u l e u r e t no i r et b lanc , ( N ) — no i r et blanc-
A U J O U R D ' H U I M A D A M E ( C ) — 14.30 (sauf l u n d i et d i m a n c h e ) 
„ F O R T U N E " (C ) — 15.10 ( m e r c r e d i et v e n d r e d i ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S ( N ) — 19.00 (sauf l e d i m a n c h e ) 
C O L O R I X ( C ) — 19.20 (sauf l e d i m a n c h e ) 
24 H E U R E S S U R L A 2 ( C ) — 19.30. 
23 H E U R E S D E R N I E R E (C ) — à la f i n du p r o g r a m m e . 
D I M A N C H E 18 A V R I L 
14.55. ( C ) „ L ' E p é e de M o n t e Chr i s -

t o " — u n f i l m d e P h i l l 
K a r l s o n . 

16.15. (C ) L ' I n v i t é du D i m a n c h e . 
19.00. (C ) L e s a n i m a u x du m o n d e . 
19.30. (C ) „ M a d a m e ê t e s - vous l i -

b r e ? " nr . 6. 
20.30. (C ) L ' H o m m e et sa m u s i q u e 

— „ R a v e l " . 
21.30. (C ) A r c h i v e s du X X e s iè-

c l e : D a d a à P a r i s — 1919" 
22.35. (C ) H a r m o n i q u e s . 
23.05. (C ) On en pa r l e . . . 
L U N D I 19 A V R I L 
20.30. ( C ) V a r i é t é s en d i r e c t — 

u n e é m i s s i o n d e M i c h è l e 
A r n a u d . 

21.30. ( C ) Fu tu r s . 
23.30. ( C ) Em i s s i on m u s i c a l e . 

M A R D I 20 A V R I L 

15.10. ( N ) „ L e D i m a n c h e d e l a 
v i e " — un f i l m d e J e a n 
H e r m a n ( D a n i e l l e D a r r i e u x , 
O l i v i e r H u s s e n o t ) 

20.30. (C ) „ Y v e t t e " d ' a p r è s G u y 
Maupassan t , a d a p t a t i o n e t 
d i a l o g u e s : A r m a n d L a n o u x , 
r éa l . J. P . M a r c h a n d . 

22.10. ( C ) P o s t s c r i p tum. 

M E R C R E D I 21 A V R I L 

20.30. (C ) L e s Doss i e rs de l ' é c ran^ 

Uznanie dla rodziców 
0 STUDENTACH POLONIJNYCH KSZTAŁCĄCYCH SIĘ W POLSCE 

W p i ę k n e j a u l i i m . A d a m a 
M i c k i e w i c z a n a U n i w e r s y t e c i e 
W a r s z a w s k i m o d b y ł s i ę V 
Zjazd Studentów Polonii za-
granicznej studiujących w 
Polsce. S t u d i a m ł o d z i e ż y p o -
l on , j n e j w K r a j u m a j ą s w o j ą 
h i s t o r i ę , w s k a z u j e n a t o c h o -
c i a ż b y f a k t , ż e b y ł t o j u ż p i ą -
t y t e g o r o d z a j u z j a z d . 

W ś r ó d l i c z n y c h p r z e m ó w i e ń 
i g ł o s ó w w d y s k u s j i c h c i e l i -
b y ś m y z w r ó c i ć u w a g ę n a w y -
s t ą p i e n i e i p r o f . K l i m a s z e w s k i e -
g o . Z a p e w n i ł o n , ż e s t u d i a p o -
l o n i j n e b ę d ą n a d a l k o n t y n u o -
w a n e , ż e c o r a z w i ę c e j m ł o -
d z i e ż y z e ś r o d o w i s k e m i g r a -
c y j n y c h b ę d z i e s i ę p r z y j m o -
w a ć n a w y ż s z e u c z e l n i e S t a -
r e g o K r a j u . W y r a z i ł p r z y t y m 
s ł o w a u z n a n i a i w d z i ę c z n o ś c i 
d l a r o d z i c ó w t y c h s t u d e n t ó w , 
k t ó r z y d a l i s w y m d z i e c i o m 
p o d s t a w y z n a j o m o ś c i j ę z y k a 
p o l s k i e g o i w i e d z y o P o l s c e . 
„Niech młodzi ludzie, lctórzy 
po ukończeniu studiów -wrócą 
do krajów swego zamieszka-
nia nigdy nie wstydzą się Pol-
ski'' — z a k o ń c z y ł r e k t o r U n i -
w e r s y t e t u J a g i e l l o ń s k i e g o . 

W i c e m i n i s t e r A . W i l l m a n w 
i m i e n i u M S Z p r z e k a z a ł p o z d r o -
w i e n i a s t u d e n t o m p o l o n i j n y m i 
w s z y s t k i m P o l a k o m r o z s i a n y m p o 

c a ł y m ś w i e c i e . Ż y c z y ł m ł o d y m 
l u d z i o m s z y b k i e g o p r z y s t o s o w a n i a 
s i e do w a r u n k ó w w P o l s c e o ra z 
u zy skan i a w s z e c h s t r o n n e j w i e d z y . 

D o d a ć j e s z c z e n a l e ż y , ż e p r z e d -
s t a w i c i e l M i n i s t e r s t w a O ś w i a t y i 
S z k o l n i c t w a W y ż s z e g o p o i n f o r m o -
w a ł . ż e w a r u n k i s t u d i ó w m ł o d z i e -
ż y p o l o n i j n e j u l e g n ą p o p r a w i e , a 
w ł a d z e p o s z c z e g ó l n y c h u c z e l n i i 
o r g a n i z a c j a Z r z e s z e n i e S t u d e n t ó w 
P o l s k i c h do ł o żą w s z e l k i c h s tarań , 
t>y s tudenc i p o l o n i j n i c zu l i s ię w 
k r a j u o j c ó w j a k n a j l e p i e j , b y 
m i e l i c o r a z m n i e j t r o sk i k ł o p o -
t ó w . 

Jeś l i c h o d z i o w y s t ą p i e n i a sa-
m y c h s t u d e n t ó w p o l o n i j n y c h , na-
l e ż y z w r ó c i ć u w a g ę na p r z e m ó -
w i e n i e s t u d e n t k i z F r a n c j i m g r 
Z u z a n n y S t e f a n i k , k t ó r a m ó w i ł a 
o t y m , j a k b a r d z o w z r o s ł o z a in -
t e r e s o w a n i e m ł o d z i e ż y p o l o n i j n e j 
k r a j e m p o c h o d z e n i a , s w o j ą g e n e -
a l o g i ą . M ó w i ł a , ż e m o ż e ona z d o -
b y ć r z e t e lną w i e d z ę w P o l s c e , 
k r a j u , k t ó r y m a p o w a ż n y d o r o b e k 
w d z i e d z i n i e n a u k i i s z tuk i . Z n a -
na j e s t na c a ł y m ś w i e c i e s ł ynna 
po l ska szko ła m a t e m a t y c z n a , o -
s i ągn i ęc ia w d z i e d z i n i e a r c h e o l o -
g i i ( k t ó ż n i e zna n a z w i s k a p r o f . 
M i c h a ł o w s k i e g o ? ) , a po l ska sz tu-
ka g r a f i c z n a o s i ą gnę ł a n a j w y ż s z y 
p o z i o m ś w i a t o w y . W Ł o d z i j e s t 
j e d n a z n i e l i c z n y c h szkó ł na ś w i e -
c i e p r z y g o t o w u j ą c a r e ż y s e r ó w , 

a k t o r ó w i o p e r a t o r ó w f i l m o w y c h . 
„ O j c z y z n a n a s z y c h p r z o d k ó w j e s t 
r z e c z y w i ś c i e k r a j e m ludz i k s z t a ł -
c ą c y c h s ię — p o w i e d z i a ł a Z u -
zanna S t e f a n i k . G ł ó w n y m n a s z y m 
c e l e m — p o w i n n y b y ć d o b r e w y -
n i k i w naucę i t e r m i n o w e u k o ń -
c z e n i e s tud i ów . A b y p o t e m p o p o -
w r o c i e d o k r a j u z a m i e s z k a n i a o -
w o c n i e p r a c o w a ć d la s i eb i e , d la 
P o l o n i i , d la K r a j u " . 

W czas ie d y s k u s j i g ł o s z a b r a ł o 
k i l k u s t u d e n t ó w p o l o n i j n y c h . M i ę -
d z y i n n y m i J e r z y P o c h w a l s k i z 
F r a n c j i z a a p e l o w a ł d o k o l e g ó w , 
b y d o b r z e s ie u c z y l i , b y p o z n a -
w a l i P o l s k ę , j e j k u l t u r ę , s z tukę , 
n a u k ę i o b y c z a j e , b y p o t e m m o -
g l i b y ć p r a w d z i w y m i a m b a s a d o -
r a m i P o l s k i za g r a n i c ą . 

W c z a s i e t r w a n i a Z j a z d u 
m ł o d z i e ż w y b r a ł a z a r z ą d o -
g ó l n o p o l s k i K l u b u „ P o l o n u s " 
o r a z z a r z ą d y ś r o d o w i s k o w e 
t z n . w p o s z c z e g ó l n y c h m i a -
s t a c h . w k t ó r y c h s t u d i u j ą m ł o -
d z i P o l a c y z z a g r a n i c y . U c h -
w a l o n o t e ż „ Z a s a d y działania 
Klubu", w k t ó r y c h c z y t a m y 
m . i n . „ K l u b stanowi rodziną 
bliskich sobie ludzi złączonych 
więzami wspólnego pochodze-
nia i zaangażowania we wspól-
nej kulturze". P o d k r e ś l a s i ę 
w n i c h , ż e „ K l u b nie prowa-
dzi działalności politycznej 

C e l e m K l u b u j e s t : „Zapew- , 
nienie studentom polonijnym i 
reprezentacji głównie wobec j 
instytucji uczelnianych i stu- , 
denckich. Swiadcźenie stu- i 
dentom polonijnym pomocy w | 
osiąganiu jak najlepszych wy-
ników w nauce. Stworzenie < 
warunków poznania oraz po- ' 
znawanie i szerzenie kultury \ 
polskiej i -polonijnej. Do rea- -i 
lizacji tych swych celów Klub ] 
może korzystać z pomocy in- , 
stytucji i osób tak z Polski, ( 
jak i z zagranicy 

W a ż n e j e s t j e s z c z e j e d n o \ 
s f o r m u ł o w a n i e Z a s a d : „Klub i 
nie ingeruje i nie wnika w J 
osobiste przekonania lub po-
chodzenie studentów polonij- < 
nych ani nie ingeruje w ich J 
działalność pozaklubową". 

N a z a k o ń c z e n i e Z j a z d u s tudenc i j 
p o l o n i j n i z a a p e l o w a l i d o s w o i c h ' 
r ó w i e ś n i k ó w w ś r ó d p o l o n i i z a g r a -
n i c z n e j o p o p a r c i e d la i d e i o d b u - ( 

d o w y Z a m k u K r ó l e w s k i e g o w i 
W a r s z a w i e , k t ó r y s tan ie s ię s y m - ] 
b ó l e m j e d n o ś c i w s z y s t k i c h P o l a - < 
k ó w na ś w i e c i e . 

W r a m a c h Z j a z d u o d b y ł s ię r ó w - ] 
n i e ż ba l , s p e c j a l n i e u r z ą d z o n y < 
p r z e z k o l e g ó w z e Z r z e s z e n i a S t u - ( 
d e n t ó w P o l s k i c h w sa lach A k a -
d e m i i M e d y c z n e j w W a r s z a w i e . 

( g k ) 

J E U D I 22 A V R I L 

15.10. (C ) F l i p p e r l e d a u p h i n . 
20.30. (C ) „ A r s è n e L u p i n " n r . 6 

„ L a f i l l e a u x y e u x v e r t s " . 
21.30. ( C ) M a t c h sur la d e u x . 

-22.30. ( Ç ) B a n c d 'Essa i : N a n c y 
g 1969. 

V E N D R E D I 23 A V R I L 

20.30. (C ) „ L a b r u n e b r û l a n t e " — 
un f i l m d e L e o M c C a r e y . 

22.55. ( C ) O n e n p a r l e . 

S A M E D I 24 A V R I L 

16.45. ( C ) L e s sec re t s de la M e r 
R o u g e " nr . 1. 

17.15. ( C ) T é l é - B r i d g e . 
17.45. (C ) L e t e m p s du spo r t . 
18.20. ( C ) S t o p Parç. 
22.30. ( C ) „ L a n o u v e l l e é q u i p e " 

nr . 2. 

Tygodnik Po l sk i 
L A S E M A I N E P O L O N A I S E 

23, r u e T a i t b o u t , P a r i s I X 

T e l . : T A I 7 6 - 4 4 , T A I 7 6 - 5 1 

C . C . P . 92.20 - 76 P a r i s 

34/7 r u e Chaus teur , L o d e l i n s a r t 
M m e O l . K u c 

C . C . P . 66 .69.45 B e l g i q u e 

Cena prenumeraty : 
k w a r t a l n i e : 
p ó ł r o c z n i e : 
r o c z n i e : 

9 P . — 90 F r . B 
15 F . — 150 F r . B 
25 F . — 250 F r . B 

P r é s i d e n t D i r e c t e u r 
G é n é r a l : D a n u t a 

J A G O S Z E W S K I B i e n a i m é 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d y G r a f i c z n e „ T a m k a " , 
Z a k ł . n r 1, V a r s o v i e , T a m k a 3. 



M A R Y M O N T 
NA 
P L A N S Z Y 
P A R Y Ż A 

Oto f ina l i śc i : od l e w e j — K o t e s z c w ( Z S R R ) , M o r t o n ( W ę g r y ) , Pa ru l sk i 
(Po lska ) , R o m a n o w ( Z S R R ) , Szabo ( W ę g r y ) , T a l v a r d ( F r a n c j a ) 

O ten wspan ia ł y puchar w a l c z y ł o 12 z e -
spo ł ów — m i s t r z ó w k r a j ó w europe j sk i ch 

Z a w o d n i k F r a n c j i T o l v a r d Okazał się r e -
w e l a c j ą t egorocznego Cha l l enge A d r i e n 
R o m m e l . On też został zwyc i ę z cą 

P r z eds t aw i c i e l Po l sk i L e c h K o z i e j o w -
ski b. mistrz św ia ta j u n i o r ó w z 1969 r. 
został w y e l i m i n o w a n y już w pó ł f ina łach 

N i e m ia ł też szczęścia b. mistrz o l im-
p i j sk i Jean C laud Magrnan (F ranc ja ) . 1 
on też doszedł z a l edw i e do pó ł f ina łu 

N a j b a r d z i e j zażar t e w a l k i toczono podczas e l im inac j i do tu rn i e ju i ndyw idua lnego . Puchar b y ł t y l ko jeden... 

W P a r y ż u odby ł y s ię t r a d y -
c y j n e r o z g r y w k i s z e r m i e r -
cze w e f l o r e c i e m ę ż c z y z n 
o k l u b o w y P u c h a r Europy 
o raz „ C h a l l e n g e A d r i e n 

R o m m e l " . N a j p i e r w ro zeg rano tu rn i e j 
d r u ż y n o w y , a następnie — i n d y w i d u a l -
ny . S t a r t owa ł o 12 d rużyn , łączn ie 167 
z a w o d n i k ó w . 

Po lskę , r e p r e z e n t o w a ł Robo tn i c z y 
K l u b S p o r t o w y „ M a r y m o n t " z W a r -
s z a w y w sk ładz ie : Zd z i s ł aw B a j d a 
— k i e r o w n i k ek ipy , R y s z a r d Pa ru l sk i 
— mis t r z św ia ta w szabl i j u n i o r ó w w 
r. 1958 i p i ę c i okro tny mis t rz PoJski w e 
f l o rec i e , Tadeusz Zdz iarsk i , W i t o l d 
W o y d a , L e c h K o z i e j o w s k i i A n d r z e j 
Ka l ińsk i . 

W k o ń c o w e j k l a s y f i k a c j i Pucharu 
Europy ek ipa po lska za j ę ł a p ią t e m i e j -
sce. N a j l e p s z y m i okaza l i się F rancuz i , 
a za n imi k o l e j n o — Ros jan ie , W ę g r z y , 
Włos i , P o l a c y i Aus t r i a cy . 

W turn i e ju i n d y w i d u a l n y m P o l a c y 
bi l i się ba rd zo dobr ze aż do p ó ł f i n a -
ł ów , p o t e m szło i m już go r z e j . W o y d a 
odpad ł w w a l c e z Szabo, K o z i e j o w s k i 
w y c o f a ł się na skutek k o n t u z j i nog i . 
J edyn i e R y s z a r d Pa ru l sk i w y w a l c z y ł 
m i e j s c e w śc is łe j szóstce f i n a ł o w e j . 

F ina ł y dos ta rczy ł y w i d z o m dużo 
emoc j i . W a l k i c e chowa ł w y s o k i poz i om. 
N a 30 r o z e g ranych p o j e d y n k ó w 14 z a -
k o ń c z y ł o się w y n i k a m i 5 : 4. K l asą d la 
s ieb ie b y l i F r ancuz T a l v a r d i W ę g i e r 
Szabo. W d e c y d u j ą c y m p o j e d y n k u tych 
d w ó c h f l o r e c i s t ó w z w y c i ę ż y ł T o l v a r d , 
r e w a n ż u j ą c s ię S zabo za porażkę , j a k i e j 
doznał w Cha l l enge Mar t in i . R y s z a r d 
Pa ru l sk i z a j ą ł p ią te mie j sce , z w y c i ę ż a -
jąc M o r t o n a ( W ę g r y ) oraz K o t e s z e w a 
( Z S R R ) . K o ń c o w a k l a s y f i k a c j a : 1) T a l -
v a r d (5 zwyc i ę s tw ) , 2) Szabo (4), 3) 
M o r t o n (3), 4) R o m a n o w (3), 5) Pa ru l sk i 
(2), 6) K o t e s z e w (0). 

» 
P o zakończen iu s z e rm i e r c z ych z a w o -

d ó w reprezentanc i Po l sk i w z i ę l i udz ia ł 
w m i ł y m spotkaniu, z o r g a n i z o w a n y m 
p r z e z Po l sk i K o m i t e t O l i m p i j s k i w P a -
r y żu . Spo tkan ie odby ł o się w K o n -
sulac ie G e n e r a l n y m P R L w P a -
ryżu . Obecn i na n im by l i : pp. konsu l 
Je r zy Ł u k o m s k i , w i c ekonsu l Józe f M i e -
czyńsk i o ra z r ep re zen tanc i K o m i t e t u 
O l i m p i j s k i e g o d z i a ł a j ą c ego w P a r y ż u 
p r z y Z w i ą z k u Uc z e s tn i ków Po l sk i e go 
Ruchu Oporu : p. mecenas Tadeusz Ja-
goszewsk i — p r e z e s Z U P R O , p . Jan P o -
lak — pre zes K o m i t e t u O l imp i j sk i e go , 
p. J e r z y St i i r tz — w i c ep r e z e s i p. 
M a r i a n D ą b r o w s k i — sekre tarz . 

Część ek i py po l sk i e j od lec ia ła w c z e ś -
n i e j do W a r s z a w y . Pozos ta l i — k i e r o w -
n ik ek ipy . p. Z d z i s ł a w B a j d a , p. R y -
szard Paru lsk i , p. Tadeusz Zdz i a r sk i i 
t r ener p. A d a m Kośc i ó ł ek -— podz ie l i l i 
się podczas spotkan ia w r a ż e n i a m i z 
r o z g r y w e k i opow i edz i e l i o s w y m k l u -
b ie R K S „ M a r y m o n t " . S e k c j ę s z e rm i e r -
czą t ego k lubu z o r g a n i z o w a ł n i e ż y j ą c y 
już b. o l i m p i j c z y k m j r W ł a d y s ł a w D o -

b r o w o l s k i i b y ł y j ednocześn ie j e j t r ene -
r em. Drugą , r ó w n i e ż bardzo c i ekawą 
postac ią w histor i i K lubu , jest t r ener p. 
W ł a d y s ł a w K u r p i e w s k i , obecn i e p r a cu -
j ący z s z e rm ie r zami , m i m o s w e j s ie -
demdz ies ią tk i . 

K o r z y s t a j ą c z obecnośc i s p o r t o w c ó w 
z K r a j u poruszono podczas spotkan ia 
s p r a w ę k o n t a k t ó w p o m i ę d z y pa r y sk im 
K o m i t e t e m O l i m p i j s k i m a c en t r a lnym i 
w ł a d z a m i s p o r t o w y m i w Po lsce . Jest 
ż y c z e n i e m o g ó l n y m , aby kon tak t y te 
zos ta ły zac ieśnione. 

P . konsul Ł u k o m s k i z a k o m u n i k o w a ł 
j ednocześn ie mi łą w i a d o m o ś ć dz ia ła -
c zom K o m i t e t u O l i m p i j s k i e g o w P a r y -
żu: c z t e rech spośród nich zaproszonych 
jest na d z i e s i ę c i odn i owy p o b y t w y p o -
c z y n k o w y do Ce tn i ewa . Zaproszen i e do 
p i ęknego ośrodka w a k a c y j n e g o nad 
Ba ł t yk i em , gdz i e p r z e b y w a j ą na turnu-
sach k o n d y c y j n y c h g w i a z d y po l sk i ego 
sportu, jest w y r a z e m wdz i ęc znośc i K r a -
ju dla o f i a r n y c h dz ia łaczy K o m i t e t u 
O l i m p i j s k i e g o p r z y Z U P R O w Pa r y żu . 

Jerzy S T U R T Z 

P o turn ie ju po lscy u -
czestnicy Cha l l enge 'u 
spotka l i się -z p r z e d -
s taw i c i e l am i K o m i t e t u 
O l i m p i j s k i e g o w P a r y ż u 



Zabawę „na niby" zaczynają traktować serio... 

„REJS" 
CZYLI 

WYPRAWA 

NIEZNANE 
Cały statek ogarnia szał zabawy... 

Z czasem zaciera się różnica między filmem i rzeczywistością... 

Pasażerowie zaczynają się przellcytowywać w pomysłach... 

Od dawna w polskim filmie 
nie było czegoś równie za-
bawnego, tak znakomitych po-
staci charakterystycznych, tak 
kapitalnych sytuacji i epizo-
dów groteskowych. Nic dziw-
nego więc, że powodzenie fil-
mu „Rejs" wśród polskiej pu-
bliczności od momentu jego 
wejścia na ekrany przeszło 
chyba najśmielsze oczekiwa-
nia samych twórców. 

Reżyser ,,Rejsu" — Marek 
Piwowski dal się już pąznać 
wcześniej jako autor kilku 
bardzo dobrych ' krótkometra-
żówek. Jeszcze jako student 
łódzkiej szkoły filmowej zre-
alizował wyśmienitą etiudę 
,,Muchotłuk", jest autorem 
świetnego „Sukcesu", ukazu-
jącego w ironicznej konwen-
cji sylwetkę Niemena, rewe-
lacyjnej choć z różnych wzglę-
dów, dyskusyjnej „Psychodra-
my" i filmu ,,Pożar, pożar coś 
nareszcie dzieje się", który w 
roku 1968 przyniósł mu na-
grodę za debiut na XIII Mię-
dzynarodowym Festiwalu Fil-
mowym w Tours. 

Najmocniejszą stroną jego 
filmów jest duża umiejętność 
prowokowania sytuacji skła-
niających ludzi do rozmaitych 
całkowicie spontanicznych re-
akcji. Zabieg ten zastosował 
również i w „Rejsie" dzięki 
czemu powstał film w pew-
nym sensie eksperymentalny, 
łamiący wiele uświęconych 
konwencji i prawideł i to za-
równo w swej tematyce, dra-
maturgii jak i w metodach 
realizacji. 

Jest w nim trochę komedii 
dell'arte, trochę happeingu, 
trochę dokumentu. Samą treść 
zamknąć można właściwie w 
jednym zdaniu: statek żeglugi 
rzecznej płynie z wycieczką z 
Gdańska do Warszawy. W 
trakcie przygotowywanej na 
cześć kapitana zabawy, pasa-
żerowie, ludzie różnych śro-

dowisk i wielu zawodów u-
jawniają swe nieuświadomio-1 
ne dotąd ambicje, toczą za-l 
wzięte dyskusje światopoglą-1 
dowe, tańczą, śpiewają, grająJ 
grają role, o których może| 
marzyli przez całe życie. 

Scenariusz „Rejsu" był je-| 
dynie szkicem, zarysem sytu-f 
acji, pretekstem do improwi- i 
zowania na planie różnych | 
reakcji owej stworzonej przez | 
twórców zbiorowości ludzi,! 
większość zdjęć kręcono me-| 
todą ukrytej kamery, dialogi i 
pisano na gorąco. Stąd wy-1 
stępujący po raz pierwszy w j 
filmie ludzie zapominają ! 
wkrótce o obecności kamery ! 
i początkową „zabawę na ni- I 
by" zaczynają ttraktować jak i 
najbardziej serio. Ten auten- [ 
tyzm sytuacji, w której ludzie! 
są po prostu sobą, zachowu- j 
jąc się w sposób jak najbar-i 
dziej naturalny, grając nieja-
ko mimo woli, bez szminki i | 
retuszu — okazał się najlep- i 
szym tworzywem kapitalnych | 
scen, tryskających humorem i 
epizodów, świetnych dialogów! 
i powiedzonek. Odkrywa też [ 
jakże wspaniałą galerię por i 
staci, uwydatniających typo-
we dla przeciętnego Polaka — 
cechy charakteru. Główna w | 
tym zasługa świetnych amato-
rów, których reżyser wyszu-
kiwał wśród wielotysięcznych 
tłumów statystów. Sekundują 
im popularni aktorzy zawodo-
wi — Jolanta Lothe, Wanda 
Stanisławska-Lothe, Zdzisław 
Maklakiewicz. Ryszard Pie-
truski. Wojciech Pokora i in-
ni . 

Na polskim gruncie fabu-
larnym — podobna metoda 
improwizacji, stawania się 
filmu na planie zdjęciowym 
jest nowością. Tym większy 
więc sukces reżysera, który 
tworząc nową formę ujawnił 
jednocześnie i talent i umie-
jętność obserwacji i kolosal-
ne poczucie humoru, na które 
zawsze przecież jest zapotrze-
bowanie. 

Krystyna KOPROWICZ 


